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Włochy
i rewizja traktatów

Wspominaliśmy w jednym z po­
przednich artykułów, że Niemcy, roz­
glądając się za uzyskaniem poparcia 
dla swoich planów rewizjonistycz­
nych, zwróciły uwagę na Włochy jako 
na państwo, mogące im w ich mnie­
maniu do tego dopomóc. Wychodząc 
z tego założenia Niemcy w ostatnich 
czasach w wyraźny sposób próbują do­
konać takich posunięć w swojej poli­
tyce zagranicznej, któreby je dopro­
wadziły do zbliżenia z Włochami.

Nie potrzebujemy podkreślać, że 
nachodzący okres zaktywizowania 
niemieckiej polityki zagranicznej wy­
mierzony jest przeciwko Polsce, co 
przyznają otwarcie same Niemcy. W 
odpowiedzi na artykuły, jakie poka­
zały się na skutek ogłoszonej przez 
naczelnego redaktora „Berliner Tage- 
blattu“ Theodora Wolffa rozmowy z 
Mussolinim, tenże Theodor Wolff pi- 
sze dosłownie: „Po załatwieniu się z za­
gadnieniami zachodniemi chcemy i ma­
my przejść do aktywnej polityki wschod­
niej“ Brutalne te słowa są tylko dopo­
wiedzeniem zapytania, jakie Theodor 
Wolff skierował w sprawie polityki 
wschodniej Niemiec do Mussolini‘ego.

W Polsce musi tedy pogłębić się za­
interesowanie się rzeczywistym kierun­
kiem polityki włoskiej i jej stosunkiem 
do wysuwanego przez Niemcy hasła „re­
wizji“ traktatów. Od tego bowiem zale­
ży taktyka dyplomacji polskiej i ewen­
tualna skuteczność jej akcji — oby 
wreszcie nastąpiłal — której celem mu- 
siałoby być sparaliżowanie zakusów 
niemieckich.

Nadzieje polityki niemieckiej oparte 
są niewątpliwie o istniejące oświadcze­
nia nietylko prasy włoskiej, ale również 
miarodajnych włoskich czynników po­
litycznych, których sens jest niedwu­
znacznie rewizjonistyczny. Materiały w 
tym kierunku dostarczyła również ostat­
nia mowa Grandfego — i posunięcia 
pozytywne polityki włoskiej, polegające 
na zbliżeniu się do Węgier, Bułgarji i 
występujące w obronie interesów tych 
narodów.

Niema co ukrywać, że materjał ten 
jest poważny i zlekceważenie go byłoby 
ciężkim błędem.

Ażeby jednak zdać sobie sprawę, jak 
dalece hasła te mogłyby się w Rzymie 
przerodzić w czyn, należy sięgnąć do 
źródeł i charakterystyki całokształtu 
dzisiejszej włoskiej polityki zagranicz­
nej.

Idąc po linji faszystowskiej, zmierza 
ona do wydźwignięcia Włoch na stano­
wisko samodzielnego czynnika polityki 
europejskiej, któryby zaważył na rozwo­
ju stosunków i stanowił potęgę taką, iż 
liczyćby się z nią musiały jako z siłą 
równorzędną inne mocarstwa, nie wy­
uczając tych, które dotychczas uchodzi­
ły za czynniki decydujące.

Włochy przedfaszystowskie do obję­
cia tej, roli zgoła się nie zabierały Za- 
dawalniały się one raczej szukaniem 
oparcia o potęgi już istniejące, jak zwła­
szcza w.pewnych chwilach o Auglję. Ta 
Pozycja Włoch kosztowała je sporo na 
konferencji pokojowej, gdzie nie liczo- 
*

Przemówienie Mussoliniego w Medjolanie
Medjolan, 25. 5. (PAT.) Wobec 

tłumu, złożonego z 300.000 słuchaczy, 
Mussolini wygłosił przemówienie, któ­
remu przypisują duże znaczenie poli­
tyczne. Przedewszystkiem Mussolini 
zaznaczył, że przemówienia jego we 
Florencji i Liworno nie pozwoliły na­
rodowi włoskiemu zapaść w sen, z 
którego obudzenie się mogło go posta­
wić wobec tragicznych niespodzianek, 
jakie zdarzają się w historji. Mówio­
no — ciągnął dalej Mussolini — że po­
dróż moja stała w związku z sytuacją 
ekonomiczną kraju. Jest to zupełnie 
fałszywe. Należy stwierdzić w tem 
mieście, które jest najważniejszym, o- 
środkiem produkcji gospodarczej 
Italji, że sytuacja ekonomiczna Włoch 
nie jest gorsza, niż innych państw. 
Tym, którzy w związku z mojemi 
przemówieniami wyrażają ¿dziwienie, 
odpowiem, że mój rząd jest nietylko 
rządem, lecz systemem i że system ten 
zrodził się z krwawego wysiłku czar­
nych koszul“.

„Po przeszło 3 latach wielkiej woj­
ny osiągnęliśmy zwycięstwo nietylko 
dla nas, ale także dla naszych sprzy­
mierzeńców, nawet tych, którzy teraz 
o tem wątpią. Świadectwa prawdzi­
wego stanu rzeczy spotykamy nawet 
u tych, z którymi walczyliśmy. Dzi­
siejsza rocznica nie ma na celu oży­
wiania dawnej nienawiści, ponieważ 
szczerze i lojalnie pogodziliśmy się z

Herriot przeciw Włochom
Londyn, 26. 5. (PAT.) „Sunday 

Referee“ zamieszcza alarmujący arty­
kuł Herriota p. t. „Włochy grożą Euro­
pie“, w którym poddaje on ostrej kryty­
ce rezultaty konferencji morskiej. Wiel­
ka Brytanja, rezygnując z uregulowa­
nia stosunków na morzu Śródziemnem, 
sama najwięcej na tem ucierpi. Za­
mieszanie w tych stosunkach okazać się 
musi fatalnem dla równowagi Impe- 
rjum Brytyjskiego, szczególniej w ra­
zie utrudnienia transportu przez Kanał 
Sueski. Włoski program morski jest 
programem maksymalnych zbrojeń, na­
ruszającym tradycyjną i logiczną rów­
nowagę zarówno wobec Francji, jak i 
Anglji.

„Niemcy — pisze Herriot — były nie­

no się z ich żądaniami tak, jakby one te­
go były pragnęły. Do dnia rewolucji fa­
szystowskiej były Włochy państwem, 
grającem drugie skrzypce w koncercie 
mocarstw i nie zdradzającem dalej się­
gającej ambicji.

Po objęciu władzy przez faszyzm po­
łożenie się zmieniło. Mussolini z pełną 
świadomością rzucił hasło polityki mo­
carstwowej, polityki conajmniej równo­
rzędnej innym mocarstwom i stanowią­
cej samodzielny czynnik. Ustał okres, 

■w którym Włochy szły w ogonie polity­
ki cudzej, otrzymując wzamian popar­
cie. Ale Włochy, porzucając rolę pań­
stwa, idącego w grupie cudzej, postarać 
się musiały o grupę własną. Chodziło 
o to, ażeby polityce włoskiej zapewnić 
potrzebną „świtę“ państw innych, jak 
przystoi pierwszorzędnemu mocarstwu 
i potrzebną zresztą dla przeciwstawie­
nia się grupom mocarstw innych.

Mussolini, rozejrzawszy się w poło­
żeniu, stwierdzić mógł następujący stan 
rzeczy: Francja, z którą polityka wło­
ska walczy w niejednej kwestji, zdołała 
zgrupować koło siebie Polskę, Czecho­
słowację, Rumunję i Jugosławję. Mię­
dzy tą ostatnią a Włochami istnieją 
zresztą również silne różnice zdań. Zgru-

naszymi wrogami, a nawet z niektó­
rymi z nich zawarliśmy prawdziwą 
przyjaźń“.

„Dziś naród włoski panuje nad 
swym losem. Jest to naród, którego 
wszystkie klasy społeczne są uzbrojo­
ne od robotników do studentów, naród 
zbrojny, a więc gotowy do obrony 
swych praw. Reginie faszystowski 
wzbudza nietylko podziw, ale za­
zdrość, a nawet pewną obawę. Wy­
szliśmy z Wersalu ze zwycięstwem 
niekompletnem, lecz zwycięstwo to 
jest dotychczas w naszych rękach. U- 
legło ono zniekształceniu w protokó­
łach dyplomatycznych, ale nie w na­
szych sercach. Ażeby dowieść, że je­
steśmy pewni przyszłości, tak bliższej 
jak dalszej, wyznaczam spotkanie tu­
taj w dniu 28 października 1932 r., w 
którym rozpoczniemy drugie 10-lecie 
rewolucji faszystowskiej“.

Medjolan, 26. 5. (PAT.) Prefek­
tura policji w Medjolanie zawiada­
mia, że w szeregu pism zagranicz­
nych pojawiły się wiadomości o aresz­
towaniach, dokonanych w tem mie­
ście przed przyjazdem Mussoliniego, 
przyczem liczba aresztowanych wy­
nosić miała około 2.8)0 osób. Prefek­
tura stwierdza, że w całej prowincji, 
liczącej około 2 miljony mieszkań­
ców, aresztowano w związku z tą 
sprawą 129osób.

obecne wczoraj w Londynie, lecz są 
obecne dzisiaj na morzu Śródziemnem. 
Okręty niemieckie stoją w Palermo, Ka- 
tanji i Messynie, co wywołuje manife­
stacje włosko - niemieckie. Sytuacja na 
morzu Śródziemnem jest poważna. 
Zbrojenia morskie Włoch podważyły 
wyniki konferencji londyńskiej. O ile 
sytuacja obecna pozostanie niezmienio­
na — kończy Herriot — włoskie zbroje­
nia morskie wytworzą dla świata takie 
same kłopoty, jak w swoim czasie zbro­
jenia lądowe niemieckie“.

Artykuł przywódcy radykałów fran­
cuskich sprawił w Londynie, zwłaszcza 
wśród filowłoskich kół rządowych, du­
że wrażenie.

powanie to nastąpiło pod) hasłem utrzy­
mania traktatów. Anglja tworzy sama 
dla siebie ognisko polityki samodzielnej 
i potężnej. Nie*wchodziły w grę pań­
stwa takie, jak Holandja, Szwecja, Nor- 
wegja itd. Pozostawały właściwie tylko 
Węgry, Bnłgarja — to znaczy te pań­
stwa, które zostały w wielkiej wojnie 
pobite, i których najgorętszem życze­
niem jest właśnie rewizja traktatów.

Pragnąc tworzyć oprócz Niemiec, 
Anglji i grupy francuskiej grupę własną, 
Włochy nie miały dużego wyboru i po­
stanowiły wciągnąć wymienione pań­
stwa w obręb swojej polityki. I z tego 
powodu w mowach polityków włoskich 
zaczęły padać hasła rewizjonistyczne — 
co stworzyło poprzez Butgarję i Węgry 
pomost aż —- do Niemiec, należących 
również do grupy państw pobitych.

Hasło rewizji traktatów w polityce 
włoskiej nie wypływa więc z bezpośred­
niego interesu polityki włoskiej (interes 
ten musiałby się racaej sprzeciwiać re­
wizji), ale narzuciło się Włochom jako 
skutek zwrotu w kierunku poprowadze­
nia samodzielnej polityki mocarstwo­
wej i kon^czności stworzenia w tym 
celu własnej grupy państw, mogącej się 
przeciwstawić grupom innym*

Stosunek Włoch do Niemiec nie jest 
w tym wypadku tak prosty, jak stosu­
nek do Bułgarji, Węgier i nawet Austrji. 
Niemcy bowiem są zbyt potężnem pań­
stwem, ażeby Włochy mogły na to li­
czyć, że pójdą one w ogonie ich polityki 
mocarstwowej. Przeciwnie, im Niemcy 
będą silniejsze, tem bardziej może 
powstać współzawodnictwo, kto właści­
wie w grupie państw, które dzisiaj usi­
łują skupić około siebie Włochy, będzie 
nadawał ton. Istnieją pozatem tenden­
cje w polityce niemieckiej, które w Rzy­
mie muszą zwracać baczną uwagę. Ma­
my tu na myśli odradzanie się polityki 
niemieckiej, zmierzającej poprzez 
Austrję na półwysep babiński. Nawet 
w Jugosławji widać dzisiaj ślady dzia­
łalności polityki niemieckiej, a w Ber­
linie podnosi się, że prędzej lub Dóźniej 
Jugosławja gospodarczo oprze się o 
Niemcy.

Rzym jest zbyt trzeźwy, ażeby dosko­
nale nie widzieć granic swojej polityki 
„rewizji traktatów“. O ile nie miałby 
on nic przeciwko wzmocnieniu Węgier 
i Bułgarji jako przeciwwagi dla Jugo­
sławji, o ile nie wyrzeka się nawet za­
pewne wygrania Niemiec w stosunku 
do Francji, o tyle musi widzieć, iż zbyt 
daleko idące wzmocnienie Niemiec mu- 
siałoby wstrząsnąć jego pozycją w dzi­
siejszej „włoskiej“ grupie państw i od­
dać przewodnictwo w ręce Niemiec. Dla­
tego hasło rewizji traktatów, głoszone 
przez Niemcy bez zastrzeżeń, w ustach 
polityków włoskich jest środkiem do ce­
lu, którego używać będą zapewne z 
wielką ostrożnością, bo mogłoby ono 
zaprowadzić dalej, niżby w interesie 
Włoch leżało.

Rzym posiada zbyt dawną tradycję 
dyplomatyczną, ażeby z tego sobie do­
skonale nie zdawał sprawy. To też Mus­
solini odpowiedział ostrożnie p. Theo­
dorowi Wolffowi. Dla polityki polskiej 
otwiera się pole dla akcji pożytecznej, 
któraby zgóry uchyliła niebezpieczeń­
stwo angażowania się Włoch w haśle 
„rewizji traktatów". Bo nie ulega wąt­
pliwości, że Berlin uczyni wszystko, aże­
by konjunkturę wyzyskać i doprowa­
dzić do rozwoju stosunków w kierunku 
korzystnym dla Niemiec. Polska jest 
najbardziej zainteresowana w tem, aże­
by zakusy Berlina osadzić na miejscu. 
Chodzi tylko o zrozumienie położenia 
i zręczność. Zaniedbanie może się fatal­
nie pomścić.

Jerzy Drobnik.

Państwowa Rada Rolnicza
Warszawa, 25. 5. (Tel. wł.) — 

Wczoraj obradowała w drugim dniu 
konferencja rolnicza pod przewodnic­
twem min. Janty - Połczyńskiego w 
obecności min. Matuszewskiego. Prze­
mawiali oprócz ministra J. Połczyń­
skiego m. i. pp. Fudakowski, Pluciń­
ski, M. Chłapowski, Stecki. Min. J. 
Połczyński oświadczył, że zwoływane 
dorywczo konferencje rolnicze przei­
stoczył w stałą państwową Radę Rol­
niczą złożoną z rzeczoznawców. Po 
określeniu zadań tej Rady przez mini­
stra odczytano rezolucje w sprawie 
polityki zbożowej, kredytowej oraz w 
sprawie nowego programu agrarnego 
Rzeszy niemieckiej.



Stawek i Czechowicz
Tego saniego dnia, kiedy rząd, odra­

czając sesję Sejmu, wziął na siebie cał­
kowitą odpowiedzialność za polityczny 
i gospodarczy stan państwa, ukazały się 
dwie enuncjacje, pochodzące z tego sa­
mego obozu rządowego.

Premjer rządu p. Sławek poza nacią- 
ganemi argumentami prawnemi i zu­
pełnie dowolnemi supozycjami stwier­
dził, że rząd musiał odroczyć sesję z te­
go powodu, ponieważ nie chciał dopu­
ścić, aby „gra polityczna hamowała roz­
poczynającą się powoli (?) poprawę (?)“. 
Innemi słowy — p. Sławek uważa, że 
współdziałanie rządu z obecnym Sej­
mem nie tylko nie jest potrzebne dla 
walki z kryzysem gospodarczym, ale 
walkę tę musiałoby utrudnić.

Tego zdania jest p. Sławek, a zatem 
oczywiście i ci, którzy nim kierują, 
względnie którzy jego wniosek o zam­
knięcie ust Sejmowi podpisali.

Wprost przeciwnego zdania jest były 
minister skarbu i trzyletni kierownik 
finansowo - gospodarczej polityki rzą­
dów pomajowych, p. Czechowicz. Uzna- 
je on nie tylko osobiście konieczność 
współdziałania Sejmu z rządem, ale — 
jako wtajemniczony w zamiary czynni­
ków decydujących z okresu poprzedza­
jącego ostatnie wybory sejmowe — do­
wodzi, że myślą przewodnią utworzenia 
Bezpartyjnego Bloku było dążenie do 
kompromisu z innemi stronnictwami le­
wicy i centrum, czyli poprostu utworze­
nie większości parlamentarnej. Zarzuca 
pułkownikom, że tę myśl przewodnią 
spaczyli, używając B. B. — zamiast do 
pacyfikacji — do walki politycznej. 
Walkę tę w «obecnej sytuacji uważa 
p. Czechowicz za tak szkodliwą dla pań­
stwa, że nie waha się stwierdzić, iż mo­
że ona zachwiać podstawy finansowe 
państwa. W przełożeniu na język kon­
kretny oznacza to, że p. Czechowicz na 
wypadek dalszego trwania obecnych 
praktyk w stosunku do Sejmu obawia 
się zwichnięcia równowagi budżetowej, 
a nawet spadku złotego.

Tak pesymistycznie nie ocenił sy­
tuacji nikt dotychczas. Najkrytyczniej- 
sze przemówienia sejmowe ze strony 
opozycji, najsurowsze artykuły prasy 
niezależnej nigdy nie podawały w wąt­

pliwość słabości naszej waluty. Także 
nadmierną wysokość budżetu traktowa­
no pod kątem nie równowagi, lecz tro­
ski o zbyt wysokie obciążenie warszta­
tów produkcji. Dopiero z obozu rządo­
wego padły słowa, mogące wywołać już 
nie tylko „depresję psychiczną“, ale zgo­
ła — panikę.

Jak widzimy, stanowiska, zajęte 
przez pp. Sławka i Czechowicza są dia­
metralnie sprzeczne. Dwaj czołowi, nie­

Po ostatnich zdarzeniach
Piszą nam z Warszawy;
Sfery „sanacyjne“ zaczynają po 

ostatnich wypadkach zastanawiać się 
nad wyborami. O tern świadczy nie- 
tylko akcja informacyjno - organiza­
cyjna p. Świtalskiego, lecz również 
przygotowania sfer prawniczych w 
sprawie zmiany ordynacji wyborczej.

Sprawa ta była ostatnio żywo ko­
mentowana przez prasę „sanacyjną“. 
Podnoszono ujemne cechy obowiązu­
jącej ordynacji, wskazywano na szcze­
góły, które zdawna już koła narodowe 
wskazywały jako konieczne do usu­
nięcia, poruszano w dyskusjach mo­
menty, jakie stanowiły nieraz przed­
miot debat szczegółowych i jakie sta­
rano się zmienić w toku rozpraw ko­
misji konstytucyjnej pod koniec mi­
nionej kadencji sejmowej. Wówczas 
jednak „sanacja“ nie chciała słyszeć o 
żadnych zmianach.

Naraz obecnie pono koła prawnicze 
„sanacji“ stanęły na stanowisku, że 
Prezydent Rzplitej w okresie rozwią­
zania Sejmu i braku instytucyj usta­
wodawczych ma prawo wydania de­
kretu nowelizującego także i ordyna­
cję wyborczą. Pono nawet już przy­
stąpiono do opracowywania projektu 
nowej ordynacji, opierającej się prze­
dewszystkiem nie o zasadę list, lecz o 
okręgi jednomandatowe. Tu wyłania 
się jednak trudność, że zasadnicze ele­
menty ordynacji określa sama Kon­
stytucja, a ta pozostała niezmieniona.

Czy opinja „sanacyjnych" kół 
prawniczych jest uzasadniona, to 
rzecz inna. Faktem pozostanie nieza­
przeczonym, że gdy w r. 1926-ym na­
dawano Prezydentowi prawo dekreto­
wania, to Sejm wydzielił ordynację 
wyborczą z pośród tych kwestyj, któ­
re Prezydent miał prawo rozwiązywać
w formie dekretu.

Niechybnie wywołaćby musiało ta­
kie rozstrzygnięcie ordynacji wybor­
czej, jak czynniki „sanacyjne“ propo­

mal symboliczni przedstawiciele obozu 
rządowego stanęli od siebie w znacznie 
większej odległości, niż stawali niegdyś 
poseł Rybarski, jako znawca spraw fi­
nansowo - gospodarczych i przywódca 
zdecydowanie opozycyjnego stronnic­
twa, z jednej strony, a z drugiej ten sam 
p. Czechowicz, jako minister skarbu po- 
majowego regimu.

Gdy takie dwie opinje pochodzą z te­
go samego źródła politycznego, to o 
słuszności jednej z nich muszą decydo­
wać kwalifikacje osobiste tych, którzy je 
głoszą. Na porównaniu zaś fachowem 
nie może zyskać p. Sławek, który — w 
czem jak w czem — ale w sprawach fi­
nansów i ekonomiki nie może wykazać 
się ani teoretycznem, ani praktycznem 
przygotowaniem.

Co innego p. Czechowicz. Wpraw­
dzie program jego, o czem jeszcze wy- 
padnie osobno pomówić, był błędny, po­
nieważ uzależniał zmniejszenie ciężaru 
podatkowego od uprzedniego zyskania 
kredytu zagranicznego, gdy porządek 
tych rzeczy powinien być wprost od­
wrotny, — niemniej jednak jest on 
większym autorytetem w sprawach go­
spodarczych, niż p. Sławek. Intencje 
p. Czechowicza są drugorzędnej wagi. 
Fakt, że człowiek, umiejący w ciągu 
swej długiej karjery urzędowej lawiro­
wać od socjalizmu do Banku Ziemian, 
wystąpił z tak jaskrawem oświadcze­
niem, dowodzi, że wystąpienie to nie by­
ło nieprzemyślanym wybuchem. P. Cze­
chowicz wiedział dobrze nie tylko, co 
mówi, ale i — dlaczego mówi.

W dodatku p. Czechowicz nie jest od­
osobniony ze swą opinją w obozie rzą­
dowym. Mniej drastycznie pisał to sa­
mo organ Lewjatana, „Przegląd Gospo­
darczy“, a jeszcze delikatniej, ale też na 
tę samą nutę, mówił także p. Kwiatkow­
ski. Wiadomo też zupełnie na pewno, 
że wielu członków B. B., choć z niego 
nie wystąpili, podzielają pogląd p. Cze­
chowicza; odnosi się to do grupy Zjedno­
czenia Pracy Miast i Wsi.

Wystąpienie p. Czechowicza poza je­
go motywami w związku ze sprawą Try­
bunału Stanu ma doniosłe i symptoma­
tyczne znaczenie. Stwierdza ono, iż na­
wet w obozie rządowym są czynniki, 
które zdają sobie sprawę z tego, że nie 
może być mówy o poprawie sytuacji go­
spodarczej bez gruntownej zmiany sto­
sunków politycznych, a p. Sławek, któ­
ry chćiałby tę prawdę ominąć, bije gło­
wą o mur. Tą prawdą, głoszoną przez 
obóz narodowy konsekwentnie od same­
go przewrotu majowego, musi przejąć 
się całe społeczeństwo. I musi z niej 
wyciągnąć odpowiednie wnioski.

nują — ostrą opozycję. Tak samo o- 
pozycję musiałoby wywołać realizo­
wanie planu dalszego odraczania prac 
sejmowych i pozbawiania opinji pu­
blicznej prawa kontroli nad gospodar­
ką państwową, skarbową i polityczną 
rządu. Trudno poprostu przypuścić, 
by decydujące czynniki w kraju ze- 
chciały pójść na tak ryzykowną tak­
tykę. z

Trudniej tembardziej, iż ostatnie 
wystąpienia opozycji, zwłaszcza de­
klarację po odroczeniu sesji sięgają 
głębiej i rozszerzają zakres konfliktu, 
jaki przeżywa kraj. Gdybyśmy spoj­
rzeli w przeszłość, pffeekonamy się, 
jak coraz otwarciej i szczerzej mówi 
się o wszystkiem po imieniu.

Dawniej mówiło się tylko bezoso­
bowo o „sanacji“. Mówiło się i pole­
mizowało B. B., z grupą pułkowni­
ków. Teraz coraz jaśniej stawia się 
kwest ję odpowiedzialności za stan 
rzeczy Piłsudskiego, a nazwisko jego 
pada częściej i na łamach prasy i w 
toku dyskusji. To są nieuchronne ko­
nieczności dziejowe. I tego procesu 
nie wstrzyma ani konfiskata, ani de­
kret żaden — nic. O tem wyraźnie 
mówi nawet prasa „obozu Piłsudskie­
go“.

Ostatnią nowością jest wprowadze­
nie w grę osoby p. Prezydenta, dzi­
siejsi „sanatorowie“ nie odnosili się 
do osoby poprzedniego Prezydenta p. 
St. Wojciechowskiego z należytym re- 
spektem. Gdybyśmy przejrzeli daw­
ne roczniki tygodnika „Głosu Praw­
dy“ prowadzonego przez W. Stpiczyń- 
skiego — znaleźlibyśmy na jego kar­
tach sporo uwag krytycznych. Po 
przelotnie majowym „sanacja“ osobi­
stość Prezydenta Rzplitej uplacowała 
wysoko ponad społeczeństwem jako i- 
stotną głowę państwa i narodu. Wsze­
lako Konstytucja wyraźnie zawiera 
postanowienia, dotyczące krytyki 
działalności Prezydenta. Wolność, tej

oceny Istnieje, zastrzegali ją nawet 
autorzy projektu konstytucyjnego 
B. B.

Z tą zatem chwilą, gdy głowa pań­
stwa zajmuje w życiu politycznem ta­
kie, czy inne stanowisko, podlega oce­
nie społeczeństwa. Jest on konsty­

Ubezpieczenia społeczne we Francji
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Paryż, w maju.
Sprawa ubezpieczeń społecznych we 

Francji ciągnie się już od lat iO. Usta­
wa została wreszcie w 1928 r. uchwalo­
na i miała wejść w życie 5 lutego 1930 r. 
Tymczasem, kiedly z początkiem bieżą­
cego roku zajął się nią parlament, po­
stanowiono, że z powodu chaotycznego 
tekstu oraz szeregu koniecznych popra­
wek data ta zostanie przesunięta na 
i lipca 1930 r.

Jęgeli obecnie ustawę tę Izby uchwa­
liły, to przedewszystkiem dlatego, że 
żadna partja zarówno z powodów spo­
łecznych, a lewicowe stronnictwa także 
z powodów demagogicznych, nie chcia- 
ła uchodzić w oczach wyborców, za 
przeciwniczkę tej ważnej reformy, od­
noszącej się do klas pracujących. • Nie­
mniej w czasie rozpraw wielka liczba 
posłów, należących do różnych obozów, 
nie omieszkała sformułować poważnych 
obaw oraz zastrzeżeń. Dziwić się im nie 
można, skoro ubezpieczenia kosztować 
mają zasadniczo państwo i miljard 400 
miljonów fr., a prawdopodobnie i wię­
cej. Jest to zatem nowe obciążenie bud­
żetu. Wprowadzenie w życie ustawy 
przyczyni się, silą rzeczy, do wzrostu 
dlrożyzny, która i tak od dwóch lat co­
raz bardziej daje się we znaki. Ponieważ 
właściciele fabryk i wszelkich przedsię­
biorstw będą wpłacali wkładki po po­
łowie z pracownikami, przeto wskutek 
tego podwyższą ceny produktów., Do te­
go należy dorzucić spekulację, która roz­
winie się na dużą skalę. Już obecnie nie­
które farbiarnie, magazyny spożywcze 
i restauracje podwyższyły ceny tylko z 
tej racji, że ustawa ma być wprowa­
dzona.

Jak jednak w praktyce przedstawia 
się ona w ogólnych linjach? — Prawo 
ubezpieczeń rozciągać się będzie na 
wszystkich pracowników obojga płci, 
których roczna płaca nie przewyższa 
15.000 fr., a w miastach, liczących ponad 
200.000 mieszkańców, 18.000 fr. Krańco­
wą płacę, braną .w rachubę, stanowi 
25.000 fr., ale wtedy, gdy dany robotnik 
jest żonaty i ojcem rodziny. Nie są na­
tomiast uważane za podpadających u- 
bezpieczeniom społecznym dzieci poni­
żej lat 16 oraz pracownicy, zatrudnieni 
mniej, niż 90 dni w roku. Cudzoziemcy, 
osiedleni we Francji od conajmniej 3 
miesięcy, będą mogli, z pewnemi od­
mianami, z ustawy korzystać .

Pracownicy podzieleni są na 5 kate-

Nowa kłamliwa legenda
Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcjo!
Dowiedziawszy się z wczorajszej „Ga­

zety Warszawskiej“ o nowem wierut- 
oem kłamstwie, wymyślonem przez 
„Przedświt“ warszawski przeciwko De­
mokracji Narodowej, uważam za swój 
obowiązek kłamstwo to natychmiast na­
piętnować, aby nie urosło w nową le­
gendę. Oto wedle „Przedświtu“ w ro­
ku 1918 mieli „endecy“ kategorycznie 
żądać od Piłsudskiego nie zwoływania 
Sejmu i zwołania Rady Narodowej. Do­
piero (rzekomo) energiczna odpowiedź 
Józefa Piłsudskiego, iż jeżeli Rada Na­
rodowa się zbierze, posadzi ją do więzie­
nia, zakończyła „endecką“ akcję zamie­
nienia Sejmu Radą Narodową. Twier­
dzenie to całe, niezgodne z prawdą, jest 
od początku do końca z palca wyssane. 
Jako ówczesny przedstawiciel stronnic­
twa Narodowej Demokracji stwierdzam, 
że o zwoływaniu Rady Narodowej niko­
mu wówczas się nie śniło, albowiem 
zwołanie Sejmu było przygotowane na 
koniec grudnia r. 1918 lub pierwsze dnie 
stycznia r. 1919 już przez gabinet Świe- 
żyńskiego i już w październiku r. 1918 
zapewniałem o tej decyzji osobiście 
imieniem rządu komisję likwidacyjną 
w Krakowie. Po przybyciu Józefa Pił­
sudskiego do Warszawy zobowiązał się 
tenże wobec Rady Regencyjnej do utwo­
rzenia rządu narodowego i niezwłoczne­
go zwołania Sejmu i podjął pertrakta­
cje ze stronnictwami w sprawie składu 
rządu narodowego. Zaproszony przezeń 
oświadczyłem mu w obecności kilku 
członków stronnictwa Demokratyczno- 
Narodowego, że powinien utworzyć rząd
narodowy, powółując do składu rządu 
przedstawicieli znanych poważnych 
stronnictw, a zarazem jaknajrychlej roz­
pisać wybory do Sejmu celem ustalania

tucyjnie nieodpowiedzialny, lecz po­
nosi odpowiedzialność i za swe czyny 
i za los państwa wobec historji i od 
niej nic go nie jest w stanie zwolnić.

A właśnie ostatnie zdarzenia poli­
tyczne ten moment podkreśliły.

H. W.

goryj, według tego, co zarabiają. Każda 
wkładka jest obliczona na podstawie 
dziennego zarobku robotnika i zależnie 
od tego wynosi 25 centów, 50, 75, 1 fr. 
i wreszcie 1 fr. 75 cent, dziennie.

Wzamian pracujący ma prawo od 
pierwszego dnia choroby do wszelkich 
starań lekarskich. Żeby zapobiec nadu­
życiom, od 6-go dnia pobierana będzie 
od niego bardzo nieznaczna opłata na 
wydatki apteczne i lekarskie.» W razie 
przedwczesnej i stałej niemożności pra­
cowania, ubezpieczony, po dwóch latach 
wpłacania składek, ma dostawać pensję, 
mogącą dojść do 40 proc, jego przecięt- 
nej płacy rocznej.

Kiedy pracujący dojdzie do lat 60, a 
był ubezpieczony przez lat 30, to rów­
nież ma prawo do pensji, wynoszącej 
40 proc, jego przeciętnego zarobku rocz­
nego. Jednakowoż już po 5 latach, t. j. 
od 1935 r., robotnik, który wówczas bę­
dzie miał 60, czy też 65 lat, otrzyma pen­
sję minimum, wynoszącą 600 fr. Do 
tych korzyści należy dodać pewne do­
datki w razie śmierci, opiekę lekarską 
oraz dodatki z racji połogu, pensje sie­
roce i wdowie, zabezpieczenia na wypa­
dek bezrobocia itd.

Ustawa entuzjazmu nigdzie nie wy­
wołała. Wszyscy zdają sobie doskonale 
sprawę z ogromnego obciążenia finan­
sowego, jakie spadnie na kraj. Jeżeli 
natomiast ustawa, krytykowana na pra­
wicy i na lewicy, została przegłosowana 
tak wielką większością, to dlatego tylko, 
że już nie dało się jej odroczyć. Optymi­
ści pocieszają się coprawda, że niedo­
skonałości zostaną usunięte w chwili za­
stosowania reformy. Mała to pociecha. 
Opinja publiczna i zainteresowani od­
noszą się do podarunku, jakim obdarzo­
no ich z widoczną nieufnością, zwła­
szcza pracownicy na roli, a także różne 
kategorje osób, pracujących w miastach. 
Żeby nieufność tę zwalczyć i zapewnić 
powodzenie ubezpieczeniom społecz­
nym. p. Laval, minister pracy, zamierza 
rozwinąć propagandę, głoszącą dobro­
dziejstwa nowej ustawy, za pomocą 
broszur, afiszów, konferencyj, a nawet 
„mówiących“ filmów I Najlepszy to chy­
ba dowód, że prawo dalekie jest od po­
siadania popularności, jeżeli potrzeba 
tak intensywnej i głośnej reklamy. W 
ślad za tern pójdzie oczywiście propa­
ganda partyj lewicowych, do czego 
stronnictwo radykalne już się energicz­
nie przygotowuje.

rządu w przyszłości na podstawie więk­
szości sejmowej. O Radzie Narodowej 
nie było wcale mowy; J. Piłsudski miał 
wątpliwości, czy może powołać rząd z 
przedstawicieli kilku stronnictw i zapy­
tywał, czy w Polsce mają większość na­
rodowcy, czy socjaliści, a także, kogo 
uważalibyśmy za najodpowiedniejszego 
kandydata na premjera. Nie będę przy 
tej sposobności wspominał o szczegó­
łach tej dwugodzinnej rozmowy, stwier­
dzam tylko, wobec tendencyjnych wy­
mysłów „Przedświtu“, że w toku tej roz­
mowy J. Piłsudski nie zdradzał wcale 
wojowniczych zamiarów, ani w stosun­
ku do „endecji“, ani w stosunku do ja­
kiejś rady narodowej, o której ani on, 
ani nikt inny nie wspominał.

Stanisław Głąbiński.

Z Oszmiany do Odolanowa
W i 1 n o, 26. 5. (PAT). Pan minister 

spraw wewnętrznych zamianował do­
tychczasowego starostę oszmiańskie- 
go, p. Zygmunta Kowalewskiego, sta­
rostą w Odolanowie, woj. poznańskie­
go. Na jego miejsce starostą w Osz- 
mianie, mianowany został p. Wiktor 
Suszyński.

Napad cyganów na plebanj«
Kraków, 26. 5. (PAT). Na ple- 

banję w Tękoborzy przyszły 3 cygan­
ki, domagając się od księdza wsparcia. 
Po odmowie cyganki sprowadziły ca- 
.ą bandę cyganów, którzy obrzucili ka­
mieniami plebanję, wybili kilkąnasc 
szyb w oknach i poranili służbę, ktoi 
broniła dostępu do domu. Po napaaz 
cyganie uciekłi, zostali jednak zatrzy 
mani w lasach gminy Tymowej, 
powiecie brzeskim, skąd ich odesłań 
do sądu w. Nowym Sączu,
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Bezczelna napaść Niemców 
na oficerów polskiej Straży Granicznej

Niemcy uprowadzili ich do Kwidzynia
Toruń, 26. 5. (Tel. wł.). W nocy na 

25 bm. około godz. 23 na odcinku gra­
nicy w pobliżu Opalenia nad Wisłę, 
obchodzili swój rejon oficerowie stra­
ży granicznej komisarz Biedziński, 
kierownik komisarjatu straży gra­
nicznej w Rakowcu i podkomisarza 
Leśkiewicz. W pewnej chwili zo­

Wybory uzupełniające do Sejmu i Senatu
Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.). Do 

godz. 3 nad ranem były syiane*wyniki 
wyborów do Sejmu z 62 okręgu lidz- 
kiego bez powiatu szczucińskiego. 
Stronnictwo Chłopskie 25 tys. głosów 
— mandaty, Białoruska Hromada 22 
tys. głosów — 2 do 3 mandatów, lista 
narodowa 14 tys. głosów — 1 lub 2 
mandaty, blok mniejszości 5 tys. gło­
sów, Wyzwolenie — 3 600 g.osów i P. 
P. S. 2 700. Nie są znane jeszcze wyni­
ki z powiatu szczucińskiego, dzięki 
którym liście narodowej może przy­
paść drugi mandat. (w)

Łuck, 26. 5. (PAT). Ostateczne wy­
niki wyborów do Senatu w okręgu 
wyb. 67 województwa wołyńskiego:

Dyskusja nad „programem wschodnim“ 
odroczona

Zaniepokojenie w Prusach Wschodnich
B e r 1 i u, 25. 5. (PAT). Wiadomość, 

że Reichstag odroczył rozpatrywanie 
programu pomocy dla prowincyj 
wschodnich na okres po Zielonych 
Świętkach, mimo że ta ustawa ma za- 
pewnionę aprobatę Rady Rzeszy, wy­
wołała we wschodnich Prusiech wiel­
kie zaniepokojenie. Zarzęd Izby Rol­

Prezydent Rzeczypospolitej 
w podróży

Przasnysz, 25. 5. (PAT). P. Pre­
zydent Rzeczpłitej objeżdżajęc woje­
wództwo warszawskie odwiedził Puł­
tusk, Maków i Baranów, wieś kur- 
piowskę, gdzie przyględał się zabawie 
ludowej, t. zw. „Weselu na Kurpiach“.

Ujęcie
zbrodniarza z Düsseldorf u?

Düsseldorf, 25. 5. (PAT). Poli­
cja prowadzi dochodzenia w sprawie 
aresztowanego rzekomo mordercy z 
Düsseldorfu. W mieście panuje ogrom­
ne wzburzenie. Przed gmachem poli­
cji gromadzę się tłumy, oczekujęce 
wiadomości. Aresztowanie domniema­
nego mordercy następiło na podstawie 
listu, pisanego przez służęcę do przy­
jaciółki. List ten wskutek mylnego 
zaadresowania dostał się do ręk poli­
cji. Autorka listu donosi, że w połowie 
maja została zwabiona przez niezna­
nego mężczyznę do mieszkania, gdzie 
ów mężczyzna ję zgwałcił. Na podsta­
wie zeznań służęcej udało się wykryć 
mieszkanie owego osobnika, którym 
był dorożkarz Kuerten. Mimo szcze­
gółowych zeznań Kuertena, policja do­
tychczas nie jest pewna, że udały się 
jej ujęć istotnie „mordercę z Dussel­
dorfu“.

Demonstracje przeciwpolskle 
w Kownie

B a r 1 i n, 26. 5. (Tel. wł.). Donoszę 
tu z Kowna, że w sobotę odbyły się 
tam przeciwpolskie demonstracje z 
powodu rzekomego napadu żołnierzy 
polskich na Litwinów we wsi pogra­
nicznej Dmitrance. Demonstranci po­
wybijali szyby w gimnazjum polskiem 
i zdemolowali lokal w polskiem towa­
rzystwie „Pochodnia“ oraz redakcję 
»Dziennika Kowieńskiego“. Ucierpiała 
również bibljoteka polska i kawiarnia, 
należąca do Polaka, Perkowskiego.

Amb. Willys do dziennikarzy
Warszawa, 26. 5. (PAT)' W so­

botę w ambasadzie St. Zjednoczonych 
®dbyla się konferencja, która zgro­
madziła przedstawicieli prasy pol­
skiej i korespondentów prasy amery­
kańskiej. Ambasador p. John Willys 
w przemówieniu swem zaznaczył, że 
dotychczas działalność jego była ra- 
*)zej przemysłowa, ; niż dyplomatycz- 
na: „Moje zainteresowania w prze-

stali przemocą uprowadzeni na tery- 
torjum niemieckie. Towarzyszący o- 
ficerom patrol straży granicznej zo­
stał zasypany gradem kul. W czasie 
strzelaniny komisarz Leśkiewicz zo­
stał raniony. Porwanych oficerów 
Niemcy wywieźli samochodem do 
Kwidzynia.

Ilość uprawnionych do głosowania na 
terenie całego województwa 586.407, 
oddano głosów 112.330, w tern nieważ­
nych 3275. Na poszczególne listy pa- 
dły glosy, jak następuje: nr. 3 (Wy­
zwolenie) 6 690, nr. 8 (Sel. rob. pr.) 
3148, nr. 18 (BI. mniejsz. nar.) 33 327, 
nr. ?0 (Rosjanie) 342, nr. 22 (Ukr. 
socj.-radykalna partja) 38 082, nr. 26 
(Sel. rob. jedn.) 20 466.

Wobec tego mandaty otrzymuję z 
listy nr. 18 Rusin .Aleksander Łowcza- 
nicki i Żyd Abraham Czerniaków, z 
listy nr. 22 Rusin Iwan Bondaruk i 
Eugenjusz Pietrykowski. Z listy nr. 26 
Rusin Mikołaj Chinczyn.

niczej w Królewcu przesłał Hinden- 
burgowi telegram następujęcej treści: 
,,Zarzęd Izby Rolniczej prosi Prezy­
denta Rzeszy o wy rcie wpływu w 
tym kierunku, aby sprawa programu 
została jeszcze przed rozpoczęciem 
feryj załatwiona.

szłości były w znacznej mierze natu­
ry gospodarczej. Mam nadzieję, że 
doświadczenie praktyczne, zarówno 
jak i wiadomości teoretyczne, jakie 
byłem w możności zdobyć w tej wiel­
kiej dziedzinie, tylko zwiększę, a nie 
zmniejszę mę użyteczność w Warsza­
wie. Poza oficjalnemi czynnościami 
będę uważał za swój miły obowięzek 
zapoznanie się bezpośrednio ze sto­
sunkami polskiemi we wszystkich 
częściach Rzeczypospolitej.

W imieniu prasy odpowiedział p. 
Zdz. Dębicki.

Demonstracja P. P. S.
Warszawa, 25. 5. (PAT) W pię­

tek wieczorem PPS. zwołała wiec ro­
botniczy przy ul. Leszno pod hasłem 
przeciwko odroczeniu sesji sejmowej. 
Po wiecu tłum przeciągnę! przez Le­
szno wznosząc okrzyki przeciw rzę­
dowi. Policja demonstrantów rozpro­
szyła.

Wypadek lotniczy malarza
Warszawa, 25. 5. (PAT). Dzi­

siaj uległ w Pułtusku katastrofie lot­
niczej artysta malarz prof. T. Prusz­
kowski, który wystartował w Mokoto­
wie na własnej awionetce do Pruszko­
wa. Jaka pasażerka leciała z prof. P. 
p. Helena Okołowiczowa. Gdy samo­
lot znalazł się nad Pułtuskiem silnik 
przestał działać Prof. P. opuścił się na 
placyku przed rzeźnię w środku mia­
sta. Samolot rozbił się doszczętnie. Pi­
lot i pasażerka wyszli z katastrofy bez 
szwanku.

Pożar w kinie
Katowice, 26. 5. (Tel. wł.) W ki­

nie „Apollo“ wybuchł pożar podczas 
wyświetlania „Białego Ptaka“. Dzięki 
przytomności umysłu policjanta pu­
bliczności nie ogarnęła panika. Film 
i aparat zniszczone. Operator ciężko 
poparzony.

Konie porażone elektrycznością
Lwów, 25. 5. (PAT.) Wczoraj przy 

ul. Słonecznej samochód miejski ude­
rzył o słup, podtrzymujący druty 
tramwajowe, wskutek czego następiło 
zerwanie drutów, przez które prze­
chodził prąd wysokiego napięcia. <— 
Przejeżdżała wówczas furmanka pew­
nego wieśniaka, zaprzężona w dwa 
konie. Druty dotknęły jedynie koni, 
które odniosły poranienia.

Zemsta za siostrę
Kraków, 25. 5. (PAT) We wsi 

Wysoki Brzeg w powiecie chrzanow­

skim do domu Pobiegłów wtargnął 24 
letni Karol Miszczyński, brat Antoni­
ny Miszczyńskiej, która popełniła o- 
negdaj samobójstwo. Napastnik zra­
nił ciężko sztyletem żonę Pobiegły o- 
raz Jana Pobiegłę z zemsty za to, że 
syn ich, utrzymujący stosunki miło­
sne z jego siostrę, porzucił ję, skut­
kiem czego Antonina Miszczyńska po­
pełniła samobójstwo. Sprawca zbiegł.

Zatrucie zepsutem mięsem
Toruń, 26. 5. (Tel. wł.) Przed kil­

ku dniami zachorowała w Biskupcu 
w pow. toruńskim cala rodzina po 
spożyciu mięsa. Zatrute mięso spoży­
wali Jan Nalaskowski, siostra jego 
Zofja oraz krewni Otylja Ordonowa i 
Ignacy Grygier. Chorych przewiezio­
no do szpitala w Toruniu, gdzie Jan 
Nalaskowski po kilku dniach zmarł. 
Stan pozostałych jest bardzo poważ­
ny. Spożyte mięso pochodziło z wła­
snego uboju. Mięso odesłano do insty­
tutu bakterjologicznego w Bydgoszczy.

Upadek z 3 piętra
Katowice, 25. 5. (PAT.) Urzę­

dnik kolejowy Jan Dylka, zamieszka­
ły w Brzezinach, cierpiący na chorobę 
nerwową, wychylając się z okna na 
3-iem piętrze, dostał zawrotu głowy, 
spadł na bruk podwórza i doznał pę­
knięcia czaszki, złamania prawej i 
zwichnięcia lewej nogi. W stanie gro­
źnym przewieziono go do szpitala.

Radni m. Paryża 
w Poznaniu

Dziś przybyła do Poznania wycieczka 
radnych m. Paryża z prezesem paryskiej 
rady miejskiej hr. d‘Andigne na czele. 
Przed południem goście zwiedzali róż­
ne urządzenia miejskie, poczem odbyło 
się w ratuszu na ich cześć śniadanie. 
Radni paryscy będą w czasie swego po­
bytu w Poznaniu gośćmi naszego mia­
sta.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, dnia 26. 5. 1930.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo dostawa bieżąca 

za 100 kg:
Standardy: a) żyta 696 gr (118,5 f. 

w h.: b) pszenicy 753 gr (128,0 f. w h.ł: 
c: jęczmienia 673 gr (114,1 f. w. h.); d) ow 
sa 480,5 gr. (80,1 f. w h.).

„Ceny orientacyjne“ 
parytet Poznań

żyto i .
Usposobienie słabe.

Pszenica........................ 4 ,
Usposobienie spokojne.

Jęczmień przemiałowy , 
Jęczmień browarowy . , , 

Usposobienie spokojne. 
Owies.................................. ....

Usposobienie spokojne. 
Mąka żytnia wł. work we­

dług urzędowo ustalonego
typu (70%)........................
Usposobienie słabe.

Mąka pszenna 65% wł work. 
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie
Otręby pszenne • i < ■ i
Wyka latowa s s t 8 , ,
Peiuszka . . ( , ■ , , ,
Groch polny . » , t f ,
Groch Victoria
Groch Fojgera
Łubin niebieski , t s , , 
Łubin żółty . . ,

16.50— 17,00

40.75— 41,75

20.50— 21,50 
22,00— 24,00

16.75— 17,75

29,50

62,00— 66,00

11,00— 12,00 
14,00— 15,00 
27,00— 29,00 
23,00— 25,00 
26,00— 29,00 
30,00— 33,00 
26,00— 29,00 
23,00— 25,00 
28,00— 30,00

Ogólne usposobienie s.abe.
Uwaga: Trudności zbytu żyta trwają

w dalszym ciągu.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
P o z n a ri, 26 maja 1930.

Dzisiejsze zebranie giełdowe miało prze­
bieg również spokojny. Z pap. proc. wzgl. 
lokacyjnych płacono za 5 proc. poż. konw. 
54 proc., zaś premj. dolarowe były w odda­
niu po 67,— (za sztukę 5-dol.), natomiat 
poszukiwano 8 proc, listy Ziemskie po 95 
proc, (przy dew. 8,90) i 4 proc, listy zask 
konwert. Ziemókie po 43,50 proc.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 170,— i dopytywano się o Bank Kwi- 
lecki Potocki po 60,— przy braku materja- 
łu. Z akcyj przemysłowych wzmocnił się 
lekko Herzfełd Viktorius, za który płacono 
32,—, natomiast oddawano Dr. R. Maya po 
65,— i Unję po 70,—.

Ceduła urzędowa z dnia 26 maja 1930 r. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 54% P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt

95% P.
4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred. 

43,50% P.
(Kurs w złotych)

5% Pożyczka premjowa serja II 67,— O.
Akcje bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję)
Bank Polski I em. 170,—^

Kino Metropolis
DZIŚ PREMIERA!

Wielki Dramat Życiowy p. t.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiin 
W rolach głównych: urocza 
Fay Wray i Garry Cooper.

Seanse o 5, 7 i 9.
Przedsprzedaż biletów 
od godz. 11,30 — 13,30.

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję) 

Iłerzfeld - Viktorius I em. zł. 32,— P.
Dr. Roman May I em. zł. 65,— O .
„Unja“ (dawn. Ventzki) I em. zl. 70,— O.

Tendencja: Spokojna.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.88,9 zł, w Gdańsku 
na Warszawę 8.89 zł.

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu płaci dziś 
za 100 mkn. w dewizach 212,43 do 
212,73 zł, gotówkę. 212,03 zł; za 100 
guld. gd. w dewizach. 173,05 do 173,31 
zł, gotówkę 172,71 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 26. 5. 1930.

Waluty Gotówka
Doi. St Ziedn 
Funty ang. tr

tr. —
: 43,30 sp.: 43,41 kup.: 43,19

Budapeszt

Dewizy:
trans. sprzed. 

155,85 156,25
kup.

155,45
II Mridja 358,73 359,63 357,83
Londyn 43,341/4 43,45 43,231/2
Nowy Jork 8,91 8,93 8,89
Paryż 34,971/2 35,06 34,89
Praga 26,451/4 26,52 26,381/2
Szwajcaria 172,55 172,98 172,17
Sztokholm 239,30 239,90 238,70
'Viedeń 125,80 126,11 125,49
Włochy 46,75 46,87 46,63
Berlin 212,82

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Papiery państwowe i obligacje:

4% poż in west. • * B 8 fc 109,00
5 % poż. premj. doL » 8 62,50 6300
5% poż. kol. konw. S s s 55,00

Akcje w złotych:
Bank Dyskontowy . • • 3 000,00—116,00
Bank °olski . . • • B I 171,50—171,00
Bank Zw. Sp. Zarób. i 8 9 73,00— 72,50
Chodorów . . , • .• 8 B i 142,50—144,00
W T. F. Cukru . B 3 B 3 & 36,00— 35,50
W. T Węgla ? I 3 8 » 3 0,00— 49,00
Ostrowiec . , s S 3 « 3 s 0,00— 58,00
Rudzki ..i4 • 8 • s 3 0,00— 20,00
Starachowice 8 J f » 0,00— 19,25

Tendencja przeważnie słabsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg
Berlin, 26 maja 1930.

Pszenica march, od st załad.
76-77 kg.................................... 290,00—292,00
Tendencja utrzymana.

Żyto march, od stacji załad.
72 kg........................................  169,00—177.00

Żyto fr. wagon Berlin trans. 0,00—180,00 
Żyto 73-74 kg z okolic Warty

i Noteci cif Berlin sprzed. 0,00—175,00 
Tendencja: terminowy towar wagonowy

poparta, poza tem mocniejsza.
Owies march do stacji załad. 148,00—158,00 

Tendencja słaba.
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy 165,00—180,00
Tendencja słaba.

Mąka pszenna . , , , , 32,00—40,00
Tendencja stała.

Mąka żytnia.................... ..... , 22,00—25,50
Tendencja słabsza.

Ospa pszenna.......................... 08,25—09,00
Tendencja spokojna.

Ospa żytnia 08,50—09,25
Tendencja spokojna.

Groch Victoria 24,00—29,00
Groch dr. jadalny » , » , 21,00—25,00
Groch pastewny , , , , , 18,00—19,00
Peiuszka.................... » » , 17,00—18,00
Bób polny t 15,50—17,00
Wyka 19,00—21,50
Łubin niebieski s , , , , 16,00—17,50
Łubin żółty 21,50—24,00
Makuch rzepakowy » » » , 12,00—13,00
Makuch lniany . s . , , 17,50—18,10
Wytłoki suche krajowe , i 08,00—08 50
Śrót Soya.............................   , 13,30—14,30
Płatki ziemniaczane . , , 12,70—13,00
Ziemniaki jadalne białe . , 1,20— 1,40
Ziemniaki jadalne czerwone 1,30— 1,60
Ziemniaki jadalne żółte . . 2,30— 2,60

Ogólna tendencja stała.
Notowania złotego w Berlinie

z dnia 26. 5. 1930.
Wypłaty na Warszawę , , 46,90—47,10
Noty Wielkio 46,75-47,15



Strona 1 == Kurier Poznański, poniedziałek, 26 maja 1936 Numer 24fOBWIESZCZENIE
W SPRAWIE EMISJI I-szej SERJIPREMJOWEJ POŻYCZKI BUDOWLANEJ

w sumie 50.000.000 z! w zlocie
Na podstawie art. 8 ustawy z dnia 23 marca 1929 r., o upoważnieniu Ministra Skarbu do 

wypuszczenia wewnętrznej pożyczki państwowej do wysokości 100 mili, zl w zlocie (Dz. U. R. P. 
nr. 23, poz. 232), zarządza się co następuje:

Z dniem 1 sierpnia 1930 r. wypuszcza się serję I-szą premjowej pożyczki budowlanej

na sumę nominalną 50.000.000 zł w zlocie 
w obligacjach na okaziciela, wartości imiennej po 50 zł w zlocie każda obligacja.

Pożyczka podlega jednorazowej spłacie w całości po upływie lat 20 od daty jej wypuszczenia, t. j. w dniu 1 sierpnia 1950 r. z tern, że po dniu 
1 sierpnia 1940 r. Ministrowi Skarbu będzie przysługiwało prawo zarządzenia wcześniejszej, lecz również jednorazowej spłaty pożyczki.

Oprocentowanie nominalne pożyczki wynosi 3 od sta w stosunku rocznym. Odsetki wypłacane będą posiadaczom obligacyj pożyczki półrocz­
nie z dołu w dniach 1 sierpnia i 1 lutego każdego roku za zwrotem odpowiednich kuponów, z których pierwszy płatny będzie w dniu 1 lutego 1931 r., 
ostatni zaś w dniu 1 sierpnia 1950 r. . . .

Każda obligacja zaopatrzona jest w 20 półrocznych kuponów, płatność których nastąpi w okresie od 1 lutego 1931 r., do 1 sierpnia 1940 r. 
włącznie, oraz w jeden talon, uprawniający do otrzymania arkusza kuponowego na następne dziesięciolecie.

Dla serji I-ej premjowej pożyczki budowlanej ustanawia się premje, wynoszące w każdym roku trwania pożyczki łączną kwotę

2.000.000 zł w zlocie
Premje rozlosowane będą między posiadaczy obligacyj serji I-ej premjowej pożyczki budowlanej co kwartał w dn. 1-go lutego, 1-go maja, 

1-go sierpnia i 1-go listopada każdego roku trwania pożyczki drogą losowania numerów obligacyj tejże pożyczki. W każdem kwartalnem losowaniu 
będzie rozegranych 112 premij na ogólną kwotę 500 000 zł w złocie, a w szczególności:

1 premja w wysokości 250 000 zł w złocie
1 premja w wysokości 50000 zł w złocie

10 premij po 10 000 zł w złocie
100 premij po 1000 zł w złocie

Pierwsze losowanie premji odbędzie się 1 listopada 1930 r., ostatnie zaś w dn. 1 sierpnia 1950 r., o ile nie nastąpi wcześniejsza spłata pożyczki,
Obligacje, na które padły premje w losowaniach poprzednich, nie tracą prawa do udziału w dalszych losowaniach.
Spłata kapitału oraz wypłata odsetek i premij pożyczki nastąpi w złotych według równowartości 900/5332 grama czystego złota za 1 zło­

tego w złocie, zgodnie z postanowieniem art. 16 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 listopada 1927 r. w sprawie zmiany ustroju pie­
niężnego (Dz. U. R. P. nr. 97, poz. 855). • „ , „ . T. .

Kapitał i odsetki oraz premje do 1 000 zł płatne są w Centralnej Kasie Państwowej, w Kasach Skarbowych, Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Banku Polskim, Pocztowej Kasie Oszczędności i ich Oddziałach. Premje ponad 1 000 złotych płatne są wyłącznie w Banku Polskim.

Cena emisyjna pożyczki wynosi zł 50 za jedną obligację wartości imienne] 50 zł w złocie.
Sprzedaż obligacyj będzie uskuteczniana po cenie emisyjnej z doliczeniem jedynie wartości bieżącego kuponu za czas do dnia zapłaty.
Kapitał i odsetki pożyczki zabezpiecza się całym ruchomym i nieruchomym majątkiem Państwa.
Kupony od obligacyj pożyczki wolne są od podatku od kapitałów i rent. ~ . - > • v
Obligacje pożyczki mają wszelkie prawa papierów pupilarnych i mogą być używane dla lokaty kapitałów osób, pozostających pod opić ą 

3 kuratelą, jakoteż kapitałów fundacyjnych, kościelnych, korporacyj publicznych, oraz kaucyj cywilnych i wojskowych. t
Obligacje pożyczki ulegają przedawnieniu w dniu 1 sierpnia 1980 roku, względnie po upływie lat 30 od dnia, w którym nastąpi ich płatność 

wskutek zarządzenia przez Ministra Skarbu przedterminowej spłaty pożyczki. Kupony od obligacyj przedawniają się po latach 5 od dnia, w którym 
staną się płatne, zaś premje po latach 10 od dnia ich wylosowania.

KIEROWNIK MINISTERSTWA SKARBb
f—) Ignacy Matuszewski»

Całkowita emisja powyższej pożyczki została przejęta przez syndykat gwa­
rancyjny następujących banków:

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Polski Bank Przemysłowy 
Powszechny Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Związkowy w Polsce 
Dom Bankowy D. M. Szereszowski

Bank Francusko-Polski 
Bank Handlowy w Warszawie 
Bank Polska Kasa Opieki 
Bank Towarzystw Spółdzielczych 
Bank Zachodni /

Banki te, jak również Bank Polski i inne instytucje finansowe oraz wszystkie
Urzędy Pocztowe, będą przyjmowały zapisy po cenie nominalnej

Pocztowa Kasa Oszczędności (P. K. O.) 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
Akcyjny Bank Hipoteczny 
Bank Cukrownictwa 
Bank Dyskontowy Warszawski

od 2 najdalej do 16 CZERWCA r. b. nw 11519
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Z ustawy o ochronie swobody wyborów
(Ciąg dalszy)

Art. 12. Do przestępstw, przewidzianych w tej ustawie, nie mają zastoso­
wania przepisy ustaw karnych dzielnicowych o zawieszeniu kary, ściganie 
i karanie tych przestępstw przedawnia się po upływie lat dziesięciu od ich po­pełnienia.

Art. 13. Równocześnie z rozpisaniem wyborów podać należy tę ustawę 
we wszystkich gminach okręgów wyborczych przez rozplakatowanie do po­
wszechnej wiadomości. (C. d. n.)

Ruch przedwyborczy
W sześciu powiatach okręgu wy­

borczego gnieźnieńskiego (33) wre pra­
ca wyborcza. Wedle ogólnikowych o- 
bliczeń odbyło Stronnictwo Narodowe 
dotychczas około 150 zebrań wybor­
czych, zjazdów rolniczych i wieców 
publicznych.

W powiecie obornickim odbyło się 
już przeszło 30 wieców, a zanosi się 
na to, iż odbędzie się jeszcze kilkana­
ście wieców i zebrań publicznych a 
także specjalnych wieców dla kobiet, 
pracowali w tym powiecie od kilku 
tygodni posłowie i senatorowie: Dzier­
żawski, Lewandowski, Matlosz, Ma­
zur, Paczkowski, Pluciński, Rzepecki, 
Staniszkis, Szturmowski i Trąmp- 
czyński.

Na wszystkich wiecach i zebraniach 
wyborcy deklarowali się z wielkim 
zapałem za listę. Stronnictwa Narodo­
wego nr. 24.

W niedzielę, dnia 25 bm. odbyły się 
następujące wiece:

Oborniki. Zebranych wiecow- 
ników około 400. Przemawiali posło­
wie Lewandowski z Bydgoszczy i pro­
fesor Paczkowski z Poznania. Socja­
listom, którzy w liczbie około 60 zja- 
wili się na wiec, dał znakomitą odpra­
wę poseł Lewandowski. Lista 24 od­
niosła walne zwycięstwo. Na końcu 
zebrania odśpiewano „Rotę“.

M a n i e w o. Zebranych gospoda­
rzy i robotników wiejskich około 80. 
Przewodniczył gospodarz p. Bielicki. 
Ławnikami byli p. Mochaj, Kosmow­
ski, oraz kilku gospodarzy i robotni­
ków. Zagaił wiec p. Stefan Gazecki z 
Obornik. Przemówienie wygłosił po­
seł Karol Rzepecki z Poznania. Zyska­
ło ono uznanie wyborców, którzy je­
dnogłośnie zdeklarowali się za listą 
nr. 24.

Długa Goślina i Białężyn. 
Na dzisiejszych wiecach przemawiał 
były poseł p. Józef Matłosz, redaktor 
z Pelplina. Na wiecu w Długiej Go­
ślinie przewodniczył były zwolennik 
„Piastą“, który wraz z swymi przyja­
ciółmi politycznymi deklarował się za 
listą nr. 24. Przemówienia p. Matłosza 
przyjęto z wielkiem uznaniem.

Murowana Goślina. Na wie­
cu przemawiali poseł Lewandowski i 
senator Pluciński z Poznania. Obec­
nych wyborców było przeszło 400. — 
Oświadczono się jednogłośnie za listą 
nr. 24.

W powiecie obornickim ma’się od­
być jeszcze w bieżącym tygodniu oko­
ło 10 zebrań i wieców wyborczych. — 
Panuje przekonanie, że lista 24 odnie­
sie przy wyborach w dniu 1 czerwca 
walne zwycięstwo.

Rogoźno, 26 maja.
Wiec przedwyborczy Stronnictwa 

Narodowego z udziałem mówców za­
miejscowych odbędzie się tutaj w czwar­
tek, 29 b. m., na sali p. Kołodziejskie­
go. Spodziewać się należy znacznego tl- 
działu wyborców z miasta i okolicy.

(ske)

Fatalne skutki polityki
».sanacyjnej“ na kresach
W Krzemieńcu odibył się zjazd Pol­

skiej Macierzy Szkolnej, który zamienił 
się w potężny protest przeciw obecnej 
Polityce szkolnej na kresach. Zjazd był 
bardzo licznie obesłany przez osadni­
ków polskich i inwalidów.

W czasie zjazdu stwierdzono, że 
miejscowe władze administracyjne, nie 
ucząc się z zarządzeniem ministerstwa, 
które przyznało wyłączność zbiórki w 
dniu 3 maja na cele Polskiej Macierzy 
szkolnej, zarządziły zbiórkę na inne ce­
la. W wielu wypadkach święto narodo­
we nie było respektowane. Zamek Wiś- 
uiowieckich w Wiśniowcu, należący do 
sełmiku, nie był dekorowany, młodzież 
szkolna tego miasteczka nie uczestniczy- 
a w obchodzie, a w powiecie prowadzo­

no roboty drogowe.
W powiecie krzemienieckim wszyst- 

,le szkoły polskie, zorganizowane i u- 
rzymyWane przez Polską Macierz 
zkolną, zostały z chwilą przejęcia ich 

£iZez Państwo zamknięte. Dzieci pol-
16 posyłane są przymusowo .do szkół

ukraińskich, gdzie ulegają systematycz­
nemu wynaradawianiu.

W ciągu bardzo gorącej i dramatycz­
nej w napięciu dyskusji p. mec. Zalew­
ski określił politykę wizytatora szkolne­
go p. Poniatowskiego jako utopijną, a 
w praktyce „zabójczą dla polskości“. W 
odpowiedzi na te słowa, starosta na znak 
protestu opuścił zebranie. Towarzyszy­
ły mu tupania nogami ze strony osadni­
ków.

Rozgoryczenie wśród Polaków na 
kresach stałe wzrasta, gdyż jej stan po­
siadania się kurczy, a żywioł polski ule­
ga rusyfikacji, mimo że stoi na usługach 
„sanacji“. O powyższych zajściach do­
nosi „Ilustr. Kurjer Codz.“

Polska istotnie nie będzie mogła dłu­
żej się przypatrywać obojętnie cofaniu 
się polskości na kresach wskutek błęd­
nej polityki.

Kto jest bardziej
zdenerwowany?

Wystąpienie p. Czechowicza wywo­
łało konsternację w obozie rządowym. 
Min. Matuszewski usiłował zatuszować 
wrażenie tego kroku w oświadczeniu, 
rozesłanem przez PAT-iczną. Nie można 
powiedzieć, aby oświadczenie to było 
mocne w treści i przekonywujące. 
Twierdzenie, że kapitały zagraniczne do 
nas napływają, lecz tylko w zmniejszo- 
nem tempie wskutek złej „konjunktu- 
ry“, nie zmieni „rzeczywistej rzeczywi­
stości“.

Pisma „sanacyjne“ pozwalają sobie 
na różne zgryźli wości pod adresem wy­
noszonego przez nich do niedawna b. 
ministra skarbu w rządzie Piłsudskiego. 
Całą winę zwalają na „nerwy“ p. Cze­
chowicza. Najdalej w tej wytworności 
i elegancji posunął się konserwatywny 
„Dzień Polski“, który pisał: „Tylko pocz­
ciwością i zdenerwowaniem wytłuma­
czyć można, że p. Czechowicz, b. bardzo 
wykwalifikowany zresztą urzędnik ro­
syjski, dał się wciągnąć w grę politycz­
ną „spryciarzy“ opozycyjnych, choć 
naiwnie oświadcza, że celem jego wy­
stąpienia jest „złagodzenie napięcia po­
litycznego“.

Ciekawi jesteśmy, kto jest bardziej 
zdenerwowany: p. Czechowicz, czy jego 
niedawni przyjaciele polityczni, których 
z takim trzaskiem porzucił.

Święto Młodej Polki
W niedzielę, 25 urządził Związek 

Młodych Polek doroczne „Święto dru­
hen“. Z tej okazji — jak każdego ro­
ku — odbyły się w kościołach pa- 
rafjalnych, gdzie istnieją stowarzy­
szenia M.odych Polek, nabożeństwa.

W Poznaniu odbyła się prócz nabo­
żeństw, akademja w auli U. P., która 
zgromadziła liczne zastępy młodzle- 
.y, duchowieństwa i gości. Uroczystość 
zainaugurował gen. sekretarz Zw. M. 
P. ks. kan. Schulz, który m. innemi 
mówił:

Gdy dzisiaj patrzymy na potężne 
organizacje dziewcząt, a wśród nich 
na armję 80 tys. Młodych Polek spie­
szących czy to od pracy w polu, czy 
z warsztatu, handlu, z biura, czy fa­
bryki na zlot, akademję, to mimo woli 
nasuwa się pytanie: co łączy je i sku­
pia w tak karne szyki młodocianych? 
Otóż nic więcej jak chęć wniesienia w 
progi ogniska rodzinnego głębokiej 
wiary i zdrowych zasad, cnót i po­
święcenia, słowem — pracę dla pięk­
nego ideału. Wszystkie bowiem bo- 
jowniczki wzorują się na kobietach- 
obywatelkach światłych, mężnych i 
wytrwałych jak Chrzanowskiej, Plate- 
równie, Sczanieckiej, Sokolnickłej itd. 
Ich to ideały są dziś ideałami Młodej 
Polski.

Akademja dzisiejsza niech więc 
w poważnym nastroju złączy dziew­
częta opuszczające, ławę szkolną i 
wiek dziecięcy beztroski z Miodemi 
Polkami i pobudzi młode ochotniczki 
do nauki, cnoty, ofiarnego czynu pod 
sztandarem Król. Korony Polskiej.

Następnie chór V. szkoły wydzia-"* 
łowej odśpiewał pod kier. prof. Ler- 
chego „Pod Twoją obronę“ i „Gaudę 
Mater Polon ja“. Wiersz p. t. „Młodość“ 
Or-Ot‘a, wygłosiła druhna Kurlusów­
na.

Po referacie p. t. „Sprawie służ“, 
wygłoszonym przez p. Merakównę, od­
śpiewała artystka opery P- dr. Roesłe- 
równa „Idyllę wiosenną“ — Kosso- 
budzkiego. Przy fortepjanie p. Stoja- 
łowska. Zespół dziewcząt z szkoły im. 
Estkowskiego pod kier. p. Komin- 
kówny, popisywał się deklamacjami 
chórowemi p. t. „Zajączek“ i „Czerwo­
ne jabłuszko“.

W dalszym ciągu akademji chór 
odśpiewał Nowowiejskiego „O polski 
kraju święty" i Lachmana „Litwinecz- 
ko“; druhna Kurlusówna zaś deklamo­
wała „Polonez“, fragment z Trylogji 
Reymonta.

Pięknie wypadł śpiew p. dr. Roesle- 
równej „W białym dworku“ — Nie­
wiadomskiego oraz arja Bony z opery 
„Zygmunt August“ — Joteyki. Akom­
paniowała przy fortepjanie p. Stoja- 
łowska.

Po wiązance pieśni polskich, którą 
odśpiewał chór V. szk. wydz., zakoń­
czono uroczystość wspólnym śpie­
wem „Hej do apelu“, (z)

Z w. Kobiet Pracujących
Doroczny zjazd delegowanych Sto­

warzyszeń Związku Kobiet Pracują­
cych odbędzie się w Poznaniu w sali 
Domu Rzemieślniczego, przy ul. Fr. 
Ratajczaka 21, w niedzielę, dnia 1-go 
czerwca rb.

Zjazd rozpocznie się nabożeństwem 
w kolegjacie farnej o godz. 9. Mszę 
św. odprawi prezes Związku, ks. infu­
łat St. Adamski. Po mszy św. wyru­
szy pochód delegowanych oraz miej­
scowych stowarzyszeń związkowych 
jako też i zbliżonych do Związku zrze­
szeń ze sztandarami do Domu Rze­
mieślniczego, gdzie o godz. 10,15 roz- 
poczną się obrady. Poza sprawozda­
niami rocznemi przedmiotem obrad 
będą tematy, dotyczące zadań kobiety 
w dzisiejszem życiu obywatelskiem i 
społecznem, pozatem zagadnienie sku­
tecznych sposobów organizacyjnych w 
stowarzyszeniach oświatowych i zawo­
dowych kobiet.

Zadaniem Związku Kobiet Prac, 
jest ogarnąć ideowo doniosłe w życiu 
społecznem znaczenie pracy kobiet w 
dziedzinie gospodarstwa domowego i 
rolnego, przemysłu, handlu i komuni­
kacji, szeregować kobiety pracujące 
w zwartych organizacjach, które pod­
noszą oświatę ogólną i zawodową, u- 
twierdzają zasady wiary katolickiej i 
dobrych obyczajów, wdrażają kobiety 
do pełnego życia obywatelskiego i słu­
żą wzajemną pomocą w ochronie ich 
pracy i w obronie ich praw.

Jest to już 24 rok, jak Związek ten 
powstał głównie dzięki inicjatywie ks. 
inf. Adamskiego, ks. inf. Kłosa, p. Z. 
Starkowej i ks. Czechowskiego. Wiel­
ką i szlachetną myśl, by w całym 
splocie zagadnień, połączonych z t. zw. 
ruchem kobiecym, szczególnie wyróż­
niając sprawę pracy zarobkowej ko­
biet i połączone z tem dla zdrowia fi­
zycznego i moralnego kobiet niebez­
pieczeństwa w skutkach swoich jak- 
najfatalniej mogące się odbić na ca­
lem społeczeństwie, dalej by wlać w 
te tysięczne szeregi kobiet wiarę i otu­
chę, że ich praca jest w dorobku całe­
go narodu bardzo wartościowa, że nie 
poniża ich godności — tę myśl reali­
zuje Związek, jednocząc wszystkie 
stowarzyszenia, wydając dla nich pi­
smo zwiąkowe p. L „Gazeta dla ko­
biet“, której poczytność jest miarą i 
wskaźnikiem dojrzałości obywatel­
skiej polskiej kobiety pracującej.

Niezliczone zastępy kobiet przeszły 
już szkołę organizacyj związkowych, 
zasilając szeregi światłych i ofiarnych 
obywatelek, dzielnych patrjotek i mę­
żnych katoliczek. Tegoroczny zjazd 
staje się ponownie przeglądem sił sto­
warzyszeń Związku, da inicjatywę do 
dalszej pracy nad uszlachetnieniem 
szerokich mas kobiecych, by w przy­
szłym roku zakończyć pierwsze ćwierć 
wiecze wielkiej pracy kulturalnej w 
tem przeświadczeniu, że została doko­
nana praca pożyteczna i dla narodu i 
dla Królestwa Chrystusowego.

Nie wątpimy, że zjazd Kobiet Pra­
cujących obudzi żywe zainteresowa­
nie wśród całego społeczeństwa, w 
szczególności wśród tych światłych
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Prawdziwie
trafna
uwaga

Higjena i moda słusznie wymagają 
usuwania brzydkiego i szpecącego na­
skórek owłosienia. Osiągniecie to tak, 
jak ja. z wielka łatwością w każdem 
miejscu i w każdej chwili przy użyciu

TAKY
PARYSKIEGO KREMU
rozpuszczającego włos, poczem nie 
pozostanie nawet najmniejsze zaczerwie­
nienie ani też jakiekolwiek ciemne centki.

Zalety Taky« przyjemny zapach, 
szybkie działanie, nie zasycha 

w tubie. Tw 1546

jednostek, które usilnie pracują nad 
podniesieniem umysłowej i moralnej 
wartości kobiet.

Osobliwe stosunki
W sobotę -— jak dionoszą nam z Tu- 

runia — skonfiskowany został na zarzą­
dzenie prokuratora przy tamtejszym 
sądzie okręgowym numer niedzielny 
„Słowa Pomorskiego“ z powodu ogłosze­
nia uchwały Klubu Narodowego oraz 
uchwały stronnictw „centrolewu“. 
Uchwały te ukazały się w całej prasie 
polskiej — zarówno narodowej, jak i 
opozycyjnej oraz w prasie „sanacyjnej“. 
Nigdzie gazet za to nie skonfiskowano, 
uczyniono to jedynie w Toruniu.

Nadmienić należy, iż tak samo w so­
botę poprzednią skonfiskowano „Słowo 
Pomorskie“ za przedruk z katowickiej 
„Polonji" głośnej korespondencji war­
szawskiej, zatytułowanej „Polityczno- 
gospodarcze hocki-klocki“. Tę samą ko­
respondencję powtórzyły za „Polonją“ 
między innemi następujące gazety: 
„Orędownik Wielkopolski“, „Głos Lu­
belski“, „A B C“, „Lwowski Kurjer Po­
ranny“, żydowski „Nasz Przegląd“ w 
Warszawie, „Gazeta Warszawska“, kra­
kowski „Głos Narodu“, „Kurjer Poznań­
ski“, „Gazeta Bydgoska“ i wiele innych 
— żadne z tych pism nie uległo konfi­
skacie, ponieważ artykuł ten nie zawie­
rał niczego, coby uprawniało władze do 
konfiskaty, natomiast jedynie w Toru­
niu skonfiskowano go.

Nadmieniamy, że prokurator podlega 
panu ministrowi sprawiedliwości, któ­
rym — jak wiadomo — jest obecnie zno­
wu p. Car. Należy p. ministra Cara, ja­
ko odpowiedzialnego zwierzchnika pa­
na prokuratora w Toruniu, zapytać, czy 
na obszarze województwa pomorskiego 
obowiązują inne przepisy prawne, jak 
na reszcie obszaru Rzeczypospolitej Pol-i 
skiej? Bo tak ta rzecz wygląda, skoro za­
panowały tam tak osobliwe stosunki, iż 
tydzień po tygodniu ulega w Toruniu 
coś konfiskacie, czego jednocześnie w 
całej reszcie Polski nie konfiskuje się. 
jako że nie zawiera niczego, coby do 
konfiskaty uprawniało.

Używajcie do czyszczenia zębów tyl­
ko wypróbowanej drobnoziarnistej 
pasty Odol; posiada ona przyjemny 
smak, czyści niezrównanie zęby 
i konserwuje-je. t® 1545

Wycieczka piesza w Pireneje ze zwiedze­
niem po drodze wysław w Leodjum i Ant­

werpii.
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze — 

Touring Klub w porozumieniu z Polskiem 
Towarzystwem Tatrzańskiem organizuje 
4-tygodniową wycieczkę w Pireneje. Wy­
cieczka uda się koleją przez Berlin i Bel- 
gję (zwiedzi po drodze wystawy w Leo­
djum i Antwerpji), oraz przez Paryż i Bor­
deaux do Biarritz, skąd przejdzie Pireneje 
pieszo aż do morza Śródziemnego i powró­
ci koleją przez Barcelonę, Marsylję, Genuę, 
Medjolan i Wenecję do Warszawy. Wy­
jazd wycieczki z Warszawy nastąpi 5 lip- 
ca wieczorem, powrót 3-go sierpnia. Zapi­
sy do 24 maja i informacje w biurze Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego — 
Touring Klubu — Karowa 31, Warszawa.



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Przygotowania do nowej wystawy

A'« terenach .4 i U już wre gorączkowa praca 
niszczyciebikim wybrykom

Przeciw

Dziś na czoło wielkich imprez wy­
suwa się pierwsza w Polsce Między­
narodowa Wystawa Turystyki i Ko­
munikacji. Od otwarcia jej dzieli nas 
zaledwie sześć tygodni to też przygo­
towania prowadzi się w przyspieszo- 
nem tempie. Ze względu na bardzo li­
czny udział wystawców zagranicznych 
prace przygotowawcze muszą, iść w 
szybkiem'tempie.

W tych dniach rozpoczęto juz na­
prawianie i na początek zabrano się 
do pawilonów, uszkodzonych nieco 
przez częste opady atmosferyczne. — 
Więc wspaniały pawilon polskich ko­
lei państwowych odnawia się grunto­
wnie. Codziennie nadchodzą tam wa­
gony z najrozmaitszemi materjałami 
budowlanemi, które śpiesznie wyłado­
wują robotnicy, układając wszystko 
na wyznaczonych miejscach. Od rana 
do wieczora panuje tutaj niezwykle o- 
żywiony ruch. Słychać bezustannie ja­
zgot pił, huk siekier i t. d.

Wszyscy robotnicy podzieleni są na 
grupy. Jedni pracują przy regulowa­
niu uliczek, drudzy stawiają płoty, a 
jeszcze inni wspinają się po rusztowa­
niach by dokonać pewnych poprawek. 
Wewnątrz pawilonów również panuje 
ożywiony ruch. Tu pracują znowu 
przeważnie sami cieśle. Obrabiają oni 
materjał budowlany, słupy do płotów, 
deski, rusztowania i t. d. Za pawilo­
nem P. W. K. uwija się żwawo jeszcze 
inna grupa, ci stawiają jakieś dziwne 
wzniesienia z drzewa.

Podczas, gdy na terenach „A“ i „B“ 
wre gorączkowa praca — w parku Wil­
sona, który również ma być włączony 
do przyszłej wystawy, nie widać ża­
dnych przygotowań; prawdopodobnie 
rozpocznie się je później.

Zakupem obcego towaru
Zaprzedajesz Ojczyznę —
Stajesz się Jej zdrajca!

Kupuj zawszą tylko towar krajowy!

Związek Obrony 
Przemysłu Polskiego.

POZNAŃ
ulica Rzeczypospolitej 1.

Wypadki samochodowe
Jedna osoba zmarła

O godz. 6 w niedzielę spieszyła do 
kościoła na Jeżycach w towarzystwie 
swej córki 51-letnia Marja Staszew­
ska (ul. Matejki 11). W niewyświetlo- 
ny bliżej sposób p. Staszewska uderzo­
na została wskaźnikiem przejeżdżają­
cego samochodu tak silnie w głowę, 
że padła nieprzytomna. Było to na 
ul. Dąbrowskiego narożnik ulicy Ko­
ścielnej. Kierowca samochodu Pz nr. 
11.300 szofer Żarłowski, zam. przy 
ul. Kramarskiej 17, zajął się ofiarą 
wypadku, przewożąc ją do lecznicy 
miejskiej. Obrażenia były jednak tak 
ciężkie, że Staszewska zmarła już w 
drodze. Żarlowskiego przytrzymano 
i prowadzi się przeciw niemu docho­
dzenia. * * *

Na szosie między Chojnem, a Ra­
wiczem samochód PZ nr. 48.068 kie­
rowany przez szofera Jana Kromolo- 
na z Rawicza najechał na Marję Krzy- 
żaniatównę i Józefa Sucholińskiego z 
Chojna. Oboje odnieśli poważniejsze 
obrażenia tak że odstawić ich musia­
no do szpitala. W dochodzeniach o- 
kazało się, że szofer i pasażerowie 
powracający z wesela byli w stanie 
nietrzeźwym. Kromolona aresztowa­
no i odstawiono do więzienia sądowe­
go w Rawiczu.

* ♦ *
W Rawiczu samochód kierowany 

przez szofera Ignacego Józefiaka z Ra- 
w^cza najechał na 6-letnią Hannę An-

Nie od rzeczy będzie wspomnieć co 
się dzieje na dawniejszych zachodnich 
terenach „pewukowych1*.

Młodzież podmiejska, pozbawiona 
opieki, korzysta z byle sposobności. 
„Popisuje się“ ona przeważnie ko­
sztem porządku publicznego, a często 
też czyni bardzo poważne szkody.

Tereny zachodnie „Pewuki“ dają 
nielada okazję do specjalnych niewła­
ściwych popisów. Rozległość ich i po­
łożenie na uboczu, sprawiają, że „za­
bawy“ te odbywają się w ukryciu, nie 
rzucając się w oczy nikomu. Nikt tam 
przecież nie pilnuje, srodzy kontrole­
rzy „pewuki“ nie budzą już żadnej o- 
bawy. Niema ani stróża, ani policjan­
ta — nikogo. Tereny, jak również 
wszystkie budynki skazane są na ła­
skę... losu.

Chociaż poczyniono pewne ostroż­
ności wobec ewentualnych niszczyciel­
skich zapędów, chociaż pawilony są 
szczelnie zamknięte, a nieraz nawet za­
bite deskami, łobuzerja znalazła je­
dnak sposób, przy pomocy którego u- 
mie się przekradać na tereny. Wszy­
stkie wejścia, drzwi są wyważone i 
połamane. Pełno tam szkła od rozbi­
tych szyb. Wewnątrz pawilonów wi­
dać całe stosy cegieł, kamieni i t. d.

Niszczycielskie gromady zbierają 
się na tych terenach w godzinach wie­
czorowych, urządzając swe niecne „za­
bawy“. Harce te robią wielkie szkody 
wszystkim pawilonom. Dlatego też 
na wspomniane „popisy“ należy zwró­
cić baczną uwagę. Najlepiej, żeby się 
policja tą sprawą zainteresowała i ra­
dykalnie położyła kres niszczyciel­
skim wybrykom, (tr)

druchowiczównę. Dziewczynka odnio­
sła lekkie obrażenia. Jak się okazało, 
zawiniła sama, usiłując przebiec ulicę 
tuż przed nadjeżdżającym samocho­
dem. (k)

Interesująca premjera
„Piorun z jasnego nieba" Kiedrzyń- 

skiego w Teatrze Polskim
Spełniający swą misję popierania 

twórczości rodzimej Teatr Polski, wy­
stąpił w piątek z premjerą najnowszej 
sztuki wybitnie utalentowanego ko­
mediopisarza Stefana Kiedrzyńskiego 
„Piorun z jasnego nieba“. Wystawio­
na w warszawskim Teatrze Małym 
oryginalna ta komedja cieszy się od 
dłuższego szeregu wieczorów wybit- 
nem powodzeniem, wypełniając co 
wieczór doszczętnie widownię.

Każda sztuka Stefana Kiedrzyń- 
skiego swą zapowiedzią budzi wyjąt­
kowe zainteresowanie, czemu się dzi­
wić nie można. Doskonały znawca 
techniki scenicznej, pełen tempera­
mentu, oryginalny w swych poglądach 
życiowych pisarz stoi dziś na jednem 
z naczelnych miejsc w dziedzinie pol­
skiej twórczości dramatycznej .

Niebezpieczna szajka
nie będzie niepokoić mieszkańców 

Poznania i okolicy
Na terenie naszego miasta i w oko­

licy grasowała od dłuższego czasu 
sprytnie zorganizowana szajka zło­
dziejska, która była postrachem lud­

ności. Zakonspirowana ta banda upa­
trzywszy sobie teren działania, doko­
nywała po zbadaniu sytuacji, zu­
chwałych włamań i kradła co jej tyl­
ko w ręce wpadło. A byli to „fachow­
cy“, więc łup zabrany przez nich 
przedstawiał zawsze poważną war­
tość.

Jednemu z złodziei pośliznęła się 
noga. Wchodząc do jednego z tutej­
szych hoteli w celach rabunkowych o- 
czywiście, ani się spostrzegł, jak 
dzwonki alarmowe zwołały służbę; 
nieproszonego gościa przytrzymano 1 
oddano w ręce policji. Ustalono, że 
nazywa się W. Siwa, karany już są­
downie za różne przestępstwa. Po nit­
ce dotarła policja do kłębka i ostatnio 
na ławie oskarżonych w sądzie okrę­
gowym zasiadła cała szajka, złożona 
z ‘i 4 osób. Oto ich nazwiska: F. Kuła­
kowski, W. Mendyk, J. Grześkiewiczo- 
wa i jej córka Stanisława, F. Walko- 
wiak oraz żona jego Teodozja, J. Salo­
mon, M. Wodziąk, W, Białoszyński, A. 
Kow'alak, Z. Piotrowska i jej matka 
M. Bjoch oraz J Tatarek.

Przewód sądowy ustalił, że wypra­
wy złodziejskiej urządzali Kułakow­
ski, Siwa i jeszcze ktoś trzeci o nieu­
stalonym nazwisku. Kułakowski łup 
znosił do Grześkiewiczowej, u której 
mieszkał, a ta sprzedawała względnie 
zastawiała zdobycz.

Główni sprawcy czując, że czeka 
ich wysoka kara, starali się ją u- 
mniejszyć przez niejasne zeznania. 
Trybunał jednak zasądził Kułakow­
skiego z par. 242 i 243 k. k. na łączną 
karę ciężkiego więzienia trzech lat, a 
Siwę — na 2 łata. Grześkiewiczowa ł 
jej córka skazane zostały każda rów­
nież na 2 lata więzienia — sąd bowiem 
orzekł, że by to najcięższy wypadek pa­
serstwa, gdyż nietylko w domu przyj­
mowały mnóstwo cennych przedmio­
tów pochodzących z kradzieży, a 
matka jeździła nawet z Kułakowskim 
samochodem po ukryty w stogu łup. 
Walkowiak, jego żona, Salomon, Wo- 
dziak, Piotrowska, Bjoch i Tatarek 
dostali po 6 miesięcy więzienia, którą 
to karę odroczono warunkowo na 5 
lat. Białoszyńskiego, Kowalakową i 
Mendyka sąd uwolnił. (z)

Tragedja w lesie
Leśniczy w obronie własnej zastrzelił 

niebezpiecznego kłusownika
Nasz korespondent obrzycki (os) 

pisze:
Leśniczy Karol Tomala z Zielonej- 

góry (pow. Szamotuły) przy pełnieniu 
służby rejonowej napotkał w lasach 
pod Piotrowem kłusownika, który wi­
docznie już przedtem zauważył' leśni­
czego, gdyż na wezwanie do złożenia 
broni strzelił, lecz na szczęście chybił.

Leśniczy widząc, że w dobry sposób 
nic nie zdziała, postrzelił kłusownika, 
unieszkodliwiając go częściowo, po­
czerń zaaresztował, jednak nie ode­
brał mu broni, gdyż nie mógł się przy­
bliżyć, j’edynie prowadził kłusownika 
przed sobą z przygotowaną do strzału 
bronią. Po przebyciu około 300 mtr. 
rzucił się zraniony kłusownik na le­
śniczego, który we własnej obronie 
położył trupem napastnika. Po za­
strzeleniu leśniczy złożył natychmiast 
sprawozdanie na posterunku policyj­
nym w Obrzycku, gdzie spisano odpo­
wiedni protokół i stwierdzono, że za­
strzelony był niejaki Markiewicz z 
Piotrowa (pow. Szamotuły) znany w 
okolicy z kłusownictwa i kradzieży. 
Przy trupie znaleziono i odebrano na­
bitą fuzję, oraz ośm naboi, nóż rzeź- 
nicki i inne drobiazgi. Zwłoki na 
miejscu zabezpieczono do chwili przy­
bycia sekcji sądowo-lekarskiej.

Jest to już drugi wypadek w bieżą­
cym roku. Markiewicz był godnym 
kompanem zabitego przez posterun­
kowego Nowaka z Obrzycka, Kubiń- 
skiego z Piotrowa, o którym to wy­
padku swego czasu donosiliśmy.

Wielki pożar
Cztery« zagrody padły pastwą płomieni

W domu mieszkalnym Staniśława 
Śniatały w Raszycach (pow. odolanow- 
ski) wybuchł pożar. Ogień przerzucił 
się na zabudowania Stanisława Wy­
gody, któremu spaliły się dom, chlew i 
stodoła i narzędzia gospodarcze ora* 
dwie świnie. Pożar szerzył się niez­
wykle szybko, obejmując następnie za­
budowania Józefa Szuberta i pochło­
nął dom mieszkalny, stodołę, chlew, 
narzędzia rolnicze, oraz domowiznę, a 
wreszcie zniszczył ogień czwartą za­
grodę gospodarską/Władysława Niż-

Dporczywe zaparcia, katary jelita gru­
bego, wzdęcia, osłabione funkcje żołądko­
we, zastoina ogólna, osłabione funkcje wą­
troby, bóle w bokach i pod żebrami prze­
chodzą przy używaniu rano i wieczorem 
po szklance naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa. Powagi lekarskie 
stwierdzają, że woda Franciszka Józefa 
nawet przy skłonności do podrażnień ki­
szek działa bezboleśnie. Żądać w aptekach 
i drogerjach. nw H 601

kiewicza, składającą się z domu
mieszkalnego, obory i stodoły.

Pogorzelcy obliczają straty na oko­
ło 35 tys. zł a poszkodowani są nie­
zwykle dotkliwie, gdyż byli ubezpie­
czeni włącznie zaledwie na sumę 5.700 
zł. W dochodzeniach okazało się, że 
ogień był przypadkowy. (k)

K A L eTÓA R Z Y K
Poniedziałek, 26 maja 1930.

Słońce: wschód 3,42; zachód 19,56; — dłu­
gość dnia 16 g 14 min.

Księżyc: wschód 2,42; zachód 18,02; — 
przed nowiem.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza: umiarkowana plus 
14 st. C. Pogodnie. Wiatr: południo­
wo-wschodni. Ciśnienie atmosferycz­
ne umiarkowane 751 milimetrów W 
ubiegłej dobie temperatura najwyż­
sza plus 18 st C., najniższa plus 10 
C. Ilość opadu 6 milimetrów

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Wczoraj plus 0,18 m., dziś plus
0,19 m.

Kai. rz.-kat.: Filip Ner., jutro Jan.
Kai. slow.: Więcymił; jutro Rusław.

KROMKA KOŚCIELNA
— * Sodalicja Marjańska Studentów

U. P. Uroczyste nabożeństwo majowe od­
będzie się dnia 27. bm. o godz. 20 w kapli­
cy sodalicyjnej (wejście z ul. Dominikań­
skiej 8). W czasie nabożeństwa odbędzie 
się uroczyste przyjęcie kandydatów. 
Obecność wszystkich sodalisów ko­
nieczna.

OSOBISTE
— * Egzamin sędziowski złożyli przed 

Komisją Egzaminacyjną S. A. w Pozna­
niu pp.: Władysław Olgierd, Kropodra 
Teofil, Stachowski, Juljusz Pasiecki i Ber­
nard Witkowski, wszyscy z Poznania.

— * Dyplom magistra farmacji uzy­
skały pp.: Cecylja Regina Klimowicz-Mo- 
rycińska z Marienhausen (Inflanty Pol­
skie); Zofja Sumarówna z Zawady Uszew- 
skiej, w woj. krakowskiem; Marja Wi- 
śniewska-Karpińska z Włocławka, w woj. 
warszawskiem; Zofja Marczyńska z Tyń­
ca, pow. Kalisz, w woj. lódzkiem.

— * Egzamin dojrzałości w oddziale 
klasycznym gimnazjum im. Karola Mar­
cinkowskiego w Poznaniu pod przewod­
nictwem prof. U. P. dr. Jaxy-Bykowskiego 
w dniu 19—21. bm. zdali następujący kan- 
daci: Antoszewski Lech, Bartkowiak Ed­
mund, Brykczyński Bogdano, Ciemnoczo- 
łowski Wilhelm, Grabianka Kazimierz, 
I-Ioman Jan, Jezierski Tadeusz, Jurga 
Wacław, Karólewski Marjan, Konieczny 
Zygmunt, Koźlicki Zdzisław, Marweg Bo- 
żydar, Nowakowski Zygmunt, Pisarzew- 
ski Henryk, Przykucki Marjan, Repeta 
Bogusław, Sitko Antoni, Sitko Tadeusz, 
Słotwiński Bronisław, Śmigaj Radosław, 
Woźny Józef.

— * W państw, seminarium naucz, 
męsk. im. Ew. Estkowskiego w Poznaniu
zdali egzamin dojrzałości (pierwszy egza­
min naucz.) następujący kandydaci: An- 
drysiak Czesław, Bąk Edward, Czachow­
ski Józef, Dudziak Konrad, Frankowski 
Bernard. Futro Wojciech, Grześkowiak 
Czesław, Horowski Zygmunt, Idziak Ma; 
ksymiljan, Kegel Stefan, Kieliszewski 
Franciszek, Kochański Stefan, K°" 
zlowski Alojzy, Kunc Edward, Lata- 
nowicz Konrad, Leśny Jan, .Litwin 
Brunon, Mierzwicki Czesław, Molik Cze­
sław, Mula Edmund, Napierała Wacław, 
Odroń Ludwik, Perczak Jan, Piechowiak 
Nikodem, Pietras Tadeusz, Rembowski 
Edmund, Różycki Michał, Sobczak Anto­
ni, Sobieszczyk Stefan, Strugała Jan, 
Strugarek Stanisław, Sulek Marjan. w 
siak Edmund, Wąsikowski Mieczysław, 
Wegner Feliks, Winiecki Edward. Zic 
kowski Józef. Ż'ętkiewicz Teodor.

— ’ Srebrne gody małżeńskie obeno- 
dzą dnia 28. bm. pp. Stanisław Kędzier.. > 
sierżant ogniowy, z małżonką swą Bmija 
z d. Wende zamieszkali przy ul. Czarto j 
6 Msza św. na intencję Jubilatów oow 
dzie się o godz. 9 w kościele Salezian 
przy ul. Wronieckiej.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Posiedzenie Rady Miejskiej oć ?

dzie się dnia 28. bm. o godz. 18,30. h P 
rządku obrad m. in.: wybór riepla . y 
członka Magistratu w miejsce p- 
Robińskiego; sprawa utworzenia v 
tacji dla gmachu dawn. hotelu ,,P° 
i wybór członków do tejże deputac| , 
stanowienie norm jednostkowych n . 
1930/31 za korzystanie z kanalizacji 
skiej; sprawa statutu Banku Miast
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gnania; zasilenie budżetu Muzeum Miej­
skiego; sprawa Teatru Polskiego; sprawa 
otwierania i zamykania sklepów i sprawa 
ewentl. pobudowania przystanku kolejo­
wego na przedmieściu Poznań — Dębiec 
i uchwalenie kredytów.

— ■ Stow. Pań Miłosierdzia św. Wln- 
eenteao a Paulo przy Farze pod wezw. 
jiajśw. Marji Panny. Zebranie plenarne 
odbędzie się dnia 28. bm. o godz. 19,15 w 
gali Marianum ksks. Jezuitów, ul. Szew 
ska 18. Na porządku obrad wykład ks. 
Dyrektora Wolkowskiego oraz ważne ko­
munikaty Zarządu.

__ * Narodowa Organizacja Kobiet * Je­
życe. Zebranie w środę 28 o godz. 20 w 
salce P- Tomikowskicgo, Szamarzewskie­
go 18. Ponieważ omawiać będziemy wa­
żne sprawy, jak udział w Kongresie Eu­
charystycznym i inne, liczny udział człon­
kiń i sympatyczek pożądany. Zarząd.

KCWIKATY RÓ2NE
_ * Wycieczka do Francji po cenach 

zniżonych urządzana rok rocznie przez 
Tow. Przyjaciół Francji w Bydgoszczy 
w yrusza w tym roku z Bydgoszczy w dniu 
14 lipca o godz. 14. Przyjazd do Paryża 
następnego dnia o godz. 17. Przez 10 dni 
zwiedzenie Paryża autokarem, Versailles, 
pobyt w ciągu dwóch dni na brzegu mo­
rza w Havrze, wycieczka do Trouville- 
Deauville, pielgrzymka do Lisieux, miej­
sca urodzenia św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus. Powrót do Bydgoszczy przez Lie­
ge, Kolonję i Berlin w dniu 28 lipca o 
godz. 14. Chcąc dać wycieczkowiczom w 
tym roku więcej swobody, T-wo P. F. za­
stosuje nowy system, na mocy którego 
wycieczkowicze podczas trwania wy­
cieczki, będą mogli według życzenia ko­
rzystać tylko z podróży i mieszkania, 
względnie też z caiego utrzymania i zwie­
dzenia szczegółowego Paryża z przewo­
dnikiem. Informacje i zapisy w Sekreta­
riacie Tow. Przyjaciół Francji w Byd­
goszczy, ul. Cieszkowskiego 20 we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 13—14 i od 
godz. 20—21 do 1 czerwca br. Przy żąda­
niu pisemnych informacyj uprasza się o 
dołączenie znaczka pocztowego.

— * Warszawa — Norymbergia. Prze­
widziany rozkładem jazdy na rok 1930/31 
kurs wagonu I/II/III kl. Warszawa— 
Wrocław w poc. 501/1101/1202/D 218 D 18, 
D 118 i z powrotem D 117, D 17, D 217, 
1201, 1102, 502 przedłuża się z dniem 15. 
maja b. r. do Norymbergjl.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * 10-lecie Związku Urzędników w 

Wielkopolsce. W roku bieżącym mija 10 
lat od chwili założenia Okręgowego 
Związku Stowarzyszeń Urzędników Pań­
stwowych, Samorządowych i Komunal­
nych województwa poznańskiego. W so­
botę, w sali restauracji Boulevard odbyło 
się doroczne walne zebranie, a w niedzie­
lę po nabożeństwie w kościele księży Sa­
lezjanów odbyło się zebranie uroczysto­
ściowe. O przebiegu zebrania zareferuje- 
my jeszcze wyczerpująco, (k)

— * Ze Związku Drogerzystów (obwód 
poznański). Miesięczne zebranie obwodu
l. odbyło się we wtorek, dnia 20 maja w 
salce restauracji „Pod Strzechą“. Zebra­
nie zagaił prezes obwodu p. Gadebusch. 
Protokół z ostatniego miesięcznego zebra­
nia odczytał sekretarz p. R. Szubert, po- 
czem zabrał głos p. P. Wójtowica. Mówca 
wygłosił niezwykle ciekawy odczyt p. t. 
„Krótki zarys dziejów handlu polskiego W 
18 stuleciu“. Nad referatem wywiązała 
się żywa dyskusja, w której zabierali glos 
pp. St. Janczewski, Tadeusz Gośćiński z 
Pobiedzisk, L, Kasprowicz, St. Müller, P. 
Wojtowicz oraz p. przewodniczący.

Następnie usłyszeli zebralii wyczerpu­
jący referat z ostatniego posiedzenia Pań­
stwowej Naczelnej Rady Zdrowia. Spra­
wę tę referował prezes Zw. Gadebusch. W 
dyskusji nad tym referatem zabierali głos
m. in. pp. prof. J. Czachowski, St. Piąt­
kowski, W. Kaiser. W. Wojciechowski, 
apt. St. Buczkowski, B. Horęziak, Majero- 
wiez, Hybsz, St .Müller, Napierała, F. Ho­
ręziak. W komunikatach zarządu prze­
wodniczący informuje, że zarząd główny 
Związku Drogerzystów zawarł umowę z 
Krotoszyńską Fabryką Świec na dostawę 
dla członków Związku Świec kościelnych, 
woskowych i kompozycyjnych; cena de­
taliczna sprzedaży została ściśle unormo­
wana.

W dalszym ciągu przewodniczący na­
woływał do składkowania na fundusz sty­
pendialny im. ś. p. Teodora Neymana, 
podkreślając, że termin ostateczny upły­
wa z dniem 1. 6 b. r. Poświęca również 
kilka słów pamięci zmarłego prezesa od­
działu poznańskiego Polsk. Powsz. Tow. 
karm. śp. MąkoWskiego, który pracował 
Przez szereg lat w radzie nadzorczej i za­
rządzie f-y R. Barcikowski w Poznaniu, 
t amięć jego uczczono przez powstanie z 
ÖUejsc.

W wolnych głosach p. Fr. Horęziak po­
ruszył sprawę kooperatyw, które rozra­
stają się niepomiernie, podcinając byt 
handiu detalicznego. W dyskusji wyra­
żali niektórzy mówcy ubolewanie z powo- 

u małego kontaktu, jaki istnieje obec- 
riół JPię^zy wytwórcami-fahrykantami, a 
etauslami-drogerzystami. Jeden z ze- 
aanych stawił wniosek, aby zarząd inter- 
'enjował w sprawie nielegalnej sprzeda- 
wytwór2?6^’ uprawiane^ Przez jednego z 
23 d)öbranie Pri!:eciügnQlo się do godz.
eh~ w związku z wypadkiem samo-

w Szamotułach, ustalono w 
rodzeniach, że oc.hodu

Alojzy Sokołowski za wypadek nie ponosi 
winy. Pokaleczony podczas wypadku Jó­
zef Papis uległ ciężkim cierpieniom w dn. 
18. bm. w Bzpitalu w Szamotułach, (k)

— " Z targu. Dnia 28. b. m na pl. Sa- 
pleżyóskim płacono za nabiał: 1 kg 
masła wiejskiego 4,00—4.60 zł; masła mle­
czarskiego 5,20 zł; kg. twarogu 1,00—1,20 
zł; mendel jaj 1,70—1,80 zł; litr śmietany 
2,00—2,40 zł; litr mleka pełń. 30—32 gr: 
za m i ę s o: 1 kg. słoniny świeżej 3,00 zl 
słoniny wędzonej 3,60 do 4,00 zi; 
wieprzowiny 3,20—4,00 zł; wołowiny 2.80 
do 4,00 zł; cielęciny 2,40—2,80 zł; sko- 
powiny 2,80—3,20 zł; koziny 2,00—2,20 zł; 
smalcu 4—4,20 zł; za drób: kura 4—5 zł; 
perlica 5.00—6,00 zl; kaczka 5,00—6.00 zl;
1 kg. tucznej gęsi 4,00 zl; para gołębi 2,00 
do 3,00 zł; indyk 10,00 do 16,00 złotych; 
para kurcząt 3.50—5.00 złotych, królik 
3—i zł; ryby: 1 kg. karpia 4,80 zł; li­
na 3,00—4,00 zl; karasia 1,60—2,00 zł; lesz­
cza 2,60—3,20 zl; okonia 2,60—3,60 zł; su­
ma 4,00—5,00 zł; białych ryb 0,80—1,20 zł;
1 kg. sandacza 5,60—6,40 zł; miętusa 4 zł;
1 kilogram węgorza 4,80 do 5,20 złotych; 
za jarzyny: 1 kg. ziemniaków 8—10 gr;
1 kg. marchwi 20 gr; buraków 10—15 gr; 
cebuli 20 groszy; szpinaku 20 groszy; 
jarmużu 60—80 gr; pietruszki 50—60 gr; 
selera 0,80—1,20 zl; brukselki 2,00—2,60; 
białej kapusty 60—80 gr; modrej 1 wło­
skiej kapusty 0,80—1,00 zl; 1 p. ml. kalare­
py 40 gr; 1 kg. bobu 1,20 zl; jabłek 1—1,80 
złotych; sałatka zielona główka 10—20 
groszy; 1 kg. rabarberu 25—40 groszy; pę­
czek rzodkiewek 10 gr; 1 ogórek 0.60 da 
1 zł; pęczek młodej marchewki 30—50 gr;
1 kalafjor 0,60—2,00 zl; 1 kg. szparagów 2,00 
do 3,20 zł; mendel raków 4,00 zł. — Grzy­
by majówki kg 4 zł. Agrest 1,20—2,00 zl. 
Mięso potaniało nieco, pozatem ceny bez 
zmian, (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Walka na noże. Około północy po­

wstała na Drodze Dębińskiej obok restau­
racji „Columbja“ prawdziwa wojna na 
noże. Źdaje się, że stało się to pod wpły 
wem bezalkoholowego popołudnia sobot 
niego. Wynikiem walki, jak twierdzą je­
dni, a napadu, jak mówią inni, było dwu 
bardzo ciężko poranionych mieszkańców 
ulicy Za Bramką. Jeden z nich odniósł 
ranę na głowie i trzy na plecach; drugie­
go trzy razy skaleczono w lewą rękę i raz 
w głowę. Napadu, dokonać miało siedmiu 
nieznanych osobników. Na miejsce wy­
padku wezwano policję i Pogotowie Le­
karskie (teł. 55-55), które przewiozło ofia­
ry nożowiectwa do lecznicy miejskiej, (k)

— * Bana od szyby. Podczas deszczu 
wichr wytłoczył szybę, której odłamki 
spadające pokaleczyły zamieszkałą przy 
Wierzbięcicach 49 p. Elżbietę Hilton; opa­
trzyło ją pogotowie ratunkowe, (k)

— * Łobuzerski wybryk czy lekkomyśl­
ność? Nieznany narazie osobnik pchnął 
przechodzącą przez ulicę Dąbrowskiego p. 
Gertrudę Otto, która upadła tak nieszczę­
śliwie na chodnik, że złamała nogę. Ofia­
rą wypadku zajęło się pogotowie ratun­
kowe, przewożąc ją po doraźnym opa­
trunku do mieszkania, (k)

— * Wypadek przy pracy. Zatrudniony 
przy robotach ziemnych pod Urbanowem 
robotnik Franciszek Lisiecki ze Starołęki 
usiłował sczepić dwa zjeżdżające w dól 
wagoniki kolejki polnej, przyczem dostał 
się między ich chwyty, tak fatalnie, że 
odniósł zgniecenie trzech palców u ręki 
Nieszczęśliwemu udzieliło pierwszej po­
mocy Pogotowie Lekarskie (teł. 55-55) 
przewożąc go do lecznicy miejskiej, (k)

KRONIKA POLICYJNA
— * Leon Dąbrowski, który dokonał 

napadu na szosie swarzędzkiej wespół z 
innym rzezimieszkiem, nie mieszka przy 
ul. Średniej 3, jak o tem mylnie pisałi 
śmy.

— * Aresztowania. Pod zarzutem 
współudziału w napadzie w napadzie ra­
bunkowym na gospodarza Bździela z Par 
kana w pow. szamotulskim w dniu 24, 
bm. ujęto 24-letniego Józefa Łukowskiego, 
rodem z Rochowa w pow. konińskim, bez 
stałego mieszkania. Łukowskiego odsta­
wiono do policji we Wronkach, gdzie jest 
poszukiwany. Pod zarzutem sprzeniewie­
rzenia znaczków służbowych stemplo­
wych, wartości około 600 zł ujęto i odsta­
wiono do więzienia pracownika dyrekcji 
kolei państwowych przy odcinku drogo­
wym, Sylwestra Stachowicza, zamieszka­
łego przy ul. Kolejowej 10.

Dalej, aresztowano 18-letniego Stani­
sława Rombowskiego, Mało Garbary 7a, 
obwinionego O kradzież roweru Edmun­
dowi Falkensteinowi (Gen. Kosińskiego 
11) i Władysława Siąkowskiego Nadbrze­
żna 1) jako podejrzanego o kradzieże sło­
niny w rejonie posterunku policyjnego w 
Suchym lesie. W związku z oszustwem 
na tle zakupów materjałów ujęto Kazi 
mierzą Romanowskiego (Włerzbięcice 15) 
którego przekazano władzom sądowym,

— * Kradzieże 1 włamania. Z wozu na 
pl. Wolności skradziono p. Rochowi Kur­
natowskiemu paczkę z książkami, war­
tości około 600 zł, Ze składu obuwia p, 
Kazimierza Nowaka, przy ul. Dąbrów 
skiego 37 skradziono parę półbucików mę 
skich. Obwinionego o kradzież ujęto.
P. Marji Antoszewskiej (Strzelecka 9) 
skradziono z mieszkania bieliznę i sprzę 
ty kuchenne wartości kilkuset złotych 
Złodzieje wtargnęli do mieszkani' v cza­
sie chwilowej nieobecności właścicielki. 
— Z mieszkania p. Zdzisława Zielińskiego 
(św, Józefa' 5) skradli nieznani włamy 
wacze płaszcz męski wartości około 200 zł 
Pani B. skradziono biżuterję i garderobę 
wartości około 300 zL (z)

Lwówek
Agencję „Kurjera Poznańskiego"

przejmuje z dniem 1 czerwca 1930 r.p.

Fr. Gierszewski
skład kolonjalny i delikatesów

Lwówek, Rynek.
Zamówienia oraz przedpłatę na czerwiec 

i dalsze miesiące uskuteczniać prosimy 
tylko u p. Fr. Gierszewskiego. Powyższa 
agencja przyjmuje abonament i ogło­
szenia po cenach oryginalnych bez 
żadnych dopłat.

KRONIKA SADOWA
— * Naczelnik sądu na lawie oskarżo 

nych. Ciekawa rozprawa toczyła się 20. 
maja br. w poznańskim sądzie powiato­
wym. Na ławie oskarżonych zasiadł na­
czelnik sądu powiatowego w Kępnie Fe­
liks Łączewski, który w roku 28. i 29. za^ 
rzucał lekarzowi obornickiemu dr. Cie­
cierskiemu w kilku listach niehonorowe 
postępowanie, za co został przez tegoż w 
zeszłym roku publicznie spoliczkowany. 
Ponadto chcąc stwierdzić bezpodstaw­
ność tych zarzutów, wytoczył dr. C. p. Ł. 
proces o obrazę.

Podczas rozprawy sędzia Ł. nie mógł 
podać dowodów na swoje zarzuty, wobec 
czego Sąd uznał go winnym i skazał na 
grzywnę 150 zł oraz nałożył mu koszta 
postępowania.

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Gaszenie wapna w butelkach. W

Barcinie, zabawiało się kilku chłopców’ 
wywoływaniem wybuchów niegaszone­
go wapna, wkładanego do butelek; 
po zalaniu wapna wodą butelki 
szczelnie zamykano. Po kwadransie tej 
zabawy nastąpił wybuch tak niespodzie­
wanie, że trzymający butelkę chłopiec 
Witold Malak został bardzo dotkliwie po­
kaleczony. Ofiarę dziecięcej lekkomyślno­
ści przewieźć musiano do szpitala, celem 
dokonania operacji, (k)

— ‘ Wypadek motocyklowy we Wron­
kach. Do domu wracał na własnym moto­
cyklu miejscowy kupiec p. G. Hirsch. 
Chcąc skręcić w poprzeczną ulicę, H. 
wpadł z maszyną na chodnik i uderzył o 
mur opłotowania dziedzińca szkolnego, 
wskutek czego został mocno pokaleczo­
ny i złamał nogę, tak, że musiano go Ode­
słać do szpitala w Szamotułach.

— * Wybuch gazu spowodował pożar. 
W związku z pożarem fabryki papy „Im­
pregnacja“ w Nakle okazało się W docho­
dzeniach, że ogień wywołany został wy­
buchem gazu. W przewodach kanało­
wych, otaczających kocioł do ogrzewania 
masy impregnacyjnej, nagromadziły się 
większe ilości gazu, powodując wybuch, 
którego następstwem był pożar, niszczący 
fabrykę, (k)

— * Pożar w Łęgowie (pow, wągro- 
wiecki) wybuchł z nieustalonej przyczyny 
w zabudowaniach rolnika Jana Kuliń­
skiego. Spaliły się stodoła ze zbożem i 
chlew oraz narzędzia rolnicze. W płomie­
niach zginęły 3 krowy, 2 konie i 2 świnie. 
Straty ocenia się na około 14 tys. zł. fk)

— * Wybuch. W piątek wieczorem 
rozległ się na rynku w Miejskiej Górce 
silny odgłos wybuchu. Jak się okazało, 
wrzucił ktoś jakiś tlejący przedmiot do 
zbiornika benzynowego. Policja wszczęła 
energiczne dochodzenia za zbrodniczym, 
czy też lekkomyślnym sprawcą tego nie­
bezpiecznego „eksperymentu“, (ew.)

Rocznica lipy słowiańskiej
w Poznania

Podczas zeszłorocznego wszeebsło- 
wiańskiego zjazdu śpiewaczego, który 
zgromadził w naszem mieście około 20 
tys. śpiewaków z krajów słowiań­
skich, posadzono w Poznaniu za ope­
rę pierwszą, w Polsce lipę słowiań­
ską. Lipa ta posadzona rękami dele­
gatów wszystkich narodów słowiań­
skich wespół z licznemi organizacja­
mi społecznemi, ma być żywym sym­
bolem silnej przyjaźni narodowej. Po­
znań stał się świadomym swego hi­
storycznego posłannictwa zachodnim 
bastjonem słowiańszczyzny.

Od chwili poąadzenia lipy upłynął 
rok. Dziś drzewo wygląda wcale o- 
kazale, rozrosło się, spotężniało.

Celem uczczenia pamiętnej chwili 
zasadzenia lipy słowiańskiej, odbyło 
się wczorajszej niedzieli podniosła u- 
roczystość. Inicjatywę do zorganizo­
wania obchodu dały Słowiański Zwią­
zek Śpiewaczy, Wielkopolski Zw. Kół 
Śpiewaczych, Tow. Polsko - Czesko- 
słowackie i Tow. Polsko - Jugosło­
wiańskie.

O godz. 9,30 rano zebrały się na 
Starym Rynku liczne towarzystwa ze 
sztandarami. Po uformowaniu się w 
szeregi ruszono do kościoła farnego 

, na uroczystą mszą św. W nabożeń- 
Jątwie wzięli udział przedstawiciele

władz wojewódzkich, miejskich, woj­
skowych i samorządowych. Ponadto 
uczestniczyli w niem m. in. konsulo- 
wie czeskosłowacki inż. Zdenko Ma- 
tousek, jugosłowiański Scheffs, prezy­
dent Ratajski i gen. Serda - Teodor- 
ski

Po nabożeństwie pochód ruszył 
poprzez miasto przy dźwiękach or­
kiestry wojskowej.

Krótko przed godz. dwunastą, tłu­
my publiczności zebrały się około o- 
pery. O 12,15 otoczono kołem lipę, a 
chór męski odśpiewał „Gaudę Mater“ 
Gorczyckiego. Na mównicę wszedł 
dr. Surzyński, otwierając uroczystość 
krótkiem przemówieniem w im. Sło­
wiańskiego Związku Śpiewaczego. 
Mówca pod koniec swego przemówie­
nia wzniósł okrzyk na cześć prezyden­
tów Polski Mościckiego, Czechoslowar 
cji Massaryka i króla Jugosławii- Pu­
bliczność z zapałem podchwyciła o- 
krzyki. Orkiestra wojskowa odegrała 
cztery hymny narodowe; polski, czesko­
słowacki, jugosłowiański i bułgarski.

W dalszym ciągu przemawiał p. 
prezydent Ratajski, konsul czeskosło­
wacki p. inż. Zdenko Matousek, hono­
rowy konsul jugosłowiański p. dyr. 
Scheffs.

W czasie uroczystości spad! tak 
silny deszcz, że nie było poprostu mo­
wy o wyczerpaniu całego programu 
obchodu. Z konieczności musiano u- 
roczystość przerwać ku wielkiemu 
zmartwieniu zebranych, (tr.)

TEATRY
— • Z Teatru Wielkiego. Dziś „Pan 

Twardowski“. Przedstawienie to zaszczy­
cą swoją obecnością członkowie rady 
miejskiej w Paryżu. We wtorek „Fawo­
ryta“ z pp. Dr. Roesslerówną, Drabikiem, 
Majem i Romanowiczem, kapelmistrz p. 
Leszczyński. W środę przedostatni go­
ścinny występ Kazimierza Czarneckiego 
w tytułowej partji w operze „Samson i 
Dalila“, inne śpiewają pp. Szafrańska, 
Karpacki i Zathey, kapelmistrz p. Tyllia.. 
W czwartek ostatni gościnny występ Ady 
Sari w operze „Traviata“, partnerami 
znakomitej artystki będą pp, Drabik i 
Maj, kapelmistrz dyr. Wojciechowski. 
Teatr Wielki będzie zamknięty od 2-go 
czerwca do 5-go lipca.

— ‘ Teatr Polski. Dziś po raz 20-ty 
krotochwilne widowisko „Przygody do­
brego wojaka „Szwejka“, na którem stale 
teatr jest przepełniony, a publiczność ba­
wi się doskonale. Jutro raz jeszcze ko- 
medja Paillerońa „Świat nudów“. Ostat­
nia nowość z repertuaru scen warszaw­
skich najnowsza komedja Stefana Kie- 
drzyńskiego „Piorun z jasnego nieba“, 
wejdzie na afisz Teatru Polskiego w nad­
chodzący piątek. Premjera obudziła ży­
we zainteresowanie wśród bywalców tea­
tralnych. Obsadę stanowią czołowe siły 
uaszego zespołu. Reżyserja w kultural­
nych rękach p. Młodziejowskiej.

— * Z Teatru Nowego. Dziś po raz 6 
„Pigmalion“, pełna subtelnego humoru 
komedja znakomitego irlandzkiego pisa­
rza Bernarda Shaw‘a z gościnnym wy­
stępem Aleksandra Węgierki w roli prof. 
I-Iigginsa. Prasa jednogłośnie podnosi 
wspaniałą grę p. Węgierki oraz jego zna­
komitą reżyserję, która wydobyła z tego 
niepospolitego dzieła Shaw‘a wszystkie 
walory. — Kwiaciarkę - księżniczkę kre­
uje z wielkiem powodzeniem p. Halina 
Cieszkowska. W innych rolach pp. Czar­
necka, Trojanowska, Bystrzyński itd. 
Nowe dekoracje Kobrynia.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Pan Twardowski**, balet opera 

.Różyckiego.
Wtorek 27. 5. „Faworyta“ opera Donizet- 

tiego.
Środa, 28. 5. „Samson i Dalila“, opera 

Saint-Saens‘a, gościnny występ K. 
Czarneckiego.

Czwartek, 29. 5. „Traviatta“, opera Ver- 
di'ego, gościnny występ Ady Sari.

Piątek, 30. 5. „Frasąuita“, operetka Le­
li ara.

Sobota, 31. 5. „Tosca“, opera Pucinfego. 
Niedziela, i. 6. „Samson i Dalila“, opera

Saint Saens‘a. ostatni gościnny występ 
K. Czarneckiego.

Ł Początek o godzinie 8 wieczorem.

Teatr Polski
DZIŚ — „Przygody Dobrego Wojaka 

Szwejka“
Wtorek, 27. 5. „Świat Nudów“.
Środa, 28. 5. „Przygody Dobrego Wojaka 

Szwejka“.
Czwartek, 29. 5. „Przygody Dobrego Wo­

jaka Szwejka“.
Piątek, 30. 5. „Piorun z jasnego nieba“, 

premjera.
Sobota, 31. 5. „Piorun z jasnego nieba“. 
Niedziela, 1. 6. „Piorun z jasnego nieba“. 
Poniedziałek, 2. 6. „Dom Kobiet“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Teatr Nowy
DZIŚ —. „Pigmalion“ ■— gość, występ 

Al. Węgierki.
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik
»Ł Gwarnej J 27 Grudnia,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

NAUKA
Z Towarzystwa Przyjaciół Biblioteki 

Uniwersyteckiej w Poznania. Nadzwy­
czajne Walne Zebranie Towarzystwa od­
będzie się dn. 28. bm. (środa), o godz. 20 
w Bibljotece Uniwersyteckiej przy ul. Ra­
tajczaka 4-6. Porządek obrad przedstawia 
się następująco: 1. Zagajenie. 2. Sprawa 
statutu. 3. Sprawozdanie z działalności 
Wydziału, 4. Plany na przyszłość. 5. Wol­
ne wnioski. Wstęp wolny.

Z Towarzystwa Numizmatycznego. W 
poniedziałek dnia 26 bm. odbędzie się w 
Aarchiwum Archidiecezjalnem przy ul. 
Lubrańskiego 1 zwykle posiedzenie Towa­
rzystwa.

POLONICA WŁOSKIE
Wybitny włoski polonoiil w Poznaniu.

Z końcem maja przybędzie do Poznania 
na zaproszenie naszego uniwersytetu prof. 
P. E. Pavolini z Florencji, świetny tłumacz 
„Anhellego“ i wielu utworćw naszej lite­
ratury pozatem wybitny orjentalista i wy­
głosi w języku polskim dwa odczyty, je­
den z zakresu kultury staroindyjskiej 
prawdopodobnie w piątek 30. o godz. 8-mej 
w sali Modrzewskiego i drugi tamże w so­
botę, o 12-tej o „Studjach polonistycznych 
we Włoszech". Wstęp wolny. Zarówno 
tematy odczytów jak i osoba prelegenta 
przyciągną inteligentne sfery Poznania. Po 
tej zapowiedzi nastąpią jeszcze bliższe in­
formacje. (P-)

MUZYKA
„Nowości“ w Filharmonji Warszaw­

skiej. Donoszą nam z Warszawy: Jed­
nym, z ostatnich koncertów wieczornych 
■we Filharmonji dyrygował sławny kapel­
mistrz Rudolf Nilius. Na program wybrał 
on rzeczy w Warszawie jeszcze nie grane: 
suitę „Symphonische Nachtmusik“ Józe­
fa Marxa (wiedeńczyka), „Poóma noctur- 
ne“ 'op. 6. Heraklita Nestorowa, koncert 
fortepianowy op. 6. Pantscho Wladigero- 
wa (obce utwory bułgarskich kompozyto­
rów) wreszcie uwerturę Leona Sinigaglii 
do komedji Goldoniego „Le Baruffe Chio- 
zotte" (op. 3°.) Ponadto w pierwszej czę­
ści programu była symfonja G moll J. 
Haydna oraz na zakończenie poemat sym­
foniczny „Anhelli" Ludomira Różyckiego. 
Solistą był znany pianista p. Zygfryd 
Schultze, sławny akompanjator Bronisła­
wa Hubermana. Innym znów koncertem 
dyrygował p. Adam Szpak. Pod jego ba­
tutą orkiestra odegrała ósmą symfonję F 
dur Beethovena, „Baśń o Carze Sołtanie“ 
Korsakowa, uwerturę Webera „Euryantha" 
oraz akompanjament do skrzypcowego 
koncertu A moll Dvorzaka, który wykona­
ła Marja Marco. Tego samego dnia odbył 
się koncert symfoniczny, poświęcony utwo­
rom Czajkowskiego. Na czele programu 
była zawsze mile w Warszawie słuchana 
szósta symfonja H moll (Patetyczna) oraz 
wspaniały koncert fortepianowy B moll, 
który świetnie wykonała znana pianistka 
poznańska, p. Nadzieja Padlewska Kon­
certem tym dyrygował p. Józef Ozimiński.

(w. m.)

TEATR
Przedstawienia rosyjskie w Wilnie. Pi­

szą nam z Wilna: Dał u nas kilka przed­
stawień wyborny zespół dramatyczny ak­
torów rosyjskich z Rygi. Największepa po­
wodzeniem cieszyły się: „Trzy siostry" Cze­
chowa, „Burza" Ostrowskiego, „Gniazdo 
szlacheckie" Turgieniewa, oraz sztuka a- 
merykańska Nicholsona „Trzykrotnie po­
ślubieni". (tw)

Pomnik Rostanda. W Marsylji wznie­
siono pomnik twórcy „Cyrano de Berge- 
rac".

WYZNANIE PRZYBYSZEWSKIEGO 1 NAUKA I Zycie

SZKOLNICTWO
„Jubileusz Apnchtina I kłopoty jubila­

ta". W „Minerwie Polskiej" kwartalniku 
Naukowego Tow. Pedag. pod red. prof. dr. 
St. Łempińskiego, za r. 1929 ukazała się 
pod wymienionym tytułem praca Wacła­
wa Wandurskiego z Warszawy. W roku 
bieżącym obchodzić będziemy 25-lecie wy­
buchu walki o szkołę polską w b. Kongre­
sówce. A przecież ze szkolą rosyjską w 
Królestwie ściśle związane jest nazwisko 
zażartego wroga polskości, Apuchtina. 
Ctoż Apuchtin pod koniec swej działalno­
ści popadł w zasadniczy konflikt z gen. 
gubernatorem Hurką, który w raportach 
do Petersburga wysyłanych, poddał cały 
system szkoły Apuchtina druzgocącej kry­
tyce. Oczywiście nie z sympatji do Pola­
ków, bo w nienawiści do nas nie ustępo­
wał Apuchtinowi — ale z przekonania, że 
dotychczasowa polityka szkolna, zamiast 
rusyfikować, coraz więcej oddala od Rosji 
Polaków. I dlatego proponuje niezwykłe 
zmiany, jak np.: ..„w szkołach rządowych 
ustanowić pełen wyrozumienia i serdecz- 
ności stosunek do dziatwy polskiej, jak 
również zapewnić poszanowanie dla ich 
wiary i narodowości... wszędzie, gdzie to 
możliwe, dopuścić w szkolach 
duchowieństwo rzym. - katol. do naucza­
nia dzieci zasad religji katolickiej... 
Przypuszczalnie takich ciekawych mater- 
jalów znajdzie się w archiwach byłych 
władz zaborczych więcej. W,

W dość znacznej odległości czasu 
od tomu pierwszego ukazał się tom 
drugi pamiętnika Stanisława Przyby­
szewskiego p. t. „Moi współcześni". 
Tom ten poświęcony jest czasom, spę­
dzonym „wśród swoich". Trud wy­
kończenia do druku tych wspomnień, 
kreślonych przez autora na schyłku 
życia, wziął na siebie prof. Konrad 
GórskL

Książka Przybyszewskiego ma war­
tość jako materjał psycho-analitycz- 
ny, przydatny do poznania jego urny- 
słowości i charakteru. Są to wyzna­
nia, więc materjał z pierwszej ręki.
Czy badacz osobistości pisarza i jego 
epoki zrobi z tych wyznań taki uży­
tek, jaki mu przeznaczył autor, to in­
na sprawa; w każdym razie już sam 
sposób, w jaki Przybyszewski rzeczy 
widzi lub je chce przedstawić, rzuca 
z tej książki właśnie decydujące świa­
tło na jego postać i drogę literacką w 
Polsce.

Sam przyznaje: „nie byłem i nie 
miałem być t zw. obserwatorem. Nie­
pojęte czasami, do jakiego stopnia lu­
dzi nie widzę, a jeżeli mi się zdaje, że 
ich widzę, to nie ludzie objektywni, 
ale wytwory mojej własnej fantazji“ 
(75). A z drugiej strony wyznaje swo­
isty pogląd na wypowiadanie prawdy. 
„Nigdy nie wymagałem od ludzi tego, 
co prawdą nazywają. Prawda jest 
rzeczą bardzo kosztowną" (40). Są też 
we wspomnieniach Przybyszewskiego 
duże odbieżności od prawdy — jedne 
mimowolne, drugie umyślne. Współ­
cześni mogą niejedno zakwestjono 
wać, wiedząc, jak było istotnie. Sam 
Przybyszewski nie taił w rozmowach, 
że z prawdą mijać się musi nietylko 
w życiu, ale i w tem, co pisze. Wszyst­
kie np. dość sensacyjne ustępy, po­
święcone stosunkowi do żony (b. żony 
Kasprowicza) były pisane dla domo­
wego użytku, pozostawał bowiem pod 
surową kuratelą tej kobiety. I to trze­
ba wytknąć, aby historycy nie brali 
dosłownie informacyj, z których pada 
światło fałszywe na życie nietylko je­
go, ale — co ważniejsze — Kasprowi­
cza (str. 155—157).

Historyk nie będzie także ufał traf­
ności poglądów Przybyszewskiego na 
społeczeństwo polskie i stosunki 
współczesne, odrazu bowiem spostrze­
że, że autor, zupełnie tak samo jak na 
łudzi, również i na sprawy społeczne 
patrzeć nie umie. Społeczeństwa pol­
skiego nie znał i nie rozumiał; doty­
czy to zarówno życia, jak i literatury. 
Poglądy jego na Polskę, zwłaszcza w 
wieku dojrzałym, są przypadkowe lub 
uzależnione od względów taktycznych, 
dla których je wypowiada. To, co pi­
sze np. o Poznańskiem, o jego sprusa- 
czeniu i jego separatyzmie dzisiej­
szym, nie odpowiada prawdzie. A jak 
dalece Przybyszewski oduczył się my­
śleć o rzeczach realnych, dowodzi 
zdanie poniższe, napisane ad captan- 
dam benevolentiam sfer rządzących 
obecnie, ale bez dostatecznego uświa 
domienia wagi słów użytych. Pisze
on : . „ x„Poznańskie wypiera się dziś tego 
wpływu (pruskiego), mocą swego ma­
terialnego bogactwa chełpi się tem, że 
jest fundamentem Polski, pokryjomu, 
pocichu, ale niemniej silnie nurtują 
w Poznańskiem antypaństwowe prą­
dy. Poznańskie chciałoby stanowić 
odrębną Polskę, a conajmniej zostać 
autonomicznem państwem w pań­
stwie“ (str. 11). '

Ten brak odpowiedzialności za sto­
sunek do prawdy cechuje całą książ­
kę Przybyszewskiego. I nietylko 
książkę. To samo było w życiu i sta­
nowiło istotę owej choroby psychicz­
nej (chora dusza), którą na kartach 
pamiętnika analizuje. Autor tłumaczy 
swój luźny do rzeczywistości stosunek 
tem, że był artystą, który śni i nie wie 
— jak nie wiedział Goethe — c_o jest 
Dichtung, co Wahrheit; wyjaśnia 
„niesamowitością w' naturze“, która 
go czyniła jednym z owych magów z 
XVI stulecia, którzy swą wiedzę tajem 
niczą stręczyli bogatym a za to cier 
pieli. Wreszcie wyznaje, że jest w nim 
dwóch ludzi za siebie wzajemnie nie­
odpowiedzialnych: . .

„Każdy artysta jest podwójną isto­
tą: metafizyczną, a więc tą która two­
rzy, i tą osobistą, która tej pierwszej 
jest narzędziem... Artysta żyje nie tak, 
jak chce, ale tak, jak ta wieczna, me­
tafizyczna istota w nim go urabia 
(str. 154). .

Teorja wcale dogodna, ale była je- 
dynem wyjściem z dramatu, któremu

uległa dusza polska. To, co się stało 
w duszy Przybyszewskiego, stanowić 
będzie dla historyka naszej kultury 
ciekawy wypadek wynarodowienia 
duszy polskiej na rzecz kultury nie­
mieckiej w specjalnem zastosowaniu 
do potrzeb bohemy literackiej. Krótko 
mówiąc, Przybyszewski zmienił pod 
wpływem szkoły i literatury niemiec­
kiej polskie wyznanie filozoficzne, 
traktujące człowieka, jako wytwór ży­
cia i dla życia, człowieka z duszą je­
dnolitą, gdzie wola jest twórcza i cha­
rakter o twórczości decyduje — zmie­
nił na wyznanie Kantowskie (Heglow­
skie i in.), parcelujące człowieka na 
rozum teoretyczny i praktyczny. Czło­
wiek nic światu realnemu nie zaw- 
d! ięcza, odwrotnie on wprowadza w 
chaos, jakiem jest życie świata przy­
rodzonego, pewien ład przez narzuce­
nie mu swego rozsądku. W zastoso­
waniu sztuki Przybyszewski teorję 
tę z całym aparatem modernizmu nie­
mieckiego usiłował narzucić umysło- 
wości polskiej. I tu nastąpiło starcie, 
w którem oprzeć się mógł tylko na de­
generatach i ludziach niedojrzałych, 
na co w książce srodze się skarży. To 
był jego dramat, aczkolwiek połączo­
ny z triumfami na tle ulicy krakow­
skiej. Twórczość Młodej Polski wła­
ściwa potoczyła się starym polskim 
torem. Usiłowaniem Przybyszewskie­
go było:

„wychować społeczeństwo, by nau­
czyło się odłączać sztukę od spraw e- 
tycznych i dotyczących ekonomji spo- 
łeczne

Wydawało mu się, że wybije okno 
do Europy ,a twórczość polska będzie 
mogła , . * x„przez ramy tego okna przedostać 
się na wielką polanę i wkroczyć tam, 
gdzie dusze wszystkich narodów zle­
wają się w jedno ognisko — w czło­
wieczeństwo, w którem niema ani 
różnic, ani wyodrębnień, jest tylko 
wspólnota wszystkich dusz“ (97).

I ten kosmopolityzm i oderwanie 
sztuki od życia wogóle nie mogły zna­
leźć w Polsce zrozumienia, czego zno­
wu Przybyszewski zupełnie już rozu­
mieć nie mógł — nie czuł duszy pol­
skiej. Daremnie wykładał po niemiec- 
ku •

,*,Jak natura jest sama w sobie ce­
lem, takoż i sztuka — niezależnie od 
tego, czy nam pomaga, lub szkodzi, 
czy jest dla nas sympatyczna czy 
wstrętna, umoralnia nas, czy też jad 
zepsucia w nas sączy“ (124). A pogląd 
ten wypływał z założenia, że

„człowiek sztuki nie tworzy... Sztu­
ka jest czemś, co się w poszczególnych 
jednostkach mimo nieraz ich woli i 
częstokroć mimo uświadomienia z ich 
strony nazewnątrz objawia“ (125).

Przybyszewski tem. się różnił w 
swojej „niesamowitości“ od dawnych 
romantyków, którzy podobnie wierzy­
li, że tamci nie oddzielali sztuki od e- 
tyki. Szkoła niemiecka Przybyszew­
skiego bez ceremonji wzięła z filozofji 
Kanta część pierwszą o rozumie 
„apriorycznym“ a wzgardziła częścią 
drugą praktyczną, dotyczącą moral­
ności, bez której filozofja Kanta staje 
się karykaturą. Dlatego nazwałem 
teorję Przybyszewskiego „dogodną 
zwłaszcza w zakresie spraw życio- 
wycłi»

w dziejach literatury polskiej zja­
wisko Przybyszewski będzie uznane 
za nieporozumienie z dość dramatycz- 
nem zabarwieniem.

Zygmunt Wasilewski.
Warszawa.

Pisma nadesłane

ZE ZWIĄZKU BIBLIOTEKARZY

-Tęcza“. Nr. 21. Treść: Od Redakcji. — 
R Piestrzyński: „Złe skutki mistyki w po­
lityce" — T. Kraszewski: „Świetlista bu­
dowa". — J. Drobnik: „Chmury nad Azją". 
B. Lovuć: „Tadija i wilk". — L. Konopacki: 
„Drzewa i ludzie". — E. W-cki: „O now­
szej dekoracji teatralnej". — Z. Neymar.o- 
wa: „Wierzba kwitnąca". — J. Szulc: „O 
wynalazcy i wynalazcach". — J. S.: „Poa 
znakiem gramofonu“. — W. Noskowski: 
„Życie teatralne". — Z.: „Kroniką mu­
zyczna". — Światłocincie. — S. p. Ks. Bi­
skup Lisiecki. — (t. k.): „Życie literackie . 
— M. Pachucki: „Z literatur obcych — 
Powieść i nowela. — Rozrywki umysłowe.

„Halo — halo!“ Plastycy mówią. Nr 1. 
Czasopismo Związku Artystów Plastyków. 
Treść: „Własny dom", — Rok jubileuszo­
wy. — Tłumaczenia. — Klijent. — Histo­
rycy sztuki. — Z prasy.

„Rzeczy Piękne“. Nr. 1, 2, 3. Treść: 
„Państwowa Szkoła Sztuk Zdobniczych i 
Przemysłu Artystycznego w Krakowie". — 
Dr. T. Sewefyn: „Ceramika Szkoły prof. 
T. Szafrana". — Kronika.

W końcu ubiegłego miesiąca odby­
ły się w Warszawie posiedzenia Rady 
Związku Bibliotekarzy Polskich, ja. 
koteż zebranie delegatów poszczegól­
nych Kół bibliotekarskich.

Początek organizacji Bibliotekarzy 
Polskich sięga roku 1915, kiedy to w 
Towarzystwie Miłośników Historji w 
Warszawie, dzięki inicjatywie ś. p. 
Ignacego Tadeusza Baranowskiego, 
powstał Wydział Historji Książnic i 
Wiedzy Bibljotecznej. Czasy wojenne 
nie sprzyjały rozszerzeniu się działal­
ności Wydziału, który z biegiem czar 
su przekształcił się w Związek Bibljo- 
tekarzy Polskich; początkowo zgrupo­
wali się w nim tylko bibljotekarze 
warszawscy, tworzący Koło Warszaw­
skie, a dopiero po odzyskaniu niepod­
ległości powstały autonomiczne Kola 
w Łodzi, Krakowie, Wilnie, Lwowie i 
Poznaniu. Dziś liczy Związek w wy­
żej wymienionych Kolach zgórą 500 
członków.

Władzami Związku są: 1) Zebranie 
Delegatów Kół, 2) Rada Związku, 3) 
Komisja Rewizyjna. Zebranie delega­
tów składa się z reprezentantów po­
szczególnych Kół, które wybierają po 
jednym delegacie na 20 członków. Ze­
branie delegatów zwołuje przewodni­
czący Rady raz na rok. Do zakresu 
działania zebrania delegatów należy 
m. in.wybór członków Rady, przyjmo­
wanie sprawozdań z jej działalności, 
udzielenie jej absolutorium, zatwier­
dzanie regulaminów, opracowanych 
przez nią, uchwalanie zmian statutu 
i L p.Rada Zw. reprezentuje go na ze­
wnątrz. W skład jej wchodzi 12 człon­
ków i to 6 wybieranych przez zebranie 
delegatów, oraz 6 reprezentantów po­
szczególnych Kół przez nie wybra­
nych.. Rada kieruje całokształtem 
działalności Kół, zwołuje zjazdy bi­
bliotekarskie, organizuje wystawy, o- 
głasza konkursy i t. p. Organem jej 
jest „Przegląd Bibljoteczny", kwartal- 

I nik, wychodzący w Krakowie pod re­
dakcją dyrektora Bibljoteki Jagiel­
lońskiej, dr. E. Kuntzego.

Tegoroczne zebranie delegatów od­
było się w Warszawie w Bibljotece 
Zamoyskich. Po wybraniu prezy­
dium, odczytano sprawozdanie z prze- 
szłorocznego zebrania, poczem nastą­
piło sprawozdanie przewodniczącego 
Rady, dyr. E. Kuntzego, oraj sprawo­
zdanie Komisji Rewizyjnej. Spra­
wozdania przyjęto jednogłośnie, u- 
dzielono Radzie absolutorium, poczem 
przystąpiono do nowych wyborów. — 
Rezultatem ich było ukonstytuowanie 
się Rady w dniu następnym, przy- 
czem prezydjum przedstawia się na­
stępująco: przewodniczący Rady dr.

1 E. Kuntze, jego zastępcy ppłk. dr. M. 
Łodyński i dr. S. Rygiel, sekretarka i 
skarbniczka p. Wanda Dąbrowska.

Przedpołudniowe obrady ukończy­
ło zwiedzanie cennej i pięknej Bibljo­
teki Zamoyskich, zawierającej w zbio­
rach liczne, bezcenne „białe kruki“.

Na obrady popołudniowe złożyły 
się wnioski delegatów Kół, idące prze­
ważnie po linji ulepszenia bytu pra­
cowników książki, oraz sprawozdanie 
redakcji „Przeglądu Bibliotecznego • 

Trudną sprawą jest ujęcie w kil­
kunastu wierszach sprawozdania z ze­
brania delegatów Kół Związku Biblio­
tekarzy Polskich. Poprzestaję więc 
tylko na jak najkrótszej wzmiance, 
bardzo ogólnikowej, szczegółowe bo­
wiem rozpatrywanie tego rodzaju ze­
brań może mieć miejsce tylko w pra­
sie ściśle fachowej. Bibliotekarstwo 
bowiem dziś jest i u nas „fachem , 
wymaga specjalnych studjów, o 
specjalnego wykształcenia i wyszko - 
nia. O ile zaś książka sama w sobie 
interesuje każdego, o tyle praca n< 
nią, t. j. jej losy w księgozbiorach 
losy jej pracowników mogą tylko 
dy wzbudzić ewentualne zainter 
wanie, o ile się te fakty poda jaknaj
zwięźlej. ,,.Dr. Z. Kawecka.

Poznań.

Książki nadesłane .
Maurycy Dekobra: »Serenada śm'e^c 

- Tow. Wydawnicze „Rój“, Warszaw
1930. wiplko-

Mjr. dypl. J. Englicht: „70 p. P- 
polskiej". Warszawa 1929. Wojsk.
Wyd. „ An.

Molière: „Les femmes sarantes. ^ 
notations du dr A. Ryniewicz.
1930. Editions „Eos“,
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Nauki
z statystyki paszportowej

Przed tygodniem w feljetonie, zaty­
tułowanym „O trudności uczynienia 
pierwszego kroku", zajmowaliśmy się 
sprawę, wyjazdów przemysłowców i 
Kupców zagranicę, celem nawiązania 
stosunków eksportowych.

Wskazywaliśmy wówczas na swego 
rodzaju ociężałość naszych kół gospo­
darczych, szczególnie przemysłow­
ców przetwórczych, którym niesły­
chanie trudno uczynić pierwszy krok 
w kierunku importera. Twierdzenie 
nasze opierało się na osobistych ob­
serwacjach tychże kót, jednak trudno 
by nain było udowodnić słuszność na­
szego poglądu jakiemiś danemi kon- 
kretnenii, cyfrowemi.

Przypadek zrzędził, że dzisiaj wpa- 
dla nam w ręce niezwykle wymowna 
statystyka paszportowa, przemawiaję- 
ca bardzo wyraźnie za słusznościę na­
szego zarzutu skierowanego pod adre­
sem „ociężałości“ inicjatywy ekspor­
towej polskiej.

Otóż przeciwstawiamy sobie: staty­
stykę paszportów wydanych osobom u- 
dajęcym się zagranicę w celach nie­
zarobkowych oraz statystykę paszpor­
tów t. zw. handlowych. Co się okazu­
je? Okazuje się, że cyfra paszportów 
niezarobkowych (a więc przedewSzyst- 
kiem wycieczkowych i kuracyjnych) 
pnie się z roku na rok w zawrotnym 
tempie wzwyż z 34,893 w roku 1926 do 
73,509 w roku ub. W cięgu 4-ch lat 
cyfra paszportów wydanyca osobom 
wyjeżdżajęcym zagranicę nie dla zarob­
ku, a przedewszystkiem dla rozrywki, 
wzrosła o 40 tysięcy 1 W tym samym 
czasie liczba paszportów handlowych 
wzrosła zaledwie o... 1.000!

Czyż można rzucić jaskrawszy snop 
światła na interesujęce nas zagadnie­
nie! Na wyjazdy zagraniczne „dla 
przyjemności“ mamy i czas, i ochotę 
i pieniędze, czyli wszystkie te czyn­
niki, których nam brak, gdy chodzi o 
wyjazdy dla poważnych, gospodarczych 
celów. Gorzej jeszcze 1 Gdy w swoim 
czasie pytaliśmy w izbie przemysłowo- 
handlowej, która, jak wiadomo, opinju- 
je wnioski o ulgowe paszporty handlo­
we, kto w wyższym stopniu z paszpor­
tów tych korzysta, czy polscy importe­
rzy, czy też eksporterzy, odpowiedzia­
no nam:

— Niestedy! Znaczna większość wy­
jeżdżających zagranicę — to — impor­
terzy.

Nie mamy nic przeciwko wyjazdom 
tej właśnie kategorji kupców, racjona­
lizacja bowiem zakupów zagranicz­
nych również leży w interesie gospo­
darczym, ale — mimowoli — sympa­
tyczniejszy byłby nam wyjazd ekspor­
terów.

Opowiadał nam rok temu pewien 
przemysłowiec, wytwarzaj ęcy narzę­
dzia, że znalazłszy się w Holandji, do- 
kęd był się udał w sprawach finanso­
wych, stwierdził ze żdziwieniem, że 
narzędzia przezeń wyrabiane świetnie 
mogłyby konkurować z wyrobami ho- 
lenderskiemi, jako znacznie od nich 
tónsze. W poględzie tym utwierdzi­
li go jednomyślnie poważni kupcy tej 
branży, których odwiedził w Amster­
damie i którzy nawet z góry dali mu 
zamówienia. Tak to przypadkiem 
nasz znajomy został eksporterem.

Wypadków podobnych mielibyśmy 
więcej do zarejestrowania, gdyby wię­
cej przemysłowców’ wyjeżdżało zagra­
nicę i tam się oglądało za możliwościa­
mi eksportu. Zbliża się okres waka­
cyjny. Panowie przemysłowcy i kup­
cy! — Jazda zagranicę!

Krótkie informacje gospodarcze
— Czechosłowacki Bank Narodowy zni­

żył dziś stopę dyskontową z 5 na 454 proc, 
oraz stopę lombardową od papierów warto­
ściowych państwa z 6 na 5%, a od papie­
rów mnych z 654 na 6 proc.

—- Zrzeszenie producentów przędzy ba­
wełnianej w Polsce postanowiło zamierza- 
nej redukcji czasu pracy nie zastosować. 
Obowiązywać będzie nadal dotychczasowa 
norma uruchomienia, t. j. 46 godzin ty­
godniowo.
, z końcem czerwca odbędzie się 
Łodzi międzyizbowa konferencja izb rz 
mieślniczych z całej Rzeczypospolitej.
, Celem zapoczątkowania organizat 
Bezpośredniego eksportu artykułów rolr 
czych z Wielkopolski do Beigji udała s 
tam delegacja rolnictwa poznańskiego 
osobach pp. Tur no z Objezierza, dr. Kon 
Pińskiego oraz dyr. Jaxy-Bykowskiego.

~ W dniu 1 czerwca rb. odbędzie = 
w Wilnie wielki zjazd przedstawicieli t 
now piekarskich województw wschodnie

Doniosły wynalazek w dziedzinie
budownictwa mieszkaniowego

Pod powyższym tytułem ukazał się 
w dziale gospodarczym „Kurjera Po­
znańskiego“ z dnia 15 maja rb. (wy­
danie wieczorne) artykuł, omawiają­
cy szeroko kwestję wynalazku 1 budo­
wy tanich mieszkań. Pod koniec tego 
artykułu notatka od redakcji, że „In­
stytut Doświadczalny w Polsce“ zwo­
łuje na 17 b. m. zebranie informacyj­
ne.

O przebiegu owego zebrania infor­
macyjnego, znajdujemy notatkę w 
„Kurjerze Poznańskim nr. 228 z dnia 
18 maja rb. pod tytułem: „Tani mate- 
rjał budowlany“.

Niżej podpisane stowarzyszenie 
jako organizacja zawodowa, najwięcej 
zainteresowana każdą nowością z 
dziedziny budownictwa, szczególnie 
jeśli chodzi o zawsze aktualną spra­
wę budowy tanich mieszkań, uważało 
za obowiązek wysłać swych przedsta­
wicieli na zapowiedziane zebranie in­
formacyjne.

Na zebraniu tem, p. inż. Br. Rogo­
ziński referował dość przekonywują­
co o zaletach wynalezionego przez sie­
bie materjalu budowlanego „Statyt“, 
mającego w zupełności zastąpić cegłę. 
Referat przyjęto z wielkiem zacieka­
wieniem i zadowoleniem i życzyć na­
leży wynalazcy, by materjał, którego 
dodatnie właściwości teoretycznie wy­
kazano doczekał się możliwości sze­
rokiego zastosowania w budownic­
twie. Przy swej taniości może się w 
przyszłości przyczynić do efektywne­
go potanienia budowy.

Natomiast nie mogliśmy i nie mo­
żemy zgodzić się na postawienie tezy, 
że skoro „Statyt“ jest o połowę tań­
szy od cegły, to „willa“ o 5-ciu ubika­
cjach i zabudowanej powierzchni 125 
m. kw. kosztuje zamiast 30.000 zł, tyl­
ko połowę, czyli 15.000 zł — jak to 
twierdzili organizatorzy zebrania.

W wyniku dość interesującej dy­
skusji, wykazaliśmy dobitnie nieści- 
słość takiej kalkulacji, a jako jedyną 
odpowiedź, zapraszał zarząd towarzy­
stwa „Statyt“ do swych biur wszyst­
kich, którzy pragnęliby wiedzieć, na 
jakich podstawach oparta jest kalku­
lacja.

To nie’jest rozwiązanie sprawy, tem 
więcej, że zebranie „informacyjne“ 
nie było zwołane w celu informowania 
zainteresowanych o nowym wynalaz­
ku, lecz w celu zwerbowania nowych 
członków dla towarzystwa „Statyt“ z

udziałami, posługując się ponętną 
perspektywą uzyskania za tanie pie­
niądze własnego domku.

Wskazaliśmy na to, że domek o 
5-ciu ubikacjach, zajmujący 125 m. 
kw. powierzchni zabudowanej, przy 
wysokości 4,00 m. od ziemi pod górną 
krawędź gzymsu, ma pojemności 500 
m. kb., a biorąc za podstawę oblicze­
nia — przy bardzo skromnem wyko­
naniu i dzisiejszych cenach rynko­
wych, bez piwnicy i strychu — 50 zł, za 
1 m. kb., kosztuje taki domek 25.000 
złotych. Przyjmując, że wspomniane 
towarzystwo będzie budowała według 
zapowiedzi dla swych członków bez 
zysku, a więc taniej niż przedsiębior­
ca budowlany — przy zastosowaniu 
50 proc, tańszego „Statytu“ zamiast 
cegły; dalej, że towarzystwo będzie 
budowało domki szablonowo i maso 
wo, uzyska się według obliczeń około 
15 proc, oszczędności, czyli, że taki do­
mek kosztowałby 21,250 złotych, a nie 
jak organizatorzy zebrania twierdzą 
— 15.000 złotych, a mianowicie wten­
czas, jeżeli owa willa otrzyma także 
instalację wodociągową, gazową, ka­
nalizacyjną i oświetlenie elektryczne. 
Znający kalkulację w budownictwie 
nie uwierzy zatem, aby wybudowanie 
domku tego rodzaju za 15.000 złotych 
było możliwe, o ile domek otrzyma 
wszystko, co do budowy należy. Ta ta­
niość budowy z jednej strony, a przy­
rzeczenie 25 proc, dywidendy człon­
kom towarzystwa „Statyt“ z drugiej 
strony, budzi w nas nieufność, na 
którą pragniemy wskazać.

Mianowicie. „przypuszczalnie tani 
i dobry „Statyt“ nie wpłynie na 50 pro­
centowe potanienie kosztów robót przy 
oknach i drzwiach, przy piecach, tyn­
kach, instalacji wodociągowej, gazo­
wej, kanalizacji, oświetleniu elektrycz- 
nem, podłogach, więźbie i przykryciu 
dachu, rynnach, rurach spustowych, 
pracach malarskich itd., — gdyż robót 
tych, tworzących 4/5 kosztów budowy, 
z „Statytu“ się nie wykonuje.

Ponieważ organizatorzy zebrania 
nie wyjaśnili tej sprzeczności w swej 
kalkulacji, udzieliła się nasza nieu­
fność prawie wszystkim zebranym i 
dlatego pragniemy zwrócić na to uwa­
gę tych, których treść odnośnych arty­
kułów oraz rozesłanych prospektów 
złudnie nastroiła

Stowarzyszenie Techników 
w Poznaniu

Dzień pracy 
kupiectwa pomorskiego
W dniu 19 maja r. b. odbył się w Gru­

dziądzu zjazd prezesów Towarzystw Kup­
ców Samodzielnych przy Zw. Tow. Kupiec­
kich, z udziałem delegatów z całego Po­
morza. Zjazd miał charakter sprawozdaw­
czy.

Rozpoczęto zebraniem sekcji hurtowni­
ków win w centrali Związku. Poruszono 
cały szereg aktualnych spraw dla tej bran­
ży, a m. in. sprawę unormowania przepi­
sów odnośnie staczania win do butelek na 
wolnocłowych składach, sprawę unormo­
wania przy etykietowaniu win i t. p.

W południe odbyła się konferencja de­
legatów zarządu głównego Związku z 
przedstawicielami Pomorskiej Izby Skar­
bowej, której celem głównym było uzgod­
nienie oraz wyniki na wysunięte rezolucje 
Związku, powzięte na wielkiej konferencji 
podatkowo-skarbowej w dniu 24 kwietnia.

O godz. 4-ej odbyło się w sali posiedzeń 
rady miejskiej plenarne posiedzenie pre­
zesów i zarządów Towarzystw Kupców Sa­
modzielnych z Pomorza. Po zagajeniu za­
brał głos referent centrali p. Niewiakow- 
ski, informując o wynikach przebiegu kon­
ferencji w Pomorskiej Izbie Skarbowej. — 
Zebrani stwierdzili, że dotychczasowy re­
zultat zabiegów organizacji na terenie Izby 
Skarbowej z powodów natury formalnej 
pozostał negatywny i dlatego uchwaliło 
zebranie jednogłośnie-powtórzyć swoje de- 
roarche tym razem bezpośrednio w Min. 
Skarbu.

W dalszym ciągu wygłosił przybyły z 
Warszawy dyr. Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego w Warszawie p. Ja­
kubowski referat p. t. „Traktat handlowy 
z Niemcami“. Ustosunkowanie się Naczel­
nej Rady do traktatu z Niemcami jest uza­
leżnione od naszej polityki państwowej 
dla handlu, której wyniki są narazie ne­
gatywne. Ponadto ustosunkowrnie się to 
zależne jest od stworzenia nieodzownych 
warunków naszego problemu gospodarcze­
go, — ponadto prelegent stwierdził, że nie­
stety min. przemysłu i handlu już w swej

wewnętrznej strukturze organizacyjnej nie 
ujmuje w należyte ramy tego bodaj naj­
potrzebniejszego czynnika gospodarczego, 
jakim jest obok przemysłu polski handel, 
szczególnie także handel wewnętrzny.

Wszechstronnie ujęty i znakomicie na­
świetlony referat dyr. Jakubowskiego wy­
woła! burzę oklasków, poczem prezes p. 
Marchlewski poleci! podziękować prezeso­
wi Naczelnej Rady p. Hersemu za ener­
giczne podkreślanie najistotniejszych po­
trzeb handlu, a przedewszystkiem za wy­
stąpienie p. Hersego na ostatniej herbatce 
u min. Kwiatkowskiego.

Sprawy finansowe zreferował skarbnik 
Związku p. Fróhlich, przedstawiając szcze­
gółowo stan finansowy Związku.

Wieczorem o godz. 8,30 odbyło się ple­
narne posiedzenie zarządu głównego w 
centrali Związku. Na zebraniu był obecny 
również w charakterze gościa dyr. Jaku­
bowski. Po zagajeniu przez prezesa Związ­
ku p. Marchlewskiego zdał tenże obszerny 
referat z wizytacji 15 prowincjonalnych to­
warzystw, podkreślając z uznaniem dużą 
aktywność poszczególnych towarzystw. 
Następnie omawiano sprawę granic woje­
wództwa pomorskiego w związku z szere­
giem enuncjacyj w tej materji, które oka­
zały się ostatnio w prasie pomorskiej. — 
Jednolitą opinję handlu pomorskiego uch­
walono zakomunikować władzom woje­
wódzkim i centralnym. Handel pomorski 
nie podziela opinji, opowiadającej się za 
przeniesieniem Izby przem.-handlowej do 
Gdyni. Na zakończenie omawiano sprawy 
finansowe Związku.

Inne aktywa wynoszą 124 milj. 524 tys. zł. 
zatem o 3 milj. 654 tys. zł. więcej, niż w po­
przedniej dekadzie. W pasywach pozycja 
natychmiast płatnych zobowiązań wzrosła 
o 23 milj. 677 tys. zł. (378 milj. 53 tys. zł.). 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się 
o 55 milj. 251 tys. zł. (1.200 milj. 608 tvs. 
zł.) Stosunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobowią­
zań Banku wyłącznie zlotem wynosi 43,61 
proc. (13.61 proc, ponad pokrycie statuto- 
we), pokrycie kruszcowo - walutowe 6~.lt 
proc. (22.11 proc, ponad pokrycie statuto­
we), wreszcie pokrycie zlotem samego tyl­
ko obiegu biletów bankowych wynosi 
58.49 proc.(k)<Cłekawe wykłady o szkolnictwie za- 
wodowem. Celem omówienia spraw doty­
czących szkolnictwa handlowego i poinfor­
mowania społeczeństwa o stanie i znacze­
niu szkolnictwa handlowego, — urządza 
poznańska Izba przem. - handlowa publicz­
ne zebranie, na którem wygłoszą referaty 
p Sylwester Dybczyński, naczelnik wy­
działu szkolnictwa zewodowego w Kura­
torium okręgu szkolnego poznańskiego na 
temat „Szkolnictwo zawodowe w Polsce 
ze specjalnem uwzględnieniem szkolnictwa 
handlowego w Poznaniu“ oraz p. Ligocki, 
dyr. miejskiej szkoły handlowej w Pozna­

na temat „Pomoc społeczeństwa dla 
szkól handlowych“ Zebranie to odbędzie 
się w czwartek, dn. 5 czerwca o 20 w auli 
miejskiej szkoły handlowej, ul. Śniadec­
kich 54/58.

(k) Walne zebranie Tow. „Ruch“ S. A.
Walne zgromadzenie Tow. „Ruch“ odbyło 
się dn. 16 bm. przy licznym udziale spól- 
ników. Otworzył zebranie prezes rady p.
G Wolff. Przewodniczył red. St. Krzywo- 
szewski. Sprawozdanie z działalności 
przedstawił prezes zarządu p. T. Tchorzew­
ski. Ubiegły rok sprawozdawczy 11-ty rok 
działalności Tow. „Ruch“ — był wyjątko­
wo trudny dla zarządu ze względu na ko­
nieczność przystosowania się do nowych 
umów i koncesyj, które w zmienionej for­
mie zaczęły obowiązywać na następne 
dziesięć lat. W r. 1929 czynnych było księ­
garń kolejowych, kiosków miejskich, księ­
garń w udrojowiskach i zdrojowiskach oraz 
kąpieliskach morskich razem 343. Rów­
nolegle z kolportażem detalicznym powięk­
szały się też obroty hurtowe, a oddziały 
Tow. „Ruch“ w Poznaniu, Krakowie, Lwo­
wie, Wilnie i Gdańsku wybitnie współ­
działają i pomagają centrali w prowadze­
niu hurtowni, zaopatrujących własne i 
obce placówki kolportażowe w pisma, 
książki, wydawnictwa turystyczne, pocz­
tówki, materjały pisemne itp. Tow. „Ruch“ 
prowadzi też w swoich kioskach sprzedaż 
różnych artykułów pomocniczych, jak wy­
roby tytoniowe, przybory do palenia i t. d., 
co umożliwia utrzymanie bardzo wielu 
słabo prosperujących księgarń kolejowych 
i kiosków. Działalność kolportażową roz­
winęło Tow. „Ruch“ w ubiegłym roku 
sprawozdawczym również na terenach 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Pozna­
niu, zaopatrując zwiedzających wystawę w 
pisma, wydawnictwa turystyczne, katalo­
gi i przewodniki po wystawie, a przede­
wszystkiem w specjalnie wydane przez 
Tow. „Ruch“ artystyczne pocztówki i albu­
my z widokami Powszechnej Wystawy 
Krajowej oraz nowoopracowany plan m. 
Poznania i wystawy. Wydawnictwa te 
przyczyniły się w wysokim stopniu do 
spopularyzowania wystawy, za co też rada 
główna Powszechnej Wystawy Krajowej 
przyznała Tow. „Ruch“ dyplom uznania. 
Tow. „Ruch“ posiada pozatem jeszcze dwa 
odrębne działy przedsiębiorstwa, t. j. re­
klamy i automatów. Wydział reklamy 
Tow. „Ruch“ stale pogłębia i powiększa 
zainteresowanie wśród firm handlowo - 
przemysłowych w całej Polsce na reklamy 
na szlakach komunikacyjnych, t. j. rekla­
my na stacjach, w wagonach, na Elektrycz­
nych Kolejach Dojazdowych w Warszawie 
i Łodzi, na przystankach morskich i na 0- 
krętach „Żeglugi Polskiej“, w urzędach 
pocztowych i telegraficznych oraz na 
skrzyżowaniach najruchliwszych ulic w 
Warszawie (galerje reklam na ogrodze­
niach). Pozatem do specjalności Tow. 
„Ruch“ w dziedzinie reklamy należą ogło­
szenia w rozkładach jazdy, planach miast 
i przewodnikach, a także we wszystkich 
gazetach i czasopismach. Obroty wydzia­
łu reklam znacznie wzrosły w ubiegłym 
okresie sprawozdawczym dzięki zorgani­
zowaniu pracowni projektów reklam ar­
tystycznych i przeprowadżeniu propagandy 
za pomocą wzorowo opracowanych i ład­
nie wydanych prospektów, które pozwala­
ją dokładnie zorjentować się w znaczeniu 
i wartości prowadzonej przez Tow. „Ruch“ 
reklamy. Odbyły się też wybory do władz 
Spółki. W skład rady wchodzą: pp. Gu­
staw Wolff, prezes, Stefan Krzywoszewski 
wice-prezes, Mieczysław Niklewicz wice - 
prezes, M. Dobija, L. F. Fryzę,' R. Jasielski, 
R Leitgeber, A. Lewandowski, J. Mortko- 
wicz, ks. J. Niedziela, dr. M. Ziemnowicz. 
Zarząd stanowią: pp. Tadeusz Tchorzew­
ski, prezes, Stanisław Godycki - Ćwirko, 
dyrektor - zarządzający, Zygmunt Arct, 
dr. Jan Gebethner. Do komisji rewizyj­
nej powołani są: pp. Wł. Buchner inż. Ka­
zimierz Gubrynowicz, dyr. Bolesław Jan­
kowski, red. St. Jarkowski, dr. Aleksander 
Slapa.

KRONIKA GOSPODARCZA
(k) Bilans Banku Polskiego za drugą

dekadę maja br. wykazuje zapas złota 
702.290.000 zł., t. j. o 56.000 zł. więcej, niz 
w poprzedniej dekadzię. Pieniądze i należ­
ności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się ol7.770.000 zł. do sumy 280 
milj. 54 tys. zł. również i niezaliczone do 
pokrycia zmniejszyły się o 6 milj. 8G8 tys. 
zł. do sumy 111 milj. 347 tys. zł. Portfel 
wekslowy spad! o 9 milj. 938 tys. zł. i wyno- 
si583 milj. 197 tys. zł. Pożyczki zastawowe 
spadły. q 308 tys. zł. do 70 milj. 436 tys, zł.

DEFICYT HANDLOWY 
MOŻE KAŻDY Z NAS ZWALCZAĆ 

KUPUJĄC TOWARY KRAJOWE
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SPORT
Atrakcyjne zawody.

Petkiewicz pokonał zdecydowanie Kością* 
ka. — Ciekawy mecz „Warszawianka“* 1 

„Warta“, zakończony wynikiem 75:68.
, Wspaniałą imprezą sportową był mecz 
lekko-atletyczny, a jego okrasę stanowił o- 
czywiście bieg na 3.000 m dwóch asów sło­
wiańskich: Petkiewicza (Warszawianka) i 
Kościaka (Morawska Slavia — Brno). 
Wielki rewanż dał zasłużone i bardzo pew­
ne zwycięstwo Petkiewiczowi. Musial on 
prowadzić przez cały czas, a na oslatniem 
okrążeniu, gdy gc minął Kościak, jut zda­
wało się, że Petkiewicz nie będzie miał nic 
do powiedzenia; tymczasem na 300 m 
przed metą zerwał się do piorunującego fi­
niszu, któremu Kościak sprostał tylko na 
krótkiej przestrzeni, by zrezygnować z 
walki i oddać zwycięstwo naszemu roda­
kowi z różnicą około 70 metrów. Czas Pet­
kiewicza 9 min. 6/10 sek. Asystujący tym 
biegaczom zawodnicy poznańscy zajęli na­
stępując« miejsca: 3) Jakubowski (Sokół) 
9:32.2 s. (rekord okręgowy), 4) Kluge (SMP), 
5? Janowski (S), 6) Miałkas (S).

Publiczności zebrało się ponad 3.000 
mimo niepewnej pogody. Po długotrwałym 
deszczu rzutnie i skocznie były fatalne, na­
tomiast bieżnie — w dobrym stanie. „War­
szawianka“' dysponuje doskonałymi biega­
czami, co pirzechyliło szalę zwycięstwa na 
jej korzyść. „Warta" wystąpiła w osłabio­
nym składzie, mianowicie bez Stawińskie­
go, Banaszkiewicza, Gawrycha no... i bez 
Urbaniaka i w tych warunkach uzyskała 
z „Warszawianką“ dobry wynik. Rezul­
taty techniczine są następujące:

100 m.: 1) Szenajch (W-ka) 11 s., 2) Bi- 
niakowski (W), 3) Oświęcimski (W-ka), 4) 
Wojtkowiak (W). — 400 m: 1) Biniakowski 
(W) 51.6, 2) Zuber (W-ka), 3) Maćkowiak 
(W-ka), 4) Szwarc (W). Biniakowski wy­
grał pewnie, idąc wciąż pierwszy. — 800 m: 
1) Zuber 2:5.6, 2) Pawlak (W), 3) Cierpi- 
kowski (W-ka), 4) Wiśniewski (W). Pa­
wlak przegrał, na ostatnim metrze, prowa­
dząc cały czas. — 1.500 m: 1) Kusociński 
(W-ka) 4:4.8, 2) Nowacki (W-ka), 3) Rut­
kowski (W) 4) Tomczak (W). — 5.000 m:
1) Kusociński 15:43.4, 2) Nowacki, 3) Bobiń­
ski (W); Nogaj odpadł po 9 okrążeniach. 
Kusociński był w obu tych biegach bez­
konkurencyjny i pozostawił swoich współ­
zawodników prawie o całe okrążenie na 
5.000 m. — 110 m płotki: 1) Sobkiewicz (W) 
19.1, 2) Wielgomasz (W-ka), 3) Ciaszczyk 
(W), 4) Lokajski (W-ka). — 4X100 m: 1) 
„Warszawianka“ (Szenajch, Zuber, Maćko­
wiak, Wielgomasz) 46 s., 2) „Warta". — 
4X400 m: 1) „Warta" (Ziółek, Korek, Pa­
wlak, Biniakowski) 3:40,8, 2) „Warsza­
wianka". — Skok w wyż: 1) Lokajski 1,71,
2) Kruszczyński (W) 1.67, 3) Kostrzewa 1.61, 
4) Żmudziński (W). — Skok w dal: 1) Wiel­
gomasz 6.53, 2)- Lokajski 6.23, 3) Poszwa 
(W) 6.06, 4) Żmudziński (W). — Skok o 
tyczce: 1) Nogaj II. (W) 3.10, 2) Kostrzewa 
2.90, 3) Wielgomasz 2.90, 4) Klimczak (W) 
2.80 m. — Dysk: 1) Heljasz (W) 38.66, 2) 
Cierpikowski 31.62, 3) Sobkiewicz 31.16, 4) 
Lokajski. — Oszczep: 1) Gatkowski (W) 
49 m, 2) Klimczak (W) 44.89, 3) Wielgomasz 
38.87, 4) Lokajski. — Kula: 1) Heljasz 13.98 
m, który miał 2 rzuty w granicach rekor­
du polskiego lecz przekroczone, 2) Świetlik 
(W) 10.55, 3) Cierpikowski 101.31 m, 4) Ko­
strzewa.

Pod względem organizacyjnym całość 
stała na bardzo wysokim poziomie i była 
wręcz wzorowa. Odpowiedzialną funkcję 
sędziego głównego pełnił b. dobrze p. Glu- 
ska, a doskonałym starterem był p. mjr. 
Engel.

Przed Budapesztem
Niefortunne t. zw. zawody eliminacyjne 

w pięściarstwie.
Niedzielne zawody, szumnie reklamo­

wane, jako eliminacje do mistrzostw, roz­
czarowały niewątpliwie wszystkich pod 
każdym względem. Tak słabej organizacji 
jeszcze nie widzieliśmy u nas (spóźnianie 
się zawodników, przeciążenie programu 
zbędnemi walkami, brak punktualności, 
chaos na ringu i wokół niego — słowem 
całość fatalna). Zlekceważono sobie dalej 
publiczność, gdyż z zapowiedzianych czte­
rech starć eliminacyjnych odbyły się tylko 
dwa, oraz trzecie, nowe o problematycznej 
wartości. Wreszcie sędziował bardzo nie­
udolnie w ringu p. Sadłowski, wykazując 
zupełny brak sprężystości, ruchliwości i 
stanowczości; nielepsi od niego byli sę­
dziowie punktowi (pp. Janusz i Kolasiń- 
ski) — wszyscy wystawili sobie nieszcze­
gólne świadectwo, potwierdzając nasze u- 
wagi, że ta dziedzina pięściarstwa wyma­
ga radykalnego uzdrowienia. Kto ponosi 
winę za cały nieład — nie wiemy; to jed­
nak jest pewne, że publiczność (gdyby 
drugi raz taka historja miała się powtó­
rzyć) straci zupełnie zaufanie do organi­
zatorów i do tej dziedziny sportu, a była­
by wielka szkoda.

W walkach eliminacyjnych najpierw 
spotkali się Arski i Seweryniak w wadze 
lekkiej; w pierwszem kole wzajemne ba­
danie się bez żadnego rezultatu; w dru- 
giem przewaga bardziej agresywnego Se- 
weryniaka, w trzeciem — góruje Arski. 
Typowa nierozstrzygnięta i narzuca się 
konieczność zarządzenia dodatkowego 
starcia; tymczasem sędziowie przyznają 
zwycięstwo Seweryniakowi, a kierownik 
walki nakazuje dodatkowe starcie dla... 
stwierdzenia wytrzymałości obu. Zakra­
wa to na humorystykę, a jednak jest fak­
tem! W ostatniem kole nieznaczna lecz

wyraźną przewagę miał Arski; dla sędziów 
było ono wyrównane. — W wadze koguciej 
walczyli Foriański i Goss; przez cały czas 
góruje pierwszy, chociaż Goss spisuje się 
doskonale, stawiając dzielnie czoła; prze­
grywa jednak w trzeciem starciu przez k. 
o. — W wadze półciężkiej stanęli w ringu 
Konarzewski i Wiśniewski; przez cały czas 
zaciętej walki były siły zupełnie równe z 
niewielką ogólnikowo przewagą Wiśniew­
skiego, zwłaszcza w drugiem starciu; Wi­
śniewski lepszy jest w zwarciu, natomiast ‘ 
Konarzewski — groźniejszy na dystans. 
Znów typowa nierozegrana, a jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że Konarzewski był o 
5 klg cięższy (82 i 77) — należało się słusz­
nie zwycięstwo Wiśniewskiemu; werdykt 
sędziów brzmiał naturalnie odwrotnie, a o 
dodatkowem kole nikt nie pomyślał!

Wyniki spotkań towarzyskich były na­
stępujące: W. musza: Kajnar pokonał Ma­
tuszewskiego III (obaj z „Warty") na pkt. 
i Moczko wygrał z Kuchurzewskim na 
pkt., przyczem orzeczenie było b. krzyw­
dzące dla Kuch., a M. w żadnym wypadku 
nie może reprezentować barw polskich w 
Budapeszcie. — W. piórkowa: Tassarek 
(HCP) i Wareckj (W) uzyskali wynik nie­
rozstrzygnięty; znać nadmierną nerwo­
wość, oraz brak wytrzymałości u W. — W. 
lekka: Gostyński pokonał Wojewodę 
(HCP) w trzeciem starciu przez k. o. — W. 
kogucia: Stępniak zwyciężył Wdowickiego 
na pkt. — W. mieszana: Wieczorek (w. 
średnia) doskonale spisywał się w walce 
z Wystrachem (w. półciężka), uzyskując 
zaszczytny wynik nierozegrany i wykazu­
jąc, że jest w doskonałej formie.

Na mistrzostwa Europy wyznaczono 
następujący skład (według kolejności 
wag): Foriański, Stępniak, Górny, Sewery­
niak, Majchrzycki, Wieczorek, Konarzew­
ski i Stibbe.

Aftlomobilizm
Turnie] samochodowy, zorganizowany 

przez Automobilklub Wielkopolski na do­
chód L. O. P. P., odbył się na arenie P. W. 
K. przy licznym udziele, bo 19 kierowców, 
w tem 1 pani. Wyniki były następujące 
pp.: 1. Carst 73 pkt. 2. Głowiński 80 pkt. 
3. Bohatyreff 87 pkt. Publiczności wobec 
odbywających się równocześnie zawodów 
motocyklowych — mało, (wz)

Lekka atletyka
Górny Śląsk — Poznań zawody pań o 

nagrodę magistratu m. Królewskiej Huty 
odbędą się po raz trzeci w czwartek o go­
dzinie 17 na boisku „Sokoła“. Zapowiada­
ją się one niezwykle ciekawie, gdyż Po- 
znanianki będą chciały wywalczyć puhar, 
zdobyty w 1927 r., zwyciężając wówczas w 
stosunku 69:47 pkt,; natomiast ŚJązaczki, 
które zdobyły go w 1928 r. dzięki szczęśli­
wej wygranej 62:60 pkt., będą chciały za­
trzymać i ńa rok bieżący. W programie są 
biegi 60, 100, 200 i 1.000 mtr oraz rozstaw­
ne 4X75 i 4X200, skoki w dal, w wyż, da­
lej rzuty dyskiem, oszczepem i kulą. Do 
każdej konkurencji startują tylko 4 za­
wodniczki, a całość nie potrwa dłużej nil 
90 minut.

Eliminacje związkowe sokole przed wy­
jazdem do Białogrodu w biegu na 100 mtr 
odbyły się w niedzielę na boisku Sokoła 
i dały następujące wyniki: 1) Bzdawski 
11,7 sek., 2) Kruszona, 3) Weinberger, 4) 
Gancarz St. Trzej pierwsi są z Bydgoszczy, 
a czwarty z Poznania. Poza tem bez eli­
minacji w skład sztafety wchodzi Nowo­
sad (Sokół — Jarosław), który na ostatnich 
zawodach osiągnął czas 11,2 sek., zatem 
skład sztafety jest następujący: Nowosad, 
Bzdawski, Kruszona, Weinberger i jako 
rezerwa Gancarz

Motocyklizm
Wyścigi „Unji“ na boisku Sokola, od­

bywające się na ¿ochód L. O. P. P„ przy­
niosły następujące biegi: motocykle do 350 
ccm I przedbieg: (10 okrążeń), startuje 4: 
1. Turkiewicz na „Motosacoche“ 6:19, 2. 
Weyl na „Rudge" 250 ccm 6:21; II przed­
bieg, startuje 4: 1. Czerniak na „New Hud­
son“ 5:54, 2. Koszczyński na „Motosaco­
che“ 6:24. Finał (20 okrążeń) startują 
pierwsi dwaj z przedbiegów: 1. Czerniak 
11:54, 2. Turkiewicz 11:59, 3. Weyl. Ko­
szczyński z powodu defektu wycofał 3ię na 
15 okrążeniu. Motocykle powyżej 350 ccm: 
I przedbieg, startuje 4: 1. Nagengast na 
„A. J. S." 500 ccm 5:42, 2. Mandelt na 
„Arielu“ 500 ccm, 6.08; II przedbieg, star­
tuje 4: 1. Ziółkowski (Bydg. Klub Mot.): 1. 
Rudge 5:59, 2. Czerniak, Gillet 6:13. Finał 
1. Nagengast 11:30, 2. Ziółkowski 11:42, 3, 
Czerniak. Mandelt zrezygnował na starcie. 
W biegu z przyczepkami wobec wycofania 
się Trechala na „Sarolei" 500 ccm -wygrał 
świetnie dysponowany Mazurkiewicz na 
BMW 750 ccm. Organizacja dobra, pu­
bliczności 3.000. (wz)

Piłka nożna
Niedzielne wyniki ligowe. Łódź. „War­

ta“ — „LKS" 4:1 (2:0). Zawody zgromadzi­
ły przy pięknej pogodzie przeszło cztery 
tysiące publiczności. „LKS" grał nieco le­
piej w polu, nie wyzyskując natomiast do­
godnych sytuacyj podbramkowych; dobrze 
spisywała się obrona. Taki stan trwał do 
30 min., przyczem obie strony strzelały 
tylko z dalekich pozycyj. Wyróżniał się 
Przybysz, który, nie znajdując zrozumie­
nia w swojej linji ataku, grał sam. Z dru­
giego rzutu rożnego uzyskuje Scherfke w 
32 min. głową pierwszą bramkę. Niedługo 
potem, bo w 43 min. strzela Radojewski, 
piłkę chwyta niepewnie Mila, wypuszcza 
ją z ręki, a Scherfke dobija. Po przerwie 
już w pierwszej minucie Przybysz iłicz-

ny strzałem z lewej strony zdobywa trze­
cią bramkę, którą rzekomo mógł bronić 
Mila, za co go też kierownictwo drużyny 
usunęło, ustawiając na jego miejsce Ja­
kubca. W 16 min. Tadeusiewicz, przebija­
jąc się przez obronę, pakuje piłkę do siat­
ki na jeden metr od Fontowicza. „LKS“ 
przestawia drużynę w pomocy i w ataku, 
co w rezultacie też nie odnosi skutku. O- 
statnie 10 min. ma „Warte" wielką prze­
wagę, a najgroźniejszym jest prawoskrzy- 
dłowy, który stwarza bardzo niebezpiecz­
ne sytuacje. Na trzy minuty przed koń­
cem Knioła po indywidualnej akcji zdoby­
wa czwartą i ostatnią bramkę. Zaznaczyć 
należy, że w pierwszej połowie gry Przy­
bysz po zderzeniu się zeszedł z boiska. Sę­
dziował dobrze p. Niedźwirski z Lwowa. 
(Teł. wł.) W. K.

Warszawa. „Legja“ — „Garbarnia" 
3:1 (1:0). Przez cały czas gry górowała zde­
cydowanie „Legja“. Zawody odbyły się 
przy pięknej pogodzie wobec 3.000 widzów. 
Bramki dla gospodarzy uzyskali Ciszew­
ski, Lanko i Nawrot (Teł. wł.)

Kraków. „Wisła" — „ŁTSG" 1:0 (1:0). 
Mecz wyglądał wprost rozpaczliwie z po­
wodu niskiego poziomu gry, zwłaszcza u 
„Wiś.y". Zwycięstwo jej należy uważać za 
szczęśliwe. Wciąż widzowie byli świadka­
mi chaotycznej wymiany piłek pod bram­
ką przyczem u „ŁTSG" Król i Herbstreich 
psuli najdogodniejsze pozycje. W druży­
nie gospodarzy — najsłabszy Balcer, które­
mu stale dobra obrona gości odbierała pił­
kę; zawiódł również i Adamek. Jedyna 
bramka w 37 min. była do pewnego stop­
nia samobójcza, gdyż piłka ociera się o ko­
lano Reymana i wpada do siatki. Po pau­
zie sytuacja się nie zmienia, a Reyman i 
Kisieliński nie trafiają nawet z kilku me­
trów; w tej części jedynie Czulak grał 
możliwie. Za kopnięcie Herbstreicha przez 
Pychowskiego sędzia dyktuje rzut karny, 
którego Herbstreich nie wykorzystuje. Pu­
bliczności zebrało się 4.000 osób. Sędzia p. 
Krukowski. (Tel. wł.) K. S.

Katowice. „Ruch" — „Polonja" 2:1 
(1:1). Spotkanie odbyło się przy cudownej 
pogodzie na boisku „IFC" i zgromadziło 
3.000 widzów. Gra — bardzo interesującą 
przy wyraźnej nawet technicznej przewa­
dze gospodarzy. Od wyższej porażki uchro­
niła gości świetna obrona i fenomenalny 
wprost Kisieliński. Pierwsza bramka w 24 
min. pada ze strzału Soboty, a z podania 
Peterka. 20 min. później „Polonja" wyrów­
nuje przez Suchockiego z podania Malika. 
Po przerwie zwycięski punkt zdobywa 
Włodarz w 7 min. Sędzia p. Lustgarten. 
(Teł. wł.) F. G.

Lwów. „Cracovia“ — „Pogoń“ 2.0. 
Przewaga gości, u których wyróżnił się 
dobrze dysponowany w ataku Kossok. 
„Pogoń" grała bardzo przeciętnie i widać 
po niej, że nie otrząsnęła się jeszcze z ze­
szłorocznego kryzysu. (Tel. wł.)

Tabelka rozgrywek ligo­
wych przedstawia się jak następuje (w 
nawiasach podajemy ilość gier, stosunek 
bramek): 1. „Cracovia" 12 p. (7, 17:6), 2. 
„Wisła" 12 p. (7, 16:8), 3. „Warta" 9 p. (7, 
17:12), 4. „Legja" 7 p. (4, 11:4), 5. „Ł. K. S." 
7 p. (6, 17:9), 6. „Ruch, 6 p. (6, 8:11), 7. 
„Polonja" 6 p. (8, 15:19), 8. „Pogoń“ 5 p. (5, 
9:6), 9. „Ł. T. S. G.“ 5 p. (6, 7:9), 10. „Czar­
ni" 2 p. (4, 2:5), 11. „Garbarnia“ 2 p. (7, 
10:21), 12. „Warszawianka“ 2 p. (7, 7:26).

Mistrzostwa ki. A POZPN. Poznań. 
„HCP" — „Legja" 2:0 (2:0). Zasłużone cho­
ciaż wywalczone i przy wielkiej dozie 
szczęścia zwycięstwo odniósł „HCP“. „Le­
gja“ zawiodła zwłaszcza w ataku. Bramki 
uzyskali Małecki i Kaczmarek. Sędziował 
p. Rósala.

„Sparta“ — „Sokół" 3:3 (2::1). Wynik 
odpowiada zupełnie przebiegowi gry. „So­
kół" prowadził już 3:1, jednak świetnym 
finiszem zdołała „Sparta" wyrównać. 
Bramki uzyskali dla „Sokoła": Prządka, 
Grzesiński i Muszkieta. Dla „Sparty" — 
Graczyński, Zieliński i Dymek. Sędziował 
p. Niziński.

„Warta" — „Wiktorja" 2:1 (1:1). Zawo­
dy nie dokończono z powodu ulewy, po 
której sędzia p. Roszkiewicz uznał boisko 
za niezdatne,’ wobec czego będzie dogryw­
ka 30-minutowa. Bramki strzelili dla 
„Warty“: Śmiglak, dla „Wiktorji“ Rataj­
czak.

Ostrów. „OKS“ — „Posnania" 5:1 
(2:0). Gospodarze górowali przez cały czas, 
przyczem „Posnania" grała bardzo słabo. 
Bramki uzyskali dla zwycięzców: Szymań­
ski dwie, Leiński, Wielgosz oraz Skoczylas 
po jednej; ten ostatni poza tem nie wyko­
rzystał karnego. Dla gości jedyny punkt 
zdobył Kryszkiewicz. (Tel. wł.)

Gniezno. „Ostrowia" — „Stella" 3:2 
(1:1). Zasłużone lecz wywalczone zwycię­
stwo odnieśli goście, dla których strzelili 
bramki Grossek, Spojda i Borensztein; dla 
„Stelli" — Nowicki i Bittner. Sędziował p. 
Adamski. Po zawodach posypały się z pu­
bliczności na graczy i członków „Ostrowii" 
kamienie, z których jeden ugodził kierow­
nika „Ostrowii" p. Banasiewicza w głowę. 
Faktem tym zająć się powinien w. g. i d. 
POZPN. W ubiegłym roku w. g. i d. zam­
knął z tych samych powodów boisko „Stel­
li", zarząd POZON jednak zniósł tę uchwa­
łę; ta łagodność widocznie odniosła ujem­
ny skutek. (Tel. wl.)

Wyniki zagraniczne Berlin. Zawody o 
puhar związkowy: „Sp. Sp. V." — „Hertha 
BSC" 4:3 (3:2); mistrz Berlina wystąpił w 
odmłodzonym składzie, czem też tłomaczy 
się jego porażka; „Beri. Sp. V." — „Miner­
va:: 3:3 (2:2); zawody po półgodzinnem 
prżediużeniu nie dały rezultatu, wobec 
czego potrzebna będzie nowa rozgrywka. 
Duesseldorf: Repr. Duesi,ęldorfu — Repr. 
Południowych Niemiec 5:1 (2:1). Niemcy 
Zachodnie — Holandja (okręg wschodni) 
1:1. (TeL wjjj
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Różne
Uroczystości, związane z obchodem dzie- 

sięciolecia wychowania fizycznego w Wlel- 
kopolsce, zapoczątkowane zostaną dniem 
propagandy w. f. i p. w., który odbędzie się 
w czwartek, 29. b. m. Po uroczystej mszy 
św. w katedrze i defiladzie przed przedsta­
wicielami władz przed ratuszem program 
przewiduje niebywałe atrakcje sportowe 
we wszystkich dzielnicach miasta; pro­
gram podamy później.

Tennis
W turnieju zespołowym A. Z. S. roze­

grano dotychczas następujące spotkania: 
Tomaszewski (A. Z. S.) — Szczypczyński 
(W. K. S.) 8:6, 6:1. Waxmann (A. Z. S.) — 
Janicki (Warta) 6:0, 6:2. Lisowski (A. Z. S.)
— Przybylski 7:5, 8:6. (Szulc W. (A. Z. S.)
— Magiera (H. C. P.) 6:2, 6:2. Szulc B. (A 
Z. S.) — Kurcewski (H. C. P.) 6:3, 2:2. Dru­
gi set przerwano z powodu deszczu. W nie­
dzielę wskutek niepogody nie było rozgry­
wek i turniej przełożono na 29. b. m., godz. 
9. (wx)

W turnieju „Legji“ w ćwierćfinale M. 
Stolarow pokonał J. Lotha 6:0, 6:3; Mar- 
szewski — Krasuckiego 6:1, 9:7; Krelink — 
Polakiewicza 0:6, 6:3, 6:3; Jurczyński — 
Szumlakowskiego 6:0, 6:3. W grze po­
dwójnej Stolarowie — Jurczyński i Na- 
wratil 6:2, 6:2; w mieszanej: Junżanka i 
J. Stolarow — Konopacka i Marszewski 
6:1, 6:4. (Tel. wł.)

Mistrzostwom Francji przeszkadza wciąż 
deszcz, to też w niedzielę nie odbyły się 
żadne rozgrywki. Do półfinałów w podwój­
nych panów wchodzą: Australijczycy Hop- 
man i Villiard (po po wygranej ze znako­
mitą parą Gregory i Collins 3:6, 6:2, 4:6, 
6:2, 10:8). przyczem spotkają ze zwycięzcą 
meczu Borotra i de Buzelet oraz Tilden i 
Coen. W drugim półfinale również Austra­
lijczycy Moon i Crawford wygrali z parą 
Hughes i Lee 6:2, 4:6, 4:6, 6:4, 6:3; obecnie 
grają ze zwycięzcami spotkania Harada i 
Abe (Japończycy) oraz Cochet i Brugnon.

Ameryka pokonała Meksyk w finale 
swej strefy 3:0. Reprezentacja Stanów 
Zjednoczonych do walki o puhar Davisa 
zjeżdża do Europy w następującym skła­
dzie: Allison, Bell, Doeg, Lott, Mangin 1 
Van Ryn; bawią już od dłuższego czasu 
Tilden i Coen — będzie zatem z czego wy­
bierać.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Stów. Polski/«] Młodzieży KatoL pod 

wezw. św. Kazimierza Jeżyce. Zebranie 
plenarne odbędzie się w dniu 26. bm o 
godz. 20 w salce. Przybycie wszystkich 
członków pożądane.

— Koło Śpiewacze „Dzwon Zygmunta”. 
Lekcja śpiewu odbędzie się 27. bm. o godz. 
20 w lokalu p. Fiedlerowej, Górna Wilda 
47. Dnia 1 czerwca odbędzie się o godz. 
17 wieczorek taneczny, również w lokalu 
p. Fiedlerowej, Górna Wilda 47.

— Wolny Cech Krawiecki w Poznaniu. 
Zebranie odbędzie się dnia 27. bm. o godz. 
20 w lokalu Domu Rzemieślniczego ul. Fr. 
Ratajczaka. Na porządku obrad referat

— Tow. Młodych Przemysłowców w 
Poznaniu urządza w święto WniebowsŁ 
Pańskiego ranną wycieczkę familijną, u- 
rózmaiconą premjami dla pań, panów i 
dzieci. O godz. 6 rano wysłuchanie Mszy 
św. w kościele OO. Franciszkanów, po* 
czem pieszo do ogrodu w Szelągu. Goście 
w towarzystwie członków mile widziani. 
O liczny udział prosi Zarząd.

— Sodalicja Pań Konfekcyjnych w 
Poznaniu. Wycieczka do Golęcina odbę­
dzie się dnia 29. b. m. Zbiórka na miejscu 
wycieczki o godz. 14. Linja tramwajo­
wa 9.

— Tow. Przemysłowe „Jedność“ w Po­
znaniu. Zwiedzenie zakładów 
„Blask“ w Starołęce odbędzie się dnia 29. 
bm. o godz. 10. Wyjazd do Starolęki o 
godz. 9,30 autobusami od p. Ograbowicza, 
ul. Ślusarska 6.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
— Na pomnik Serca Jezusowego: Joa- 

chimiak, Przybychowo 5 zł, I. K. 5 ¡d, A. 
F. w pewnej intencji 10 zł, Sodalicja Ma- 
rjańska Studentów U. P. zamiast wieńca 
na trumnę śp. Nikodema Śniadeckiego 
15 zł, E. R. z prośbą o pomoc w poślubie­
niu p. Wł. W. 1 zł, razem z poprzednio po- 
kwitowanemi 2,536,19 zł. .

Na dom sierot na Śródce: Z. M. 50 ZŁ
— Na Towarzystwo Pomocy Naukowej 

im. Karola Marcinkowskiego zamia 
wieńca na trumnę śp. Józefo‘y Seydowej 
Władysław i Marja Seydowie 100 zł
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Jak studenci szwedzcy 
witają wiosnę

Studenci uniwersytetu w Upsali, czci­
godnej akademji, istniejącej od roku 1477, 
zgodnie z tradycją witają zawsze nadcho­
dzącą wiosnę wesoiemi i barwnemi ob­
chodami. W tym roku uroczystości te u- 
¿wietni przywrócenie dawnego zwyczaju 
„wjazdu Maja do miasta“. W dawniej­
szych latach zabawy te odbywały się na 
wielką skalę, lecz wojna światowa i póź­
niejsze lata kryzysu sprawiły, że ich za­
niechano.

Ceremonja „wjazdu Maja do miasta“ 
jest niezwykle malowniczem widowiskiem. 
Dwie armje nieprzyjacielskie, w ubiorach 
z XIV wieku, dowodzone przez „Hrabiego 
Zimę" i „Hrabiego Maja", spotykają się . a 
otwarłem polu pomiędzy swemi obozami, 
gdzie odbywa się turniej. Hrabia Maj po 
pokonaniu wroga, odbywa triumfalny 
wjazd na czele kawalkaty dzielnych mło­
dych rycerzy.

Książę Gustaw Adolf, najstarszy syn 
następcy tronu, w przyszłości król Szwe­
cji, jest jednym z najlepszych jeźdźców 
szwedzkich i weźmie udział w wesołym 
obchodzie, jako „Hrabia Maj“. Po wido­
wisku trzynaście „narodów“, jak nazywają 
się kluby studenckie w Upsali, urządzą 
wielki bal, na który niejedna Szwedka od- 
dawna czeka z utęsknieniem.

Oryginalny sposób 
zdobywania klienteli

W Medjolanie, jak piszą, kupuje się do­
brze i tanio. Obecnie zaprowadzono tam 
pewną, niebywałą dotąd nowość, a miano­
wicie, że w pewnym domu, kupowało się 
zupełnie za darmo. Nie działo się to przy­
padkiem 1 kwietnia na prima aprilis, ale 
26 marca i to w największym domu towa­
rowym Medjolanu. Mianowicie firma ta 
święciła w dniu tym dziewiątą roczn' ę 
swego założenia w nowopobudowanym do­
mu. Dla uświetnienia tej uroczystości roz­
dzielała podarki kupującym. I tak: wszyst­
kie pary nowożeńców, które w dniu 24 mar­
ca brały ślub, otrzymały bon na towary w 
sumie 200 lirów. Autobus zwoził za darmo 
— klientelę ze wszystkich stron miasta 
przed drzwi domu towarowego. Magazyn 
wolno było zwiedzać bez obowiązku kupo­
wania.

Ale najlepsze zostawiono na koniec. W 
dniu 26 marca była w ciągu dnia godzina, 
naturalnie kupującym nie znana, w której 
wszelkie nabyte przedmioty otrzymywało 
się darmo. Kiedy był początek tej godziny, 
nikt z klienteli nie wiedział, ale koniec jej 
oznajmiono syrenami. Ludzie, którzy w o- 
wej szczęśliwej godzinie czynili zakupy, 
płacili za nie, ale równocześnie otrzymy­
wali bon, opiewający na taką samą sumę, 
jaką zapłacili. Nie trudno sobie wyobrazić, 
że lokale domu towarowego były przep :ł- 
nione. że każdy kupował ile zdążył pełen 
oczekiwania upragnionej godziny. Poza 
tern odbyły się jeszcze bal dla dzieci i 
rozdzielenie największego tortu na świecie. 
Dalej udzielono 10 do 20 proc, upustu na 
zakupy ponad 250 lirów.

I wreszcie historja Sherlok Holmesow- 
ska. Rozdawano wszystkim małe zeszyci­
ki z romantyczą historją o kradzieży sznu­
ra pereł. Opowieść była dokładnie opisa.ia, 
zupełnie ściśle według tego, co zareferowa- 
no detektywowi, który złodziei wykrył. Na­
leżało więc odgadnąć, kto był tym złoczyń­
cą. Obecnie cały Medjolan łamie sobie ad 
tern głowę, aby uzyskać nagrodę, która wy­
nosi 5.000 lirów.

Oto sposób, aby w dzisiejszych ciężkich 
czasach, zdobywać sobie klientelę, mieć 
składy i kasy pełne! (al)

7-letnia bohaterka
Dowód niezwykłej przytomności umy­

słu i prawdziwego bohaterstwa wykazała 
siedmioletnia dziewczynka z Sionx City, w 
Stanach Zjednoczonych, niejaka Dorota 
Tanberg. Gdy podczas nieobecności rodzi­
ców w mieszkaniu wybuchł pożar, a nikt 
z sąsiadów nie pospieszył na ratunek 
znajdujących się w mieszkaniu trojga dzie­
ci, Doroty oraz dwu młodszych siostrzy­
czek, wówczas siedmioletnia Dorota na

własną rękę zorganizowała ratunek. Pomi­
mo, iż prowadzący na schody przedpokój 
objęty był płomieniami ognia, a całe mie­
szkanie wypełnione było gryzącym dymem 
mała Dorota porwała na ręce swą naj­
młodszą siostrzyczkę 2-letnią Betty i wy­
niosła z morza płomieni w bezpieczne 
miejsce, poczem wróciła po drugą, 4-letnią 
Ewelinę, którą również, na pól zemdloną, 
wyniosła z płonącego mieszkania (R. C.)

Walki byków we Francji
Wbrew powszechnemu mniemaniu 

walki byków rozpowszechnione są nietyl- 
ko w Hiszpanji, ale mają również wielu 
zwolenników we Francji. Zwłaszcza Fran­
cja południowa hołduje temu okrutnemu 
widowisku i areny w Nimes, w Arles, w 
Marsylji i w San Sebastien spływają obfi­
cie krwią pomordowanych zwierząt. Rów­
nież we Francji północnej odbywają ; 'ę 
podobne walki, są one jednak bezkrwawe 
i bardziej ludzkie. Obecnie istnieje jednak 
tendencja, by — mimo sprzeciwu szla­
chetniejszej części spoleczestwa francu­
skiego — rozpowszechnić „corridy“ w ca­
łym kraju. Zazwyczaj zwolennicy walki 
byków używają dla swych celów płaszczy­
ka dobroczynności, pod którym najłatwiej 
wyłudzić od władz pozwolenie na odbycie 
widowiska, oraz przejednać przeciwników. 
Obecnie w Melun zapowiedziana jest wal­
ka byków na dochód kas szkolnych. W in- 
nem mieście francuskiem ma się odbyć 
staraniem komitetu pomocy inwalidów 
wojennych. Zapowiedzi te jednak budzą 
liczne energiczne protesty i prawdopodob­
nie widowiska nie dojdą do skutku. (R. C.)

Najwyższe budynki 
na świecie

Palmę pierwszeństwa wśród najwyż­
szych budynków świata dzierży paryska 
wieża Eiffla; ma ona 300 m. wysokości. 
Drugie miejsce wśród światowych nieboty- 
ków nieba zajmuje wieża radjostacji w 
Nauen, niedaleko Berlina, licząca 260 me­
trów. Francuska radjostacja w Saint - As­
sise posiada szesnaście wież o wysokości 
250 m. .

„Woolworth Building“ w Nowym Jorku 
— 60-piętrowy niebotyk — ma 236 m„ jest 
to najwyższy dom na kuli ziemskiej. Obec­
nie buduj* się w Nowym Jorku jeszcze 
wyższy gmach, a mianowicie: „Reynolds 
Tower“, który będzie miał 67 pięter o wy­
sokości 246 metrów; pozę tem w Chicago 
projektowany jest gulach 75-piętrowy o 
wysokości275 metrów, a w Detroit — 81- 
piętrowy „Book Tower“, który ma sięgnąć 
do 283 m. Dom Singera w Nowym Jorku 
(Singer Building) ma 186 mtr.

Najwyższy komin na świecie znajduje 
się oczywiście — w Nowym Jorku; liczy on 
182 m. wysokości; natomiast najwyższy ko­
min Europy jest w Bochum, w Zagłębiu 
Ruhry (wybudowany w r. 1926); mierzy 
on 141 mtr.

Wieża muzeum Narodowego w Turynie 
(Włochy) liczy 165 m. Ratusz w Filadelfji 
163 mtr. Obelisk Jerzego Washington'a w 
Waszyngtonie 159 mtr. Katedra kolońska 
158 mtr. Katedra św. Stefana w Wiedniu 
137 mtr. Bazylika św. Piotra w Watykanie 
136 mtr.

Z innych, już nieco niższych gmachów, 
należy wspomnieć katedrę w Antwerpji, 
której wieża mal23 mtr.; identyczną wy­
sokość posiada wieża kościoła św. Piotra 
w Londynie (St. Paul's). Wieża Torrazzo 
w Kremonie (Lombardja) na 121 mtr.; wo­
dociąg delle Torre w Spoleto 116 mtr.; kate­
dra we Florencji 113 mtr; ratusz w Bruk- 
selli 111 mtr.; katedra Berlińska 110 mtr.; 
medjolańska 109 mtr.; wieża pałacu Inwa­
lidów w Paryżu ma 105 mtr.; ratusz wie­
deński ma równe sto mtr. wysokości.

Z gmachów liczących mniej niż 100 me­
trów wysokości należy wymienić: dzwon­
nicę św. Marka (Campanile San Marco) w 
Wenecji — 99 mtr.; pałac sprawiedliwo­
ści (sąd) w Brukselli — 98 mtr.; statuę wol­
ności w Nowym Jorku — 94 mtr.; pomnik 
bitwy pod Lipskiem — 90 mtr.; Kapitol 
waszyngtoński — 89 mtr.; Panteon pary­
ski — 79 mtr.; minaret Aja Sofja w Kon­
stantynopolu — 56 mtr.; pochyłą wieżę w 
Pizie — 55 mtr.; kolumnę zwycięstwa w 
Berlinie — 51 mtr.; łuk triumfalny w Pa­
ryżu 50 metrów.

Radjo dla Eskimosów.
Najbardziej wysunięte na północ wio­

ski eskimoskie w Kanadzie, nad zatoką 
Hudsona, otrzymują obecnie połączenie 
radjowe ze światem cywilizowanym za po­
średnictwem stacji nadawczej w Winnipeg. 
Długie noce polarne i ich monotonję uro­
zmaici mieszkańcom radjo, podając im 
wieści ze świata.

RADJO
Programy radiofoniczne

Wtorek, dnia 27 maja 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 13.00 sygnał ~ia- 

su; godz. 13.05 koncert gramofonowy; godz. 
14.00 notowania giełdowe i komunika y 
gosp. - roln.; godz. 16.55 „Transmisja z 
serca“ (Z okazji „Tygodnia dziecka“); go­
dzina 17.05 pogadanka radiotechniczna 
(wygi. p. Zygmunt Bresiński); godz. 17.25 
kurs średni języka franc, (wyki. p. Omer 
Neveux) Bernardin de St. Pierre: Pa .1 el 
Virginie — lecture et explication); godz. 
17.45 koncert popularny (transmisja z 
Warszawy); godz. 19.00 iterludjum muzycz­
ne. Koncert na cytrach. Wykonawcy: Wil­
li Kalicki i Ryszaid Hofmann; godz. 19.30 
„Z tygodnia Dziecka“ odczyt p. t. „Na boi­
sku i sali" (wygł. dr. Erazm Wierzbicki, 
wizytator Kurat Okręgu Szkolnego); ,;o- 
dzina 19.50 „Faworyta“ opera Donizettiego 
(Transmisja z Teatru Wielkiego w Pozna­
niu); godz. 22.45 sygnał czasu, komunika­
ty PAT i sportowe; godz. 23.00 muz. tanecz­
na.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 radjowy 
Poranek Szkolny, Orkiestra i Chór szkoły 
powszechnej; godz. 16.15 muzyka z płyt 
gramofonowych; godz. 17.45 koncert popo­
łudniowy popularny; godz. 19.10 Giełda 
Rolnicza; godz. 19.50 transmisja z Teatru 
Wielkiego w Poznaniu.

IX zjazd
deleg. cechów rzeźnickicb 

woj. poznańskiego
połączony z 500-leciem założenia Śrem 
skiego Cechu rzeźnickiego odbędzie się 
w niedzielę, i czerwca, w Śremie.

Program zjazdu oraz uroczystości 
jest następujący:

O godlz. 8 zbiórka uczestników zjaz­
du w hotelu „Bazar“ i zgłaszanie s:ę de­
legatów do sekretarjatu. O godz. 9,30 
pochód po sztandar do starszego cechu. 
Po mszy św. pochód przed ratusz, gdzie 
nastąpi wbijanie gwoździ do drzewca 
sztandaru. Następnie pochód do hotelu 
„Bazar“ na wspólne śniadanie, gdzie na­
stąpi powitanie delegatów i gości.

O godlz. 1 odbędą się obrady zarządu 
ekspozytury wojewódzkiej wraz ze star­
szymi cechów7.

O godz. 2 popołudniu nastąpi otwar­
cie zjazdu wojewódzkiego, a) Zagajenie 
i powitanie władz, delegatów i gości, 
b) Stwierdzenie delegatów, c) Przemó­
wienia przedstawicieli władz, ducho­
wieństwa i gości, d) Odczytanie proto­
kółu z VIII zjazdu w Jarocinie, e) Spra­
wozdanie zarządu: zastępcy przewodni­
czącego, zastępcy skarbnika, komisji re­
wizyjnej. f) Udzielenie pokwitowania 
zarządowi i rewizorom kasy.

Nastąpią referaty: „Rzemieślnik pol­
ski i jego położenie gospodarcze, a inne 
zawody“, oraz „Stanowisko rzemiosła 
rzeźnicko - wędliniarskiego wobec nad­
miernych ciężarów podatkowych“.

Dyskusja nad referatami i uchwale­
nie rezołucyj. Wybór delegatów na 
zjazd wszechpolski. Wybór zarządu 
ekspozytury woj. poznańskiego. Składki 
na r. 1931. Wybór miejscowości na zjazd 
wojewódzki 1931 r. Odczytanie wnio­
sków, wolne głosy i zakończenie.

Uprasza się wszystkie cechy, należą­
ce do ekspozytury poznańskiej o przy­
słanie swych sztandarów. Na każde 10 
członków wybiera się jednego delegata.

Sprzedaż
Kurjera Poznańskiego

na

iwo mm

Nice, 14 rue Halévy
Biuro lo zaopatruje w pismo nasze 

następujące miejscowości
Nicea

Kioski gazetowe głównych ulicmiasta

Cannes
Księgarnia Perrier. 4 rue d’Antibes

Juan-les-Pins
Księgarnia Gracias. Av de la Gare

Monaco
Księgarnia 1 bis rue tirimaldi

Menton
Główny kiosk gazetowy.

Zjazd Zw. Urzędników 
adwokackich i notarjalnych

Związek Urzędników adwokackich 
i notarjalnych obchodził w tych 
dniach 5-lecie swego istnienia. W 
związku z tą uroczystością odbył się 
dwudniowy zjazd w lokalach Boule- 
vardu. Uroczystość poprzedzona by­
ła nabożeństwem w kościele ks. ks. 
Salezjanów, poczem uczestnicy zjazdu 
udali się na posiedz.enie. Zagaił p. 
prezes związkowy St. Ziółkowski. 
Przybyli delegaci względnie członko­
wie z Chojnic, Torunia, Bydgoszczy, 
Nakla, Inowrocławia, Gniezna, Ro­
goźna, Wągrówca, Poznania, Leszna, 
Gostynia, Pleszewa, Ostrowa i Kępna. 
Po wygłoszeniu sprawozdań i udzie­
leniu zarządowi absolutorjum przyję­
to nowy statut oraz wybrano nowy 
zarząd, w skład którego wchodzą jako 
zarząd główny: St. Ziółkowski prezes, 
T. Dorożała sekretarz, A. Goryś skarb­
nik, B. Maciejewski pierwszy wice­
prezes, Fr. Kardaś — Bydgoszcz II 
wiceprezes. Zjazd wykazał żywotność 
Związku i dobrą organizację. Obra­
dy prowadzone były w sposób rzeczo­
wy, to też wszyscy uczestnicy Poznań 
opuszczali wysoce zadowoleni, (z)

Piw. Letiaka [hirurgitzna
Dr. Parczewskiego

Poznań ul. Mickiewicza 22
tel. 18-99.nw 11025

£Jó storno 
tuinno znaj­

dować się na 
bażdemopafeo- 

nianiuna każdym 
cukierku. Wtenczas 

dopiero ma się tą pew­
ność, że otrzymuje się 

prawdziwe Jfctnoldy.a nie to-
’loar podrobiony, nieprawdziwy, 
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W dniu 24 maja 1930 r., rozstał się z tym światem, ś. p.

Ignacy Kantecki
prokurent firmy „Pol“.

W Zmarłym straciliśmy jednego z najstarszych współ­
pracowników, dzielnego kolegę, którego wzór i przykład 
pracy, pozostanie w naszej długotrwałej pamięci.

Persona! kupiecki i techniczny
firmy „Pol“ Polska Fabryka Wyrobów Papierowych 

T. z o. p„ Poznań. pw ii 792-22,8

W sobotę, dnia 24 maja r, b., o godzinie 20.30, zasnął w Bogu, opa­
trzony kilkakrotnie Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
nasz najdroższy, najtroskliwszy, nigdy niezapomniany ojciec, brat, szwa­
gier i wuj, ś. p.

Augustyn Kurek
w 75 roku życia, o czem donoszą , , .nieutuleni w żalu

dzieci i rodzina.
Kamlarki, pow. Chełmno, dnia 25 maja 1930 r.
Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek, dnia 30 b. m„ o godz. 9 

rano, z domu żałoby do kościoła w Lisewie. Po nabożeństwie żałobnem 
i mszy św., nastąpi złożenie zwłok do grobowca rodzinnego. nw 11 602

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
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Dnia 24 maja 1930 r., zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św, nasza kochana córka i sio­
stra, ś. p.

Dnia 24 maja 1930 r. zasną! w Bogu, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ukochany ojczulek, drogi syn, 
brat, zięć, wuj, szwagier i kuzyn, ś. p.

Ignacy Kantecki
prokurent firmy „Pol“ T. z o. p.

przeżywszy lat 48. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o godz. 4 z zakładu św. Józefa 
na cmentarz św. Marciftski przy ul. Bukowskiej. Nazajutrz msza św. w kościele 
św. Marcina o godz. 8, o bolesnej stracie zawiadamia

23761 w ciężkim smutku pogrążona
Poznań, Leszno, Ostrów, Grabów, Szamotuły. żona z córką i rodziną

w 24 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
27 b. m, o godz. 5.30 po południu z Zakładu 
św. Józefa na cmentarz Farny

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice i rodzeństwo.

Poznań, ul. Wrocławska 39. rw 10121

Za okazane dowody współczucia oraz udział 
w pogrzebie naszego ukochanego ojca i brata, ś. p.

Jana Bmm SoHysińskiego
składamy na tej drodze wszystkim Krewnym i 
Znajomym, najserdeeczniejsze

podziękowanie.
W sobotę rano, dnia 24 b. m. zmarł prokurent i długoletni współpracownik 

naszej firmy, ś. p.

Ignacy Kantecki
Zmarły pozostawił u nas wdzięczną pamięć za swoją gorliwą współpracę. 
Cześć Jego pamięci. _ «

„POL“ Polska Fabryka Wyrobow Papierowych 
T. z o. p. Poznań, Grobla 14.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 b. m., o godz. 4 po poł. z Zakładu 
św. Józefa na cmentarz św. Marcióski. pw 11791-22,7

Czeszewo, w maju 1930 r.

Stroskana
rodzina.
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Dłużyce bukowe
ze zrębu 1929/30

kupuję we większych ilościach.
Łaskawe oferty uprasza się skie­
rować pod zw 23 754 do ekspe­
dycji Kurjera Poznańskiego.

Dnia 20 b. m. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona kilkakrotnie św. Sakramentami, ś. p.

Izabella hr. Kwilecka
Eksportacja odbyła się dnia 23 b. m. w Nakle, nazajutrz 

nabożeństwo i ciche spuszczenie zwłok do grobów rodzinnych 
w Biezdrowie. O czem zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni
dw5168 siostry i rodzina.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Poznaniu w kaplicy 
św. Józefa, w środę, dnia 28 b. m. o godzinie 10,30.

Za oddanie ostatniej przysługi ojcu naszemu, ś. p.

Józefowi Mąkowskiemu
i za wyrazy współczucia składamy wszystkim Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym serdeczne

Bóg zapłać!
Szczególnie dziękujemy Czcigodnemu Duchowieństwu, 

Panu Dyrektorowi oddziału farmaceutycznego, PP. Profeso­
rom Uniwersytetu Poznańskiego, Delegatowi P. P. T. F. 
z Warszawy, PP. Aptekarzom, Młodzieży akademickiej, Stra­
ży Pożarnej, Tow. R. Barcikowski oraz wszystkim innym 
Towarzystwom.

Dzieci.zw 23757

Łatwa obsługa—cechą doskonałości I
Wykorzyitaicte prąd w Wa­
lzern mieszkaniu nietylko 
dla światła, lecz i dla radia.

ELEKTRYCZNY ODBIORNIK

PHILIPSA
2 5 14

BEZ BATERYJl BEZ AKUMULATORÓW!

Wyposażony w lampy 
Złote) Serii Philipsa,

Da)e mnóstwo stacy) 
wiernie, czysto, głośno

Żądajcie nleobowlązującej demonstracji u siebie w domu.
Do nabycia w firmie:

Poznańskie Towarzystwo Telefonów
Poznań, Jasna 9 i Fr. Ratajczaka 39. Bydgoszcz, Jagiellońska 65/66.

Nagrodzony złotym medalem na Wystawie Budowlanej 
VI Targów Wschodnich we Lwowie 1926 r.

HYDROFUGĘ 
CASTOR zahezbiecza od WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszyst­
kich przypadkach jako to: izolacji rezerwoarów, mu­
rów, sanaiów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczytów 
i fundametów HYDROFUGE CASTOR dodaie się do za­
prawy cementowej. W LONDYNIE przy placu PICCA­
DILLY CIRRUS naiwiększa z istniejących kolei pod­
ziemna została uszczelniona HYDROFUGE CAST0REM.

nw 11601
Posiada na składzie

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
MAURYCY KARSTENS

w Warszawie, ulica Koszykowa 7. Telefon 27-95.
W Krakowie: Biuro „CASTOR“, ulica Kleparz 5. Telefon 2-18. W Poznaniu: Tow. Akc. 
„MATERJAŁ BUDOWLANY“, ul. Sew. Mielżyńskiego 23. Telefony: 29-76 i 38-74. 
W Katowicach: inżynier Kazimierz Wretowski, ul. Generała Zajączka 19. Tel. 14-15-

OPEŁACZ „Heya‘‘
(PHanzenhilfe) 2 mtr., 5 rzędów buraków, 11 rzędów zboża 

z rolkami ocbronnemi, nowy.

„Uaja“
2 mtr., 5 rzędów buraków, 11 rzędów zboża, 1 rok używany 

bardzo korzystnie do oddania nw 11608

Centrala Maszyn, Wągrowiec, tel. 70.

■illlllllllllilllllllllllllllllllllliillllllllll

poleca z gwarancją
B. Sommerfeld,

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich Ó6.
nw JMOS

iesiestću-ZdrAj
Hlllllllllllllłlllllllllllllllllllllilllllll Hllllllllllll»

Parcela duża słoneczna, 
pomiędzy górami przy 
dworcu Żegiestów- Zdrój 
nad rzeką Poprad poło­
żona, korzystnie na sprze­
daż. ZgL Kurjer iw 23743

!! Uwadze rodziców.
Z nowym rokiem szkolnym przyjmę

[zW panienki gimnazjalne lo
Opieka troskliwa zapewniona. j

K. Sokolnicka, Fr. Ratajczaka 33. 2



Na Zielone Świątki
poczyniliśmy ogromne zakupy za gotówkę i dlatego 
sprzedajemy po zdumiewająco niskich cenach.

Konfekcję damską,
dla podlotków i dzieci,

Odzież męską i dla chłopców,
Kapelusze damskie i stroje,
Koszule, krawaty, skarpety 

rękawiczki,
Kapelusze męskie,
Pończochy damskie

jedwabne i flor owe,
Materjały na płaszcze,

ubrania i spodnie
Wielki wybór,

znany dobry gust i uprzejma obsługa.
Zwracamy specjalną uwagę na nasze

okna wystawowe i ceny.

Oddaj splamiona 
DEROM MĘSKĄ ĆZY 
DAMSKĄ MCHEMICZ- 
NEW WYCZYSZCZĘ • 
INIA&TRIYMAUW\ 
S DNIACH ZAK NOWĄ

GROBLA 27A IP.

Poszukuje się do dużego uprzemysłowionego 
maiatku rolneao. fachowej

Wynagrodzenie dobre. Oferty z podaniem życio­
rysu, uprasza się nadsyłać do

Administracji dóbr Pucznicw,
poczta Lutomiersk, województwo Łódzkie.

Kopji świadectw nie zwraca się. Tylko poważne 
siły mogą reflektować.

Pw 11 753-21,116

F. Lisiecki Dom Konfekcyjny Sp. Akc.
Pw 11795/8-22,18/f

Poznań, Stary Rynek 98-100.

Ten

DESEŃ 
......... . "r”'

wiosennych liści, blado­
różowych na czerwonem 
ile, — jest nadzwyczaj

TWARZOWY/
to jedwab do prania, tani, gdyż metr kosztuje zł 3S0.Praktyczny,

Opłaci się zajść na 
ul. Kramarską 161

2 kroki od St. Rynku, idąc 
do ul. Pocztowej l (narożnik). 
Pw 11786-21,108

Zał.
1899 JDacAy Zał.

1899
rozmaite nowo pokrywa, stare naprawia i smoli. Wy­
konanie izolacji murów i posadzek asfaltowych. Do­

godne warunki spłaty. nw 10991
PnedsiĘbiorstwo pokrywania dachów. Skład Materiałów Budowlanych.
JAN SOBECKI - Poznań

Nowość
Nieprzemakalna peleryna do 
noszenia w kieszeni. Niezbędne 
dla każdego podczas deszczu. 
Cena 12 zł, kapiszon 4 zł

A. PIĄTEK,
Poznań, Wierzbięcice 17.

zw 28751

znów
Rudge-Whitworth

tryumfuje!

Fabryka 
plac Wol

papy n 
Iności

na dachy i asfalta,
17 — Tel. 32-50.

WOJNA nauczyła ludzi 

POŚPIECHU
Z"! z • DZIŚ trzeba SZYBKO orjen-

tować się i szybko działać!

AŻEBY
być przekonanym o dobra­

li ci polskiego obuwia, marki
, —„WAZA“, nie należy cze- 

kać z 5 lat i przypadkowo 
trafić na ul. Wrocławską 15 ale najlepiej ZARAZ

przybyć i kupić jedną parę na próbę. Pośpiech

jest w naszym wspólnym interesie!
My mamy pracę a PAN zapłaci o kilka złotych mniej. 

Pw 11752 • 19,44

TLur ochronny- -"orzcciw
Owactornl

Świetny wsrób Krajowy,
znacznie tańszy 
od zagranicznych.

1/1 lt. 7 zł, »/» It. ń zł 4, 
V* lt. 2.50 zł.

Do nabycia w każdej drogerji.

„UNIVERSUM“
Poznań, Fr. Ratajczaka 38

Pw 11230-18.223/4

22 WEKSLE
a 150 złotych, płatne co 
miesiąc od 5 czerwca 1930 
do 5 marca 1932, zatrzy­
mane bezprawnie przez 
firmę Władysław Kwiat­
kowski, Poznań Gwarna 13 

unieważniamy, 
nie wy kupimy z powodu 
zerwania umowy. Wy­
stawca Irena Winfael- 
mann, żyrant Stefania 
Bociańska, Poznań, 

Wżerzbięcice 15.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
BUCHALTERYJNE

„Współczesne Wykłady* Palłiera 
gwarantują wielodziedzinows 

samodzielność, r iose
Warszawa, Nowogrodzka 48c 

Zamieiscowi listownie. 

II1IIIIIIIII1IIIIIII1IIIIIIIII111IIIIIIIIIIIIII11IIII1III1I1

Celem wyzyskania generalnego zastępstwa na całą 
Polskę na powielacze i podręczne biurowe maszyny 
do drukowania wszelkiemi systemami poszukuję 
uczciwego, pracowitego, trzeźwego i inteligentnego 

handlowca, ewentualnie jako

wspólnika,
możliwie z odpowiednią gotówką, który ma znajo­
mości pośród poważniejszego przemysłu, handlu, 
sfer urzędowych i mógłby się zająć organizacją 
sprzedaży. Oferty pod zw 23 742 do Kurjera Pozn.,

z długoletnią praktyką w kinoteatrach, obeznany 
z montażem aparatów dźwiękowych, znajdzie sta 
łą posadę za dobrem i stałem wynagrodzeniem, 
w poważnem przedsiębiorstwie aparatów dźwię­
kowych z siedzibą w Warszawie. Refłektanci ze 
znajomością niemieckiego mają pierwszeństwo 
Wyczerpujące oferty składać sub „Dźwiękowiec“ 
do Międzynarodowego Biura Ogłoszeń, Warszawa,

Senatorska 29. nw 11 615

ZAGRANICA:
W 6-dniowym szkockim raj­
dzie wytrzymałości od 5—10 
maja rb. z pośród 97 motocykli 
reprezentujących aż 24 fabry­
ki startowało 11 motocykli 
Rudge - Whitworth i zdobyły 
6 srebrnych puharów i 5 zło­
tych medali nie tracąc żadne­
go punktu karnego. Żaden in­
ny fabrykat nie mógł sie posz­
czycić podobnym sukcesem. A 
kto zdobył 18 maja rb. naj­
większy wyścig Austrii na ca. 
300 kim. austriackie Tourist 
Trophy - przeciwko najwybit­
niejszym angielskim i nie­
mieckim asom jak Simp-son, 
Bullus, Bauhofer? Oczywi­
ście, że jedynie Rndge - Whit­
worth, pierwszy motocykl, 
który przebył przeszło 320 kim. 
(200 mil. ang.) poniżej 2 go­
dzin. Pw 11798-22,10

W POLSCE:
Na Boisku Sokola motocykle 
mej firmy zdobyły w solo kla­
sach razem 50% wszystkich 
nagród. Rewelacją dnia była 
brawurowa jazda nowicjusza 
p. Ziółkowskiego — rzecz pro­
sta na Rudge‘u. Dosiądź 
Rudge'a i zwyciężaj! Dalsza 
lista zwycięstw w następnem 
ogłoszeniu.
MARJAN MAIK, Poznań, 

ul. Wrocławska 14. Tel, 20-78

Dwór na wsi
w pobliżu Poznania; 9 pokoi, 2 kuchnie, dla jednej 
ewtl. 2 rodzin na miesiące letnie, do wydzierżawie­
nia. Ogród oraz garaż do użytku. Komunikacja 
z Pozn. dogodna koleją lub autobusem. Zgłoszenia 
do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 23 760

Dla kilku niemieckich dziel wydawniczych, mających 
dużo zbytu, poszukiwani są zaraz za wysoką prowizją 

dzielni

Przy kwalifikacjach stała posada z ustaloną pensją. 
Panowie lub Panie, zręczni w osobistęm obcowaniu 

z klientelą, mają pierwszeństwo.
Oferty z dokładnem podaniem dotychczasowej czyn 
ności, uprasza się nadesłać pod nr. 799 do Biura Ogło­
szeń Kosmos Sp. z o. o. Poznań, Zwierzyniecka 6. 

nw 11611

H Samotfzlelnn ekspedlentlM j
z dłuższą praktyką lecz tylko siła fachowa 

potrzebna od 1 czerwca r. b.
ST. RUCINSKI, SSSrfiSSSJ

ul. Nowa 8. Pw 11794 22,9
1

Placmistrza
do składu materjałów budowlanych, poszukuję zaraz. Tyl­
ko silni, inteligentni robotnicy, którzy umieją wykonać rów­
nież lżejsze roboty ciesielskie, zechcą się zgłosić do eksped. 

Kurjera Poznańskiego pod zw 23 756

Potrzebna od 1 Upca
służąca-kucharka

do domu polskiego w Kopenhadze. Wymaga się całkowitej 
samodzielnej pracy domowej dla dwojga osób, doskonałej 
znajomości kuchni, porządku i uczciwości. Pożądana zna­
jomość języka niemieckiego. Podróż i paszport gratis, pen­
sja wedł. umowy. Osobiste przedstawienie może nastąpić 
w czerwcu w Poznaniu, tymczasowe zgł. z podaniem świa­
dectw, wieku i wymagań, należy kierować p. adr. M, Leit 
Geberowa, Borzyfeowo, p, .Września, »w 23 759

Zdolnego Szefa Biura
pierwszorzędnego korespondenta polsko - niemiecki go 
z branży ubezpieczeniowej przyjmie Towarzystwo Akcyjne 
GO swego Oddziału na G. Śląsk. Objęcie posady zaraz lub 
od 1 1 i p c a. Oferty z curriculum vitae przesyłać do eksp. 
___________l<urjera. Poznańskiego pod dw 5167 _____ ___

Do P. T. Klientów.
Niniejszem zawiadamiam, że z powodu koniecznego wy­

jazdu dla poratowania zdrowia, biuro moje czynne będzie 
w czasie mej nieobecności tylko po południu od godz 5—6. 
W tym czasie będzie udzielał porad prawnych i przyjmował 
sprawy i zastępstwa p. Stanisław Nycz, em. Naczelnik Wy­
działu II. Wielkopolskiej Izby Skarbowej, w mojem imlpi iu 
i w mem biurze przy ul. Skarbowej 8, I. p. Biuro prawniczo- 
skarbowe, Kazimierz Welnar, em. Naczelnik Wyd. WielV 
L £ o z n a ń, SfeMfeowa §, Ł " zw 23 74£
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OSTRZEŻENIE.
Pan Jan Fleth przestał być z dniem dzisiejszym wspól­

nikiem niżej podpisanej firmy i nie jest upoważniony do 
kasowania należności tub zawierania jakichkolwiek trans- 
akcyj w jej imieniu.

Przedsiębiorstwo prowadzę nadal pod niżej podpisaną 
firmą i proszę Szanowną Klientelę o łaskawe dalsze popar­
cie i życzliwość.

-¿kłady Elektromechaniczne 
K. Kaczmarek i J. Fleth

zw 23 758 ul. Wroniecka 4
Kazimierz Kaczmarek.

Zarząd Kasy Emerytalnej rozpisuje! 
niniejszem

Wydział Powiatowy w Łęczycy ogłasza konkurs ofert, 
na posadę

TECHNIKA DROGOWEGO
z poborami do 600 złotych miesięcznie.

Termin składania podań upływa w dniu 20 czerwca r. b.
Do podań należy dołączyć:

1. Poświadczenie obywatelstwa polskiego.
2. Dowód o stosunku do wojskowości.
3. Życiorys własnoręcznie napisany.
4. Świadectwo z ukończenia szkoły drogowej.
5. Świadectwo z dotychczasowej praktyki.

Posada do objęcia od 1 lipca 1930 r. lub wcześniej, zależ­
nie od napływu zgłoszeń i terminu ich rozpatrzenia.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
ćw $170 Starosta: (—) Henryk Ostaszewski.

na prace ślusarskie 
szklarskie i malarskie
budowy domów mieszkalnych przy ul. Rol­
nej-Łanowej w Poznaniu. Warunki prze­
targu do nabycia w Zarządzie Kasy Eme­
rytalnej przy ul. Wierzbięciee 6 w godz. 
od 9 — 12 za opłatą 5 zł. dw 5172

Ostatni termin składania ofert wyzna­
cza się na dzień 31 maja 1930 r. godz. 12.

PRZETARG
Komitet Budowy „Sokolnl“ w prze'

targ nieograniczony na dostawę drzewa budulcowego w Dł.
wiązarkowego » przekroju 1MS a„

2. i,50 kbm'belkowiny o długości poszczególni ch bel.,
do 6,50 a przekroju 20/22; „n,. j

3. 320 mb. legarków (5,50 mkb.) o przekroju 13/13 pod po- 
Błocę *

4. 565 mkw. szalówki grub. 26 mm jako ślepa podłoga pod 
o a, r k ie t *

5. 260 mkw. szalówki grub. 30 mm heblowanej jednostrop. 
nie, szpundowanej równej jako szalowanie dachu;

6. 30 mkw. podłogi heblowanej, szpundowanej grub. 33 nitn 
szer. do 12 cm. dostarczyć.

Drzewo wyżej wymienione musi być: suche, nie sine, 
bez oflisów (dopusz. się limit do 1 cm.) od czubka, bez sęków,
sosnowe. , , , .Cel dostawy: Kostrzyn (Wlkp.), stacja kolejowa.

Termin składania ofert: 4 czerwca 1930.
Po odbiorze towaru następuje zaplata gotówką.
Oferty w kopertach zapieczętowanych należy składać 

z napisem: „Oferta na dostawę drzewa „Sokolni" w Kostrzy- 
nie“. Listy wysyłać pocztą poleconą pod adresem: J. wa. 
dyński, Ignacewo per Kostrzyn.

Wszelkie informacje szczegółowe co do planów, koszto- 
rysów i bliższych danych udziela Biuro Budowlane, Kazi, 
mierz Mayer, arch. dypl., Poznań, Jasna 16, tel. 61-2o, w go

3. N. 4/30 r. UCHWAŁA. Kupcowi W. Plucińskiemu 
w Inowrocławiu, udziela się odroczenia wypłat na przeciąg 
3 miesięcy od 21 maja 1930 r. do 21 sierpnia 1930 r. po myśli 
rozporządzenia Prezydenta Tłzeczypospolitej Polskiej z dnia 
b marca 1928 r. (Dz. U. nr. 27, poz. 244). Nadzorcą sądowym 
mianuje się zaprzysiężonego rewizora ksiąg handlowych 
Wincentego Kołodzieja w Inowrocławiu, ul. Toruńska nr. 24. 
Inowrocław, dnia 21 maja 1930 r. Sąd Powiatowy, nw 11 520

1. N. 4/30. UCHWAŁA. Na wniosek kupcowej Walerji 
Ciesielskiej, właścicielki firmy „Młyn Parowy“ Buk, zastąp, 
przez adwokatów Adamka i Pawłowskiego w Grodzisku, za 
iządza się po myśli art. 1 i 9 rozp. Prez. R. P. z dnia 6 marca 
1928, o zapobieganiu upadłościom, odroczenie wypłat na czas 
od 23 maja 1930 do 23 sierpnia 1930. Nadzorcą sądowym mia­
nuje się dyrektora Banku Teodora Szymkowskiego w Buku. 
Uchwala jest natychmiast wykonalna. Grodzisk, dnia 23 
maja 1930. Sąd Powiatowy. nw 11 521

Przetarg ofertowy.
Magistrat miasta Częstochowy odda z przetargu wyko­

nanie smołowania lub asfaltowania powierzchniowego szos 
i deptaka, ul. Najświętszej Marji Panny, w ilości około 
16 000 nu. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na smołowanie powierzchniowe“ wraz z podpisaną 
deklaracją i kwitem Kasy Miejskiej na wpłacone wadjum 
w wysokości 5 proc, sumy kosztorysowej, należy składać 
w Miejskim Zarządzie Drogowym do dnia 7 czerwca r. b., 
do godz. 12, gdzie o tejże godzinie nastąpi otwarcie ofert. 
Kosztorysy ślepe i projekt umowy można otrzymać w Miej­
skim Zarządzie Drogowym w Częstochowie, w godzinach 
biurowych za opłatą 5,— zł.
dw 5152 Magistrat miasta Częstochowy.

dżinach od 8—12 i 3—6. 

zw 23 740
Za Komitet Budowy

(—) J. W a d y ń s k i, prezes.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W środę, 28 b. m., o godz. 11,30, sprzedam w Nekli, stacja 
kol. Nekla, pow. środa, najwięcej dającemu za gotówkę:

30 betonów (kręgów do studni), 30 betonów do mostów, 
większego rozmiaru, 1000 dachówek cementowych, czet 
wonych. nw 11622

Zbiórka o godz. 11,15 na szosie przy torze kolejowym. 
Br.- Grzesia k, kom, sąd, z poi., Pobiedziska

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, 27 b. m„ o godz. 12, sprzedam w Kostrzynie 

na rynku, najwięcej dającemu za gotówkę: nw 11621
maszynę do szycia „Singcra“.

Br. Grzesiak, kom. sąd. z poi., Pobiedziska.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n2735, d. 1 790 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

Motocykl
angielski, 500 ccm, bardzo ko­
rzystnie sprzedam. Wieczorek, 
Polna 2. zd 56 254

Kar des
(conte corrente) oryginalni’ ame­
rykański okazyjnie do sprzeda­
nia. Piekary 13 b, II. p. u p. Jar- 
muszkiewicz. zdw 56 416

Skład Samochód
z urządzeniem lub bez z wielkiem Essex bardzo dobrym stanie 
pokojem i sklepem jest tanio na sprzedaż za gotowkę. Olerty Ku- - ■ o,—rjer z,(;w 56 2b5sprzedaż w śródmieściu. Oferty 
Kurjer zdw 55 856

Gramofon
skrzynkowy z płytami sprzedam 
lub zamienić na^ aparat fotogra­
ficzny. Adres Kurjer zdw 56 283

Skład
kolonialny z mieszkaniem z powo­
du choroby korzystnie sprzedam. 
Adres wskaże Kurjer zdw 55 728

Pieska
malutkiego przepięknego, jedwa­
bistego pudelka sprzedam. Wierz- 
biecice 3, II., lewo, zdw 55137

Majątek
rolniczo - przemysłowy. obszaru 
1.500 mórg gwarantowana ren­
towność. Pałac 24 ubikacji, ele­
ktryczność, centralne ogrzewanie 
Cena 620 tysięcy, wpłaty 300. — 
sprzedam tylko zdecydowanemu 
reflektantowi Zgłoszenia Kurjer 

zd w 56 344

Zakład
fryzjerski pierwszorzędny, nada­
jący się na każde inne przedsię­
biorstwo w śródmieściu Poznaniu 
na sprzedaż. Tylko poważni re- 
flektanci z większa gotówka mo­
gą się zgłosić do Kurjera

zd w 55 823
Motocykle

Rex Acme modele 1930 od zł 
1890,— począwszy. Koszczyński, 
Pasaż Kina Apollo, zdw 55 893

Wóz
(helka). puszorek jękmokonny 
sprzedam 150. Adres Kurjer

zdw 56 353 

Motocykl
3—4 k. m. marka „Puch“ w do­
brym stanie, jak nowy, korzyst­
nie na sprzedaż. Zgłoszenia 
przyjmuje Kurjer Poznański

zdw 55 877

Pianino
czarne jak nowe, radjo 3 lampk. 
okazyjnie. Adres wskaże Kurjer 
zdw 56 429 

Kramnicę
rzeźnicka z płyta marmurowa, 3 
metry długości, bez składania, k 
waga mosiężną sprzedam. Zgło­
szenia przyjmie Ludwik Szunert, 
Skoki, nw 11614

Dom
piętrowy przy głównej ulicy z o- 
grodem i wjazdem nadajacy sie 
na każde przedsiębiorstwo. Mie 
szkanie trzypokojowe w miejscu 
gimnazjum Seminarium Nauczy 
cielskie. szkoła wydziałowa i Sad 
Powiatowy zara? na sprzedaż. 
Zgłoszenia Rogoźno (Wlkp.). ui. 
Czarnkowska 140. zdw 55 666

Bostonkę
sprzedam. St. Ziółkowski. _ Po­
znań, 27 Grudnia 5. nwll60o

Piekarnia
w Poznaniu z mieszkaniem na 
sprzedaż. A. Łajp, Chwaliszewo 
9. I. piętro._________ zdw 56 412

Fryzjerskie
zakłady sprzedam. Oferty Ku­
rier zdw 56 420

Pianino
wspaniałe, krzyżowe, zagraniczne 
Wskaże Kurjer zdw »6 317

Dog
duński. tresowany. wspaniały 
okaz Wodżak, Łazienna 2 a.

zdw 56 306
Wóz

na gumach, półkryty sprzedam 
Bukowska 9. Kowalski.

zdw 56 294 _____
Pianino

jak nowe tanio za gotówkę sprze­
dam. Waty Królowej Jadwigi o, 
I., prawo. _____zdw 56 280

Skład
kolonialny z towarem, mieszka­
niem i maglem z powodu wyja­
zdu sprzedam cena 6 500. Adres 
Kurjer zdw 56 415

Oponę K
samochodowa nowa, ” ?wzmocniona do autobusu, lub 
ciężarówki sprzedam okazyjnie 
tanio. Towarowa 21, IV piętro, 
po godzinie 3. nw 11

Lustro
z konsol, pokój męski, buduar, 
duży, dywan francuski stylowy 
spt z'daiti. Słowackiego. 38.
< '••spodarz. Rano do 10 i od 2 do
4Va. »dw 55 944

Ziemia
dobra najtaniej jedynie Wileń­
szczyźnie. Majątki kulturalne - 
ośrodki, gleba urodzajna, piękne 
rezydencje, dwory, pałace zabu­
dowania murowane przy jezio­
rach. rzekach, malowniczo poło­
żone. z Inwentarzami. Kolej i szo­
sa, blisko miasta, przy częścio­
wych spłatach gotówki poleca 
najdogodniej Dom Kotnisowy 
..Zachęta“. Wilno. Mickiewicza 1. 
telefon 9-05. zdw 54 925

Jeszcze 5.000
szklanek do kawy i herbaty 
sprzedaje, 10 groszy sztuka, do­
póki zapas starczy, tylko Hur­
townia Porcelany, Wroniecka 24. 

zdw 56 242
Skład

mieszkaniem 3 pokojowem 3 
ulica Marszałka Focha. Ra1 
czak, pl. Sapieżyńskj 2a, III.

zdw 56 257

Parasole od zł 3,90
Czysz, Poznań, ul. Szkolna 
Własna pracownia.

Pw 11208-18,35
Pianino

prawie nowe tanio sprzedam. 
Poplińskieh 3, parter, lewo.

zdw 56 096
Porcelana

kuchenna, restauracyjna Adres 
Kurjer zdw 56 095 

Warsztat »
siodlarslko - tapiceraki wraz z 
składem i z towarem, z przyleg­
łem mieszkaniem w powiatowem 
mieście, z powodu stosunków ro­
dzinnych zaraz do sprzedania. — 
Adres wskaże Kurier zdw 56 204

28 mórg
parcela z budynkami, laka i kotn- 
pletnemi zasiewami, wtem poło­
wa czerwona koniczyna, wszyst­
ko w jednym planie przy Toru­
niu sprzedam tanio na dogodnych 
warunkach. Gniewosz. Wierzbię- 
cice 5. zdw 55 770

Skład
rzeźnicki w centrum miasta na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer

zdp w 56 137 
Skład

spożywczo - kolonjalny
w Poznaniu przy Rynku dobrze 
prosperujący, z wyrobiona kiijen- 
telą. dobrym punkcie, sprzedam 
zaraz z powodów rodzinnych. —
Adres Kurier rdw 56141

Sypialnie
dębowe kompletne od zł 720 Ja­
dalnie debowe kompletne od z! 650 
oraz wszelkie inne meble poleca 
za gotówkę i na raty Fabryka 
Mebli Władysław Pomykaj, środ­
ka. Cybińska 9. zdw 55 646)7

Sukienki
do Komunji św. najtaniej. Jan­
kowska, Podgórna 10.

Pw 11466-21,19
Gasoseit

oszczędza 25% węgla, 1 paczka 
na 12 ctr. 2.25 zl. J. Gadebuseh. 
Poznań, ul. Nowa 7 (Bazar), tel. 
1638. dw o 036

Autobus Ford 29
jak nowy za pól ceny 6 000 zł 
sprzedam. Wilkowski, Krzywin, 

rw 10 072
Winda

z lina do budowy kominów do 
nabycia. Kurjer zdw 56 146

Odstąpię
telefon za zwrotem kosztów. — 
Zgłoszenia pod zdw 56 145 do Ku­
riera Poznańskiego.

2 kotki
młode rozkosizne, porządne oddaim 
bezpłatnie tylko w dobre rece. 
Zgłoszenia Kurier zdw 56 142

Sypialnia
nowoczesna tanio do nahycia. 
Ad. Haak. Palacza la.

zdw 56 128
Szewcką

maszynę (słupkowa) Singęra — 
sprzedam tanio. Kowalkowska, 
Bnin, zdw 56 159

Skład
kapeluszy i towarów krótkich, z 
towarem, mieszkaniem 3 pokoje 
kuchnia, sprzedam. Oferty Ku­
rjer zdw 56 165

Pianino
koncertowe zagraniczne. Skryta 
8. III. zdw 56 200

Oferta na czasiel 
Sprzedam

natychmiast za gotówkę komplet­
ne urządzenie do fabrykacji bo- 
rówia. Zgłoszenia Kurier

dw 6 134
Gospodarstwo

56 mórg pszenno-żytniej ziemi, 
całkowicie obsiane i dobrze za­
prowadzone, obszerne budynki. 
Wiadomość św. Marcin 72, Pol- 
braz. zdw 56 212

Wózek
1 dziecięcy, dobry tanio na sprze­
daż. Ul. Diuga 13. III., prawo.

1 edw 56 267

Piekarnia - cukiernia
dobrze prosperująca z' 3 pokojo­
wem mieszkaniem zaraz na sprze­
daż. Zgłoszenia do Kurjera Po- 
znańskidgo zdw 56 336

Gospodarstwo 
132 morgi

prywatne, ziemia pszenna, 1 
dynki murowane, 4 konie, 
bydła. 20 świń, martwy kompl 
ny, okolica Gniezna, okazyj 
sprzeda Dudek, Poznań. Wiel 
Garabry 34. zdw 561

Gramofon
szafkowy tanio sprzedam, 
wieka. Strzałowa 7, III.

zdw 56 339
Maszyna

tryikotarska nr. 7. w bardzo 
brym stanie, korzystnie na »prze 
daż. Olszański. św. Marcin 56. 

zdw 55 752 3
Najtańsze
płaszcze

suknie i raz 
swetry przy 

olbrzymim wy 
borze poleca F 
Szczawiński 
S-ka, Poznań, 
ul. Wodna 1.

Pw 11205/6-18,23
dogodne wa­
runki spłaty.

Skład
spożywczy z mieszkaniem 
wodu choroby żony za 21 
sprzedam. Zgłoszenia I 
Poznański zdw 56 427-8

Parcela

niecka 18.
Dom

nicę zaraz sprzedam.

E KUPNA

Kamienicę
willę, woine mieszkanie 
Jeżyce, Łazarz, kupie. 
Kurjer zdw 55 231

Magiel
w dobrym stanie kupię. Juszki 
wicz. Piotra Wawrzyniaka 13.

jw 3 965

Gospodarstwo §
mniejsze kupię, wpłacę 19 000 y 
zł. Oferty Kurjer zdw 56 266

Poszukuję st
dostawy masła niesolonego _w t- 
beczkach do dalszej sprzedaży. S2 
M. Dutkiewicz, sklep kolonjalny, S 
Kraków, Rynek Główny, 

nw 11 617
— a

Kupię “
krzesło na kotach dla chorego. „ 
Oferty Drobotowicz Grudziądz, 
Stycznia 12. nwll603

Kupię i
platformę (rolwage) w dobrym 
stanie. Oferty z podaniem ceny g 
pod dw 5166----------------- _---------- -------- g.

Majątek
1.000 do 3.000 mórg wprost od 
właściciela kupię. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdw 56 441 “

Majątek -
od 300 do 1.000 mórg wprost od 
właściciela kupię. Oferty do Ku- j. 
rjera Poznańskiego zdw 56 44L r

Tlnm
czynszowy wprost od właściciela 
kupię. Oferty do Kurjera Po- 
anańskiego zdw 56 443

Gospodarstwo
od 50 do 150 mórg kupie od wła­
ściciela. Oferty _do Kurjera Po- 

- znańskiego zdw 56 444

Kupię
dom w Poznaniu, wpłacę do 25 
tysięcy gotówka. Zgłoszenia Ku- ' 
rjer zdw 56 391

fertiai'- ;RSW•«¿«£'4,’i
Sprzedam

kamienicę Ill-piętrowa w mieście 
powiatowem z wolnym składem i 
mieszkaniem. Cena 50 tysięcy, 
wpłaty 30 tysięcy Oferty Kurjer 
Poznański zdw 54 950

Kamienica
- w centrum, w pobliżu pl. Wolno- 
ł Sei, mieszkania 5 i 2 pokojowe, 
r cena 100 000 zł i przejęcie hipote­

ki 60 000 amortyzacji, sprzeda
- Centrala Handlowa, Poznań,

ul. 27. Grudnia 5, tel. 37-20
h zdw 56 205

4 Willa
” 0 poikoi, ogród, dochodowa, wolne

4 pokoje, miasto powiatowe 30
:- tys., wpłaty 13 000. Tomczak. Po- 
- znań. Wierzbięciee 31. 
j zdw 56 356

i. Kamienica
® dobrze utrzymana przy tramwa- 
■ ju, dochód roczny 8000, cena 75000
1 wpłaty1, 45 000. reszta hipoteka 
| dwudziestoletnia pięcioprocento­

wa. Informacyj udziela admini­
strator Dutkiewicz, Poznań, ul.

. Chwaliszewo 70. zdw 56 394

Dom
~ w Swarzędzu z składem kolonial­

nym przy kupnie wolny, dochód
5- miesięczny 2 000 zl, cena 19 000,— 

wpłaty 8—10 000. Zgłoszenie do 
Kurjera zdw 56 398

Bez ryzyka
pożyczająca 10 000 zl. Zglo- 
przyjmuje „Astra". Być- 

, Gdańska 162. nw 11415
70.0C0

hipotek«

1.000 zł

dw 5162
DO WYNAJĘCIA*^!

Mieszkanie próżne
że 1 pokojowe z używaniem 
chni, zgóry za 3 lata 2.000 zł

Wydzierżawię
mieszkanie po pokoju z kuch- 

ia, gospodarz Uryzaj. Górczyn. 
'eczowa 6. u Banty, zdw 56 221

Mieszkanie
Łojowe z kuchnia z me- 
jrzedam. Hajduk, Niska 

zdw 56220

Pokój - kuchnia
wydzierżawienia przy ulicy

zdw 56 304
6 pokoi

z 56 370

Mieszkania
pokój, kuchnia od gospoda- 
1.500 rok dzierżawy zarw 

aże Kubiak, Plac Sapiezyn-3 TTT zdwaboW

Matejki

zdw 56 298

Mieszkania
1—2 pokojowe, dzieżawa awuiet- 
nia. Widziński, Małeckiego w 
podwórze. zdw 56431

Pokój
z kuchnia wynąjmę .od rza. Informacji udzieli And re 
Chwaliszewo 35. z,iw-----

Mieszkanie
jeden pokój kuchnię, chi?, 
wprost od gospodarza 
Kurjer zdw 56 411

Oferty

Mieszkania
każdej wielkości za 
wskaże ^.Informator ^,56 403

Oddam 2 pokoje fS
ogrodem owocowy®^próżne60 zl miesięcznie w Bnin» 

jazd z 
minut, 
cin 40.

De
Poznania a.u*-°J’!Jse?iar- Chwilkowski, Św. ^31

Kupię
używana driża ¡wannę cynkową 
lub emaliową do kapania. Zgło­
szenia z podaniem ceny hprasza 
aię do Kuriera'Pozn. zdw 56 423

Kupię.
kamienicę w ¿ród mi. 
fortowa, wpłacę 100 o - 
dnicy wykluczeni. 
Kurjer zdw 56 276

PCkÓi 1 600 2 U»
kuchnia w Górczynie 1 ♦ ^jreS
dzierżawy przy tramwaj 
Kurjer zdw 56 399

Mii kom- 
; zł. Pośre- 
Z.goszenia

Umeblowany
pokój, kuchnia r.w P<! J’-1 5 
schodowej, używane ' 
Adres w Kurjeize

klątw



Numer SU = Kurier Pomensn, poniedziałek, SC maja 'KUB => Strona W

Mieszkanie
. .„'-nic kuchni* 800.— rok dzier- 
- xvakaże Szczepański, Kan- 
l»»#a6. I. zd w 56 300

b.
Słoneczny

dobrem utrzymaniem panu_ ______ ___mi
od_15. 6. lub 1. 7 Podgórna 12 b.
III. zdw 56 173

<o!ne.
Mieszkanie

dwa pokoje, kuchnia, Mo-
„ ¿o wynajęcia. Ozynsz rok 

St. Kruk. Poznań, Prze-
gtowąJiL__________tdwMW

" Mieszkania 
2 pokojowe i kuchnie, nowe za

r i,A rn czynszem zgóry wynaj- 
5 ’.gospodarz. Ul. Wybickiego

Pokój
elegancki a utrzymaniem lab be*. 
Piekary 2, II., lewo, zdw 56 211

Wspólny
pokój dia pani. Piekary 2021 
MaszrCzyk, ad w 56 109

?‘Ób?-racć 04 4—®- ïdw 56251

Pokoju
i<eJ:

kuchni lub pokoju z osobnem 
lAciem. z możliwością gotowa 
Js> bez pościeli ewentl.« na gazie* oez pościeli ewenu. 

El« niebl - zgóry za półroczną 
5r*p-źawe gdziebj można prowa 
y krawiecczyzpe poszukuje za 
& Zgłoszenia do Kurjera poc 

zdw oo719

Mieszkania
. „.kołowego z przynależytościa 
*■ »centrum lub pobliżu wprost

»„«podarza. czynsz ewentl. na 
;d2^a a zgóry. Oferty Kurier 
l'Z la zdw 55 825

Małżeństwo
¿«ieckiem poszukuje pokoju 

i..“hnia lub jednego dużego po 
wprost od gospodarza. — 

” Oferty Ku-fcoju
i&tjh* 5617<l*'

wykluczeni.

2—3 pokojowe
ersynależnoSc! od gospodarza 
Siuka wyższy urzędnik. Czyn 
miesięczny do 200 Oferty Kurier

zd w’ 56 2^5 ____

Pokój
frontowy umeblowany L l 4o 
wynajęcia. Rynek Łazarski 10. 
III., prawo. zdw 56 262

Służące]
a rokowaniem do wszelkiej pracy 
zaufanej, religijnej, 25 -36 lat, 
od 1. 6. 30, poszukuj« Kostecka, 
8tary Rynek 55. zdw 56 282

Pokoje
umeWowane dla panów, part, 
małżeństw polees „Informator", 
Ratajczaka 15. Pasaż.

zdw 56 408
Pokój

umeblowany dla 2 krawcowych
mogące mieć pracownie. Staszica 
22, Minta, front. zdw 56 343

Pokój
wynajmą panienkom. Stary Ry­
nek 10. wchód Kurzanoga, IV. p. 

zdw 56 268

Pokój
umebl., elektr.. balkon, sfonęcz. 
z używaniem kuchni wynajme 
bezdzietnemu małżeństwu. Ku­
rier zd w 56 433

Dwóch pokoi
poszukuje sie na biuro możliwie 
centrum 1 telefonem Oferty Ku­
rier zdw 56 140

Pokoju
nielorwpujacego. centrum poszuka 
je. Oferty Kurier zdw 56 151

Małego
^tronmego pokoju poszukuje. Ce­
na Kurier zdw 56 342

LOKALE

Lokal biurowy
SródmieScie. I. piętro bd gospo­
darza odstąpię Oferty Kurjer

zdw 56 358

Który
. ot gospodarzy wynajmie bez 
j.ietńemu małżeństwu próżny 
“k6j lub suterene, czynsz poy

u“owzydwA56draKur3er

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje pokoju 
£„óhnia wprost od gospodarza 
Adres wskaże Kurier Stary Ry 
¿ek rw 10 U »_______________

Przemysłowiec
poszukuje mieszkania 2—4 pokoi 
Jena obojętna. Oferty Kurjer

zdw 50 301

*19 ZAMIANA
MIESZKANIA ‘T3

pokoje Komiortowe, i. piętru 
dzierżawa 80 zł. (Łazarz) Barnie 
nie na 2 pokoje. Oferty Kurier

zdw 56 400

POKOJE UMEBL. a
Dwuosobowy

ładny pokój zaraz. Górna Wild 
13, III. prawo._______ zdw 55 255

Elegancki
frontowy. ’ Gasiorowskich 8, I. 
ptr.. lewo. zdw 56 155

Pokój
inteligentnemu małżeństwu, ul. 
Czesława 8, Nowak. sod w 56 143

Pokój
wolny. Łąkowa 20. III. prawo, 

zdw 56 162

Dwa pokoje
liczne, dwuosobowe sypialnia, ga­
binet od czerwca, ewentualnie 
gazowa kuchenka Matejki 57. I. 
ptr., prawo zdw 56 178

Pokój
dla dwóch panów Piotra Wa­
wrzyniaka 33. I. lewo.

zdw 56 170
Pokój

słoneczny umeblowany wynajme. 
Staszica 19. III., lewo, front,

zdw 50 203
Pokój

umeblowany frontowy małżeń­
stwu bezdzietnemu. Przemysłowa 
30. parter, prawo. zdw 56 438

Jastarnia
willa Poenanianka Bór najlep­
sza okolica, pełne morze las. 
10 minut od dworca t portu pole­
ca pokoje na zezon. ¿głoszenia: 
Poznań, Śniadeckich 1. Zygulskl. 

■dw 55 569

Hel, willa Słońce
pokoje z wykwintnem utrzyma 
niem od 14 «1. Widok na morze. 
W czerwcu wycieczki, urzędnicy 
zniżki, Zgłoszenia czerwiec Po 
znań. Niegolewskich 7. lewo, w 
sezonie Słońce. Hei zdw 54 356

Amatorowi poziomek
odpowiada amatorka wioogro® 
tylko z dobrego serca i dlatego, 
bo lubi »prawy tajemnicze i ro­
mantyczne Niech amator .porto* 
mefc Pisze listy co siedem dni je» 
den, a pokaże sie. czy potrafi by€ 
zajmującym i czy warto 2^. po­
znać. Potem zobaczymy. Adres 
M, A. L. ..Carlton". dw SLOT

Jastarnia
nad pełnem morzem restauracja 
„Bałtyk" poleca dobrze umeblo­
wane pokoje. Świeża pościel, 
kuchnia doborowa. Zgłoszenia 
wprost. rw 10074

Pod opaską
wysyłamy „Kurjera Poznańskiego“ również. Przedpłata przy wy­
syłce pod opaską wynosi

9 złotych miesięcznie •
(abonament 4,— zł, porto 4,75 zł, opaska 25 groszy, razem 9,— zł> 
za granicę 11 złotych miesięcznie (abonament 4,— zł, porto 6,75 zł- 
opaska 25 groszy, razem 11,— zł). Nadesłanie należności przed 1 każ­
dego miesiąca zapewnia regularną, codzienną ekspedycję. Przy 
zamówieniu prosimy donieść, czy gazetę wysyłać w opasce 
firmowej łub krytej.

Administracja

Pokój
słoneczny, dobrze umeblowany 
dla dwóch pań wzgl. panów od 
1 czerwca wolny. Gnacowa. Za 
Bramka 12a, II. ptr. zdw 56 210

Pokój
wynajme panu. Półwlejska 3, 
III. prawy wchód. zdw 56 253

Dwuosobowy
Woźna 14b, III., Hojnacka. 

zdw 56 252

Pokoik
osobne wejście. Grobla 19, ni., 
prawo. zdw 56 259

Pokój
niek repu jacy lub dwa, elektryka 
łazienka. Różana 23. II.

zdw 56238

Za długi 
syna mego Aleksandra P«Hi — 
nieodpowiadam. Stefan Fani.

ad w 56 122 .

Kino Słońce
niedziela, godz. 7 pani w lisie 
prosi zainteresowanego e 
Kurier zdw 56 264

znak.

Ostrzeżenie!
Wwzywtkkh tych, którzy _ 
pzają jakobym w «poeto niele­
galny LgtoeW upadłość i »taraja 
sie «toodzić mojej opinji. pociąg- 
ne do odpowiedzialności sadowej. 
Antoni Skrzypiński, Poznań-Wi- 
nlarz. ul. Obornicka 36.

zdw 56 374
Panią,

która w niedziele o godz. 19 wy­
siadła z tramwaju przy ul. Nie­
golewskich trzymając list w reku 
i następnie weszła do domu nr. 77 
Marsz. Focha, uprasza sie o po­
danie adresu do ekspedycji Ka­
riera Poznańskiego zdw 58 392

21 ZGUBY

Skradzioną
książeczłke wojskowa na nazwi­
sko Leon Ohmielarz. unięważ- 
niara. ad w 06

Piesek
maty czarny (Rehpinscher) wczo­
raj zacinał. Urochowe Łąki 5. 
Tel 1872. zdw 56 292

Mistrz krawiecki
starszy dzielny, bezdzietny, gdzie, 
mógłby sie osiedlić? Poźądaue 
małe miasteczko lub większa wief 
Oferty pod zdo 56 182______ ..

Pokój
na doby wynaj'me. Wielkie Gar- 
bary 18, wejście Woźna, TI. pra- 
wn- zdw 56 404

, Pokój
lepszy, niekrepujący dobrze sy 
tuowanemu panu wynajme. Zgł. 
Kurjer zdw 56 403

Pokój
z używaniem kuchni inteligent­
ni osobie (małżeństwu). Malec- 

■ego 13, podwórze, prawo. I. le- 
=? zd w 56 202
. Pokój
r-in°S >srT10,n wynajme -św. Mar- 

u M, U. podwórze, parter. lewo
. zdw 56 192

Pokój
wynajme.™«ia 7. III ptr lewo, 

zdw 56 191

P , Wielkie
arbary 18, II.. lewo. 2 pokoje 

■__ zd w 56194

Pokój
umeblowany słoneczny pierwsze 
go czerwca. Ratajczaka 16. III. 

zdw 56 352
Pokój

umeblowany 1—2 osób wynajme 
Kossaka 21, III., narożnik Wy­
spiańskiego. zdw 56 354

2 panienki
przyjme z utrzymaniem lub bez 
od 1. 6. lub 15. 6 Oferty Kurier 

zdw 56 355

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Gwarna 13, 
"I. ptr., lewo. zdw 56 350

Suterena Rabka - Zdrój
na składnice lub warsztat do wy-1Pensjonat „Porebianka". nowy 
najęcia. Staszica 26 Zgłoszenia | zarzad poleca pokoje słoneczne, 
skład papieru. zdw 56 152 z utrzymaniem. Znakomita kueh-

Kamasznik
może objąć ns w’asny rachunek 
cholewkarnie z 5 maszynami przy 
składzie skór ze stałą klijentela, 
kaucja wymagana, tylko dobry 
fachowiec pożądany. Zgłoszenia: 
Wrembel, Inowrocław. Kaszte­
lańska 34. dp 5159

Pokój frontowy
dla dwóch panów lub panienek 
do wynajęcia. Rybaki 9. Ili 
lewo. zdw 56 240

Lepszy
pokój 2 panom. Wierzbieeice 
39a, dom ogrodowy, I., prawo, 

zdw 56 232

Pokój
umeblowany wynajme- Śniadec­
kich 17, III., lewo, zdw 56 334

Wspólny
pokój paniom, 
św. Marcin 4.

panom. Nowak, 
zdw 58 321

Pokój
frontowy 2 panienkom wynajme 
od 1 lub 15 czerwca. Wielkie 
Garbary 8, mieszkanie 12.

zdw 56 323

Pokój
umeblowany, niefcrerpujaee wej­
ście, światło elektryczne zaraz. 
Kreta 24, IV., Mikołajewska, 

zdw 56 389
Pokój

umeblowany 1—2 osobowy
1, Ï. prawo. zdw 56 281

ma tor“.

Pokoi
nych poszukuje 
Ratajczaka 15.

ad w 56 497

Elegancki
niekrepujący pokój wolny. 
Marcin 47, Ilt„ prawo.

zdw 56 419
św.

Pokój
wspólny dia religijnej panie: 
Piekary 10, boczny dom, III.

zdw 56 274

Pokój
Pokój

duły dwom panom bez pościeli 
wynajme, Sew. Mielżyńskiego 1, 
III., Malinowski. zdw 56 362

Panom
Wiza. Wrocławska 13. zdw 56 363

Umeblowany pokój
dla inteligentnej osoby, światło 
elektryczne. Półwiejsika 7. II., na 
prawo. zdw 56 366

Niekrępujący
pokój do wynajęcia. Stary Ry­
nek 43, II. ptr. zdw 56 372

Frontowy
polkój a utrzymaniem lub bez in­
teligentnej osobie Strusia 10. II. 
lewo. zdw 56 367

Pokój
słoneczny dla jednego pana wol 
ny od 1. 6. Dudziak, św. Józefa 6 

zdw 56 371

jęcia.
Pokój

do wynajęcia od 1. 6. osobne wej 
” »jciech 1, I. 
zdw 56 395

. - 13 eciaście, ów. Woj'

Ładny
i. Ogrodowa 
zdw 56 310

Pokój

Pokój
elegapeko umeblowany od 1. 6. 
wynajme. Bukowska 9 parte, 
blisko dworca. zdw 56 302

dla
Pokój

solidnego pana przy

, Pokój
?rpuh'cy' zupełny spokój, ci- 

simotT,»1^3 vw Inszym domu u 
i?l'jmnenf>S.Ołby-J-aliże przyjeżdża- Acypl-_Ofgrty Kurier zdw 56 180

frn , Pokój
dla fchPriZyt. -pla<?u Wolności 
Rże4vn^? 'ub.Jednej osoby, — 

•ypospobtej 2, Chudzicka.
zdw 56 250
VÄ. 6, wolny.

lewo, 
zdw 56 208

Pokoje
dwa umeblowane bez pościeli ku­
chnia gazowa, osobne wejście. 
Nowy Rynek 5. I. zdw 56 382

Pokój paniom
wynajme. Wały Zygmunta Au­
gusta 3, podwórze. III prawo.

zd w 56 384

Stancja
uczennicom szkolnym dyTek*oro- 
wa gimnazjum. Pomoc, matema­
tyka- fizyka zapewniona. Oferty 
Kurjer zdw 56 285 

Przyjmę
na wspólny pokój pana lub pa­
nią zaraz. Woźna 5, III. Pjgtro,
prawo. «dw 56 425

Adres wskaże Kurjer 
zdw 56 309

12 SZUKA POKOJU

Niekrępnjąccgo
pokoju poszukuje sarnotnj
ża. Zgłoszenia Kurjer Posai, 

zdw 56 326

Pan
przyjezdny szuka pokoju niekre 
pojącego z osobnem wejściem 
klatki schodowej. Oferty do K 
rjera zdw 56 328

Skład
zaraz do wydzierżawienia. Jan - 
Karpiński, Kramarska 25.

zdw 56 199 n
Skład

kapeluszy damskich w centrum I 
z powodu wyjazdu na sprzedaż. 
Kurjer zdw 50 434 ’

^TT^DZIERŻAWY^^S -

Śpichlerz ®
3-pietrowy, blisko rynku, 40 lat „ 
handel zboża, nada.iacy sie rów- ] 
meż na fabrykę lub inne przed- r 
siebiorstwo do wydzierżawienia, j 
Edmund Staniszewski, — Kręto- c 
szyn. dw 5139

Szopy lub placu T
większego w centrum lub przed- k 
mieściach Poznania na.dłuższe 
lata w dzierżawę poszukuje. Zglo 
szenia Kurjer zdw 55 095 I

Dzierżawy
majutku przy wpłacie 60—80 tys. 
poszukuje zawodowy rolnik. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty Ku- - 
rjer zdw 55 826 )

Placu
na składnice węgla poszukuje. 
Oferty Kurier zdw 55 745

Restauracja
przy rynku istniejącą od lat 60, 
nadająca sie także na każde in­
ne przedsiębiorstwo, s powodu 

- stosunków rodzinnych od gospo- 
J darza zaraz do wydzierżawienia, 

rachowiak, Gniezno, Wawrzy- 
niecka 27, jw 3 954

Inwalida
wojenny i kaucja do 1.500 zł wy- 
dzierżawi restauracje Łub cukier­
nie. Zgłoszenia uprasza Towa- 

*. rzystwo Pomocy Inwalidom Wo­
jennym Poznań ul. Fredry 7, 
pokój 47, telefon 3!) J7.

zdw 56 015ła
* Skład
3 z urządzeniem i mieszkaniem 2 
- pokojowein zaraz do wydzierżn- 

wienia. Leopold Pietz, Oborniki. 
n zdw 56 231

rś Dzierżawy
gospodarstwa 50—150 mórg, bli­
sko Poznania poszukuje zawodo- 

_ wy rolnik. Pośrednicy wyklu- 
L czeni. Oferty Kurier 

zdw 56 430

Dzierżawa
1 piekarnią w miasteczku handlo- 
1 wem w rynku w pełnym biegu 
■ sprzedam podług ugody zaraz z 

powodu objęcia innego przedsię­
biorstwa. Zgłoszenia Jabłoński, 

n Buk. nw 11 607

BF5.1 letmŚ^a“"

!. Radjo, przed domem du- 
:y ogród. Maj. czerwiec i wrze- 
----- specjalne zniżki. Telefon 

i. nw 11 366

Puszczykówko
jezukuje na lipiec i sierpień 
—3 zdrowych słonecznych pokoi 
kuchnia możliwie blisko lasu, 

askawe zgłoszenia Kurier
zdw 56 218

Piwniczna
ja przed Żegiestowem. Uro- 
miejsco wość górska. Wody 

jralne, kąpiel, plaża, tennis. 
oje z utrzymaniem oraz dla 
in. Ceny niskie. Zgłoszenia: 
lań, Staszica 1. 9, Harwa- 
®ka. zdw 56 359

Wisła

Oddam
dzlecłko za wła«ne. Oferty Kurjer 

Edw 56 156 

aiem. Czerwiec 10 »ł. 
Poznań, Matejki 53

>iń«ka, telefoii 63 00 
zdw 56 286

Spokojne
małżeństwo poszukuje pokoju . ......—
używaniem kuchni w śródmieściu 1 Wrocław
Oferty Kurier zdw 56 324

Kuracja w Solankach 
Inowrocławia ”

Elegancki, frontowy pokój 
śródmieściu do wynajęcia. Cena 
z utrzymaniem 8,50 z! dzienrie; 
dla dwóch osób 15 zł. Zgłoszenia 

z przyjmuje L. Pradzyńska. lno- 
Królowej Jadwigi 11. 

dw 5137

Elegancką
garderobą damską wykonuj» 
szybko po przystępnych cenach. 
Wojciechowska, Wierzbieeice 26.
parter. zdw 56161

Puszczykowo 
willa Ostoja

ca pokoje z całodziennem u- 
maniem. Zgłoszenia Stów. 
Zyty. Poznań, Wodna 8, pi 
w godz. od 5 do 6,30.

»dw 56 296

Witold Leworski 
Wrocławska 36

najtaniej najpiękniejsze obrazy i 
oprawy. Fw 11 474-21.121

Jasnowidz
. ,Pe wuki“ metapsy chografolor 
nadzwyczajny swa wiedza- •" 
Woźna 18, III., prawo.

zdw 56 329
Wykonuję

suknie 5—7 zł Sipokojna 27, I. 
zdw 56 357

Letniska
abrem utrzymaniem dla 2 _ 

z iyn letnim dzieckiem, po-
cuje inżynier na lipiec i sier-

__ j w okolicy gdzie las, woda
i spokój. Oferty Kurier pod 

zdw 56 424

Chirom antka
przyjezdna przepowiada przy­
szłość, przeszłość z rak. kart. — 
Strzelecka l8. narożnik Łąkowej 
III. piętro, prawe s-'i'w 56 379

Krynica - Zdrój
Pensjonat Jurand, centrum, peł­
ny komfort, poleca pokoje z u- 
trzymaniem. Zarsad B. Strclln 
gerowa. nw 11 619

Żegiestów
willa Helena Słoneczna, Zacisze 
Polanka polecają pokoje z utrzy­
maniem na czerwiec 7,50 dzień 
nie. Lipiec, sierpiert 11 zl. Bie­
lecka. nw 11 618

ReetauTacja
Hel

„Gwiazda Morska
Jarcze wski.
Pw 11 793 63,389

Hel
Pensjonat Darzbór poleca poko 
je z utrzymaniem Tucbołczanka, 
Poznań. Górna Wiłda 15.

zdw 55 709
Zakopane

Kamieniec pensjonat „Helenka 
cały rok otwarty, poleca pokoje 
słoneczne, suche, wszelkie wygo 
dy, elektryczność, ogród, las 
rzeka, kuchnia smaczna, obfita. 
ceny umiarkowane. nw 11 606

Przyjmuje prywatnie
do czyszczenia chemicznego, pra­
nia, prasowania garderobę, bie­
lizn« biała, pościelowa, sztywna. 
W Górezynie. Górki 20. w .Willi 
na dole pod parterem, zdw 56 386

Akuszerka
przyjmuje stale panie do połogu 
w aom. E. Stacbowiakowa, Wą­
growiec, Gnieźnieńska 43.

zdw 56 288

Dziewczynkę
ładna kilkudniowa oddam na wła­
sne. E. Stachowiakowa, Wągro­
wiec, Gnieźnieńska 43.

zdw 56 290

Kawaler
zawodu rzeźnlk lat 32. posagu 

tys. poszukuje żony. Panny 
łub wdowy do lat 33, które po­
siadają skład z własna nierucho­
mością ewentualnie kamienice 
zechca oferty z fotografia kiero­
wać do Kuriera zdw 55 718 ____

Szatynka
lat 24, z prowincji, przystojna, 
muzykalna, posiadajaea cośkol­
wiek majątku pragnie zapoznać 
idealnego pana, w celu matry­
monialnym. Rzecz traktuje si« 
poważnie. Oferty wraz z foto­
grafia, która sie zwraca proszę 
nadesłać do Kurjera zdw 55 872

Puszczykowo
Letnisko Polskiego Czerwonego 
Krzyża oddzierżawi jeszcze kilka 
higienicznie urządzonych pokoi 
Odżywienie zdrowe i obfite na 
czystem maśle. Natryski, łazienki 
i leżaki. Ceny przystępne. Zgło­
szenia do Letniska w Puszczyko­
wie, Telefon nr. 9. zdw 56 396

Pokoju Puszczykowie
nie drogiego poszukuje. Oferty,
cen«, Kurjer zdw 56 273

Kawaler
na. stałem stanowisku w poważ­
nej instytucji państwowej, lat 33 
wzrostu wyżej średniego, brunet 
pozna pannę lat 20—30 celem 
ożenku. Wymagania: Krótki ży­
ciorys, posag powyżej 10 000 zl. 
Oferty do Kurjera Poznań­
skiego pod zdw 55 874. A nonimy 
do kosza.

Panienka
przystojna, inteligentna, posiada­
jaea wyprawę oraz 10 000 zł go­
tówki, pragnie wyjść zamąż, naj­
chętniej za profesora gimnazj. 
inżyniera lub nadleśniczego. Ła­
skawe zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdw 56 223
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Pani
intel. pozna aptekarza celem » 
mążpójścia. Łaskawe zgłoszeni 
z fotogr. w~zelkiemi danemi 
wymag. proszę nadesłać do Bil 
ra Ogłoszeń „Par", Bydgoezc 
Dworcowa 72. Dyskrecja pew. 
wyam. Pw 11 784-63,3:

Pani
inteligentna, wdowa, katol., 
majątkiem życzy znajomości lep­
szego, wyższego, starszego urzed-

Cel ożenek. Oferty upraszam d 
Kurjera Pozn. pod zdw 56 236

Praktyka lekarska
obszerna, tylko prywatna. v 
wielkim mieście przemysłowem 
Kongresówce, za zwrotem k 
sztów urządzenia lekarskiego, 
powodów rodzinnych do oddań _ 
na dogodnych warunkach. La-

Panna
powiadająca mieszkanie, wypt 
-we. pozna inteligentnego pana 
wieku średnim, cel matrymonji 
ny. Oferty Kurjer zdw 56 376

Samotna
przystojna panna (śliczne miesz­
kanie) poszukuje przyjaźni inteli­
gentnego pana na Wysokiem sta

zdw 56 349

KZ NAUKA

Kursy stenograf)!
pisania na maszynach. Kani 1, II. piętro. zd w 5‘

Poznańskie Kursy 
Budowlane

przyjmują zgłoszenia, wysy! 
prospekty. Kraszewskiego 17. 1 
prawo. zdw 54

Korepetytor

kres 8 klas gimnazjum, ud 
najchętniej na majątku na 
Zgłoszenia Kurjer dw 5112

Studentka
skromna, dobrze wychowa 
trzebna do 2 chłopców 8

cenia wymagane.' Ofei 
zdw 55 831

Kurs

ipraw. cukiernictwa. 6 t: 
■wy rozpoczyna sie 12 czer 
Zgłoszenia Szkoła Gospi 
Zawodowa w Poznaniu. S 
cm 69._______________n

Kursy
stenografii, pisania na 
nach, księgowości Tyran 
skiej, Strzelecka 33.

zdw 51 872/3
Kursu ondulacji

tanio udzielam. Oferty Kurier 
»dw 56 410

E25 MUZYKA

Trio
lub kwartet dobrze zgrani j 
ktije posady zaraz. Kurier

zdw 56 133_____
Orkiestra

26 ROZRYWKA

Kino Aurora

Pirat.

27 SZUKA PRACY

kujących posady w tej 
obliczamy po jednej trzeć

drobnych
Książkowa - k;

pisząca aa maszynie, c 
Wszyetkiemi pracami 
po&zjuikuje posady za 
kaucji 1.000 złotych. 
Kurjer rw 10 118

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Hadzi — Murat 

Biaiy Szatan“.
Aurora: „Czarny Pirat“. 
Casino: „Dama z rekord:

światowym“.
Collosseum: „Potwór Prerj 

Budujemy na kredyt“.
Corso: „Miasto miljona po 

glych, rok 1914—1918“.
Edison: „Fanfary miłości“ 
Harfa: „W Imieniu Cara“. 
Metropolis: „Legjon Potępie

ców“.

ku Darfura“.
Słońce: „Miasto Miłości“. 
.Wilsona: „Tajemnica Pr:

Stanku Tramwajowego“

Pielęgniarka
niemowląt, długoletnią praktyką dc 
z bardzo dobremi poleceniami dj 
szuka posady zaraz. Miejsco- rj 
wość obojętna. Poznań, św.
Wojciech 17/18 u państwa I- 
waszkiewiczów. zdw 55 929 ¿c

Biuralista
zawodowy z oddziału ubezpieczę- 
mowego, zwolniony z wojska, — — 
poszukuje posady. — Zgłoszenia 
Kurjer zdw 56 019

Szofer -
trzeźwy, sumienny, uczciwy, do­
bry kierowca, z kilkoletnią prak- „ 
tyką, dobremi świadectwami, po- 
szukuje posady zaraz lub póż- o{ 
niej. Łaskawe zgłoszenia do — 
Kuriera zdw 55 993

Szofer
początkujący poszukuje posady u 
za małem wynagrodzeniem, mogę b 
także kaucje złożyć. Oferty Ku- _ 
rjer zdw 56 056

Bankowiec
200 d da za wyrobienie dobrej. — 
stałej posady w poważnej insty­
tucji. Oferty Kurjer zdw 56 118

Freblanka fe
byłą nauczycielka znajdująca sie w 
w bardzo krytycznem położeniu ~ 
poszukuje posady do dzieci ewti. 
na wyjazd Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdp 56 185

Młynarz v
samodzielny, z dłuższa praktyka ® 
poszukuje posady. Może stawić 
większą kaucje. Zgłoszenia Orę­
downik Wielkop. zdw 55 652/3 u

Kucharka g
poszukuje posady od 1 z dobrem 
gotowaniem, zaprawianiem. — 
Oferty Kurjer. zdw 56 322 71Dziewczyna o
do wszystkiego z gotowaniem. n 
wierna i pracowita poszukuje po­
sady 1. 6. Oferty Kurjer

zdw 56 373 n
Inkasent r

lub woźny magazynier zarazem 
kierowca samochodu z kaucją 
1.000—1.500 zł przyjmie posadę w s 
poważnem przedsiębiorstwie. — s 
>ferty Kurjer zdw 56 378 r
Szofer - elektromonter *

poszukuje posady zaraz lub póź­
niej. Oferty Kurjer zdw 56 377

Podróżujący \
znający Poznańskie. Pomorze do- j 
brze zaprowadzony drogeriach, r 
składach spożywczych poszukuje I 
od 1 czerwca posady podróżują­
cego lub inkasenta Łaskawe 
oferty Kurjer zdw 56 375 z

Stenotypistka
lat 22. pisząca biegle na maszy­
nie. z stenografia polska, szuka s 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 56 107

Francuska ’
rodowita bardzo sympatyczna po­
szukuj« posady, może wyjechać. 
Oferty Kurjer zdw 57 772 i
Książkowy - bilansista

korespondent polsko . niemiecki, 
rutynowana siła poszukuje posa­
dy w wiekszem przedsiębiorstwie 
handlowem lub przemysłowem od
1 czerwca. Ofert? Kurjer

zdw 54 625
Szofer

poszukuje posady eweutJ może 
złożyć kaucje, w wolnych chwi­
lach może sie zająć inną pracą. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 55 755

Technik - budowlany
2 ukończona państwowa Szkcła 
Budownictwa w Poznaniu oraz 
złożonym egzaminem murarskim, 
poszukuje posady. Oferty Ku­
rier jw 3 962

Bufetowa
rutynowana z dobremi świadec­
twami przyjmie zaraz posad«. — 
Oferty Kurjer zdw 56 351

Posługaczka
szuka posługi całodziennej lub 
przedpołudniowej od L Oferty 
Kurier zdw 56 295

Panienka
inteligentna z ukończona szkołą 
gospodarczą szuka posady wyre; 
ezyciełki pani diomu. najchętniej 
w majaiiku. świadectwa bardzo 
dobre. Oferty Kurjer zdw 56153

Młodsza
dziewczyna szuka posługi od 1. 6. 
Oferty Kurjer zdw 56 381

Kucharka
possufeuje posady do wszyw9kle«o 
Oferty Kurjer zdw 56 347

Dziewczyna
- « gotowaniem, z dobremi świa­

dectwami szuka zajęcia u bez­
dzietnego państwa od 1. 6. Ofer­
ty Kurier zdw 56 348

Słnżąca
i z gotowaniem szuka posady od

1 Oferty Kurjer zdw 56 380
Dziewczyna

do wszystkiego poszukuje posady 
z gotowaniem bez prania. Oferty 
Kurjer zdw 56 422

Posługaczka
poszukuje psługi zaraz. Oferty 

.. Kurjer zdw 56 397
Ekspedientka

rzeźnicka do sprzedaży tnie»a na 
targach oraz zajęciem sie gospo­
darstwem domowem potrzebna

* zaraz. Zgłoszenia Strumykowa 33 
skład. zdw 56 369

Służąca

Dziewczyna
zystkiego z długoletoieml
Oferty Kurjer 

zdw 56 335
Mamka

L 7. po-

Dziewczyna
iwa i wierna poszukuje mb 
dla 2—4 osób do wszyehkicK„ 
. 6. Çfterty Kurjer zdw 56 136
Elektro - mechanik

y kierownik montażu szuka 
az kierownictwa, montażu lub 
dymania maszyn w praedsie-

jfd w 56 135
Polna 7.

Kowal - maszynista

Kucharka
_ dobrem gotowaniem szuka po- 
sady. Oferty Ktirjer «dw 56 385

Dziewczyna
starsza, do wszystkiego, która 
pierze i prasuj« sztywna bieliznę 
poszukuje pracy zaraz lub 1. 6. 
Zgłoszenia Kurjer rw 10 126

Absolwent
szkoły handlowej, znający jeżyk 
niemiecki poszukuje jakiejkol­
wiek posady biurowej. Łaskawe 
oferty uprasza się złożyć do 
Kurjera zdw 56 278_________

Dziewczyna
poazukuje posady do wszelkich 
prac domowych. Oferty Kurjer

zdw 56 287 ______

saukam.
Posługi

Oferty Kurjer 
zdw 56 393

poczta Stare Kwiejce. po- 
)za raków. zdw 56 157

Wychowawczyni

Dziewczyna
n p. Cabań- 

zdw 56 163

Gosposia
średnim wieku, z dobrem ko­

waniem przyjmie posadę od 1. 
30. do starszej osoby. Zgloaze-

Dziewczyna

Służąca
z dobrem gotowaniem do wszel- 
kich robót domowych, dobrze po­
lecona potrzebna od 1 czerwca. 
Zgłoszenia Rybelaki, Za 
ką 7, ___________zdw 56 230

Pomocnik
fryzjerski z ondulacja ~
Markiewicz, środa._* gdw 66 136

Poszukuję
posady woźnego, uczciwy, su­
mienny, lat 23, kaucji 500 zl. — 
Oferty Kurjer zdw 56 318______

Panienka
i uczciwa poszukuje i 
początkującą do skiła__ 

go, kolonialnego. Ła- 
>rty do Kurjera

zdw 56175________
Posługaczka

raa lub 1. 6. poszukuje posługi 
praniem i prania w dom lub 

►za dom, najchętniej do saimot- 
sj osoby łub do biura. Oferty

Dziewczyna

Biurowa

grzecznych dzieci

Dziewczyna

Dziewczyna

Fryzjerka 
dzielna, może sie zgłosić, Lar,« 
messer, uh Kościelna IX

zdw 56 414

Potrzebna
od 1. 6. dziewczyna młode»« do 
wszystkiego z gotowaniem. Do­
bre świadectwa pożądane. Jasio 
wicz. Dąbrowskiego 62, ITI.. bra­
wo. jw 3964

Uczennice
mogą sie Bsiosić. Pracowni* «o- 
kicn, Skryta 10. II. Połyga.

zd w 56 197
Dziewczyna

do wszystkiego, gotowaniem po­
trzebna. Kurczewska. Dolna Wi- 
da 78._______ »dw 56 226

Służąca
uczciwa, pracowita do wszystkie- 

gotowaniem poszukuje po­
od 1. 6. Zgłoszenia do Ku-go z 

sady 
rjera zdw 56 313

Biuralistka
sumienna, pracowita przyjmie 
posadą. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę do Kurjera Poznańskiego

zdw 56 314 _______
Ekspedientka

z branży rzeźnickiej początkują­
ca poszukuje posady. Wymaga­
nia skromne, miejscowość obo­
jętna. O ferty K u rjer zdw 50 305

Administrację
domu przyj mą zaraz. Fachowe 
znajomości wszelkich spraw 
administracyjnych. Oferty Ku 
rjer zdw 56 272______________

Kupiec
sumienny i solidny poszukuje za­
stępstwa firm handlowych, pri­
ma referencje. Oferty do Ku 
rjera zdw 56 271 _____________

letnia 
o biura 
Oferty

30. do dzieci łub do 
i państwa. Oferty

Szachtmistrz
iczony w pracach giem- 

nadziemnych (beton) —

wiw 56 196
Osoba

Fryzjerka
na miesiąc na prowincje 
potrzebna. Witkowski, Wnsî, 
24- ______ "iw «¿j

Agentów
do sprzedaży obrazów poszukuje 
Polbraz, św. Marcin 72.

zdw 56 214 ______
Zarobek

stały dla wymownych panów i 
pań w mieście i na prowincji 
Zgłoszenia „Atlantic“, Pólwiep 
ska 10. zdw 56 207

Służąca
poszukuje posady z gotowaniem 
od 1. 6. Oferty Kurjer zdw 56 279

Służąca 
do dwóch osób z gotowaniem r. 
trzebna od i & Polna 14 ¡j 
lewo._______________zdw_56 ajj

Zdrowe
uczciwe, czyste dziewczę , . 
bremi poleceniami, do dwule^j* 
go chłopczyka potrzebne. 
szenia i odpisami świadectw i / 
daniem pretensji skierować: Ir' 
Falarska, Toruń, Staromiei.i: 
Rypek 10. Pw 11 783-61.1$

Potrzebny
pomocnik krawiecki. Gamcam,. 
« Wilk. ____  zdw 5628$

Posługaczka
czysta, potrzebna. Dolina 8. In 
-------  zdw_562ł(iprawo.

Posługaczka
rano, wynagrodzenie, spanie. 
Wsikaże Kurjer zdw 56 297

Kucharka
pierwszorzędna oraz ‘pokojówka 
potrzebne do pensjonatu. Różana 
23. II. ___________ dw 5164

Dziewczyna
18—20. wszelkich prac 2 osób. ul. 
Pocztowa 26, skład. gdw 56 34o

Słnżąca
potrzebna. Kotacz, Śniadeckich 

zdw 56 435
Czeladnik

piekarski, dobry fachowiec, ka- 
waler, posiadający dobre refe 
rencje potrzebny zaraz. Marja 
Pflania Krotoszyn, Kailkaka 92. 

nw 11616

Pianista
i skrzypek poszukuje posady Ka- 
wiarnia Wiedeńska. Gniezn».

nw 11566_______
Służąca

wiejska, uczciwa, skromna, z do- 
bremi świadectwami z gotowa­
niem do wszystkiego poszukuje 
posady do 2—3 osób od 1. 6. lub 
15. 6. Oferty Kurjer zdw 56 406

Służąca
umiejącą gotować do wszystkie,, 
z praniem może sie zgłosić. L 
Kainprowska, Śniadeckich 26 
(skład)._________ „ zdw 56 ¿¡¡j

Dziewczyna
pomywania butelek potrzebne 
Wytwórnia wód, Marcinkowskie) 
go 5- zdw_56as«

Służąca 
do wszelkich prac domowych 
gotowaniem potrzebna od 1. s 
Mickiewicza 34, I. ptr., praw.

zdw 56 255 '
Dzielne

uczciwo ekspedientki tylko , 
branży nzeżnickiej potrzebne. 
Tad. Steszewski, Pr. Ratajw.akj 
14._________________ zdw 56 241,

Potrzebne
służące do wszystkiego s gotowa­
niem, uczciwe i porządane starsze 
najchętniej Małopolanin. Zgłosić 
sie od 3 do 4. Adres Kurjer

zdw 56 402 ____

Osoba
starsza intelig., znającą wszelkie 
prace domowe i wiejskie, dobrą 
kuchnią, hodowle drobiiu, praco­
wita szuka posady gospodyni na 
probostwo, folwark albo do sa­
motnego. Zna także prowadzę; 
nie książek, jeżyk niemiecki i 
przejęłaby uczenie. Dobre refe­
rencje. Wymagania skromne, lecz 
dobre obejście. Łaskawe oferty 
do Kurjera Poznańskiego.

zdw 56 413

28WOŁNE MIEJSCA

Apteka
poszukuje aptekarza (ki) lub asy 
stenta młodszego z znajomością 
jeżyka niemieckiego zaraz lub od 
1 lipca. Oferty proszę kierować 
pod dw 5131 do Kuriera Poznań 
»kiego.

Bufetowa
potrzebna do kasyna oficerskiego 
w Gdyni, która może złożyć 590 
zł. Oferty z warunkami i życio­
rysem do Kuriera Poznańskiego 
zdw 56 418 ,

Chłopak
do drobnego inwentarza i bydła 
potrzebny na wieś. Zgłoszenia 
od 10 do 11 Kino Colosseum, św 
Marcin. zdw 56 417

Krawcowa
w dom potrzebna Dopierała, nl. 
Chwaliszewo 25._____ rw 101125

Łaskawe zgłoszenia do

Panienka
poszukuje posady jako 

cieika pani domu. Ła- 
głoezenia do Kurjera

zdw 56 221
Aptekarska

techniczna żeńska, 8 lata 
r -w jednej aptece, taksuje 
dy, poszukuje posady. Za- 
ika, Czerniejewo, dw 5161

Praczka
prania poza domem.

Fraczka
nia. Chraplak, M. Fo- 
I. ptr. zdw 56 245
Młodsza

i poszukuje posady __ 
■o. Oferty do Kariera

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady od 1 do 
wszelkich prac domowych z poi- 
skiem i niemieckiem, Oferty 
Kurier zdw 56 243 ____________

Gospodyni
potrzebna do samotnego pana na 
leśniczówko. Adres Kurjer

zdw 56 239

Uczeń fryzjerski
potrzebny zaraz. Mokra 12. 

zdw 56 319-29

Krawców
poza dom przyj me. Olejniczak, 
Dąbrowskiego 10. ___zdw 55 942

Poszukuję
posady do wszystkiego z same 
dzielnem gotowaniem. Oferty Ku­
rier zdw 56 132

Kursistka
lub uczennica potrzebna - 
Fryzjer, Górna Wilda 52.

zdw 56 338

Fryzjerski
pomocnik młodszy potrzebny, po­
sada stała. Gubrewicz, Rybaki b 
parter.__________ ____ rw 10122

Dziewczę
do dzieci potrzebne. Zgłoszenia: 
Chwaliszewo 15. skład cygar.

zdw 56 440 _____ .

Uczeń
może sie zgłosić osobiście i ży 
ciorysem. W. Groszkiewicz, ul. 
Wrocławska 3, skład bławatów

zdw 55 975 
Gospodarz

samotny do prowadzenia małego 
gospodarstwa (jeden koń) po 
trzebny. Zgłoszenia z podaniem 
warunków i wieku do ekspedycji 
pod nw 11 482_____________

Krawcowa
dobra krójczyni potrzebna, 
dziak, Szymańskiego 10.

Pw 11765-55,18
Du

Dzielnego 
przedstawiciela

na Poznańskie. Pomorze posznku 
je. 50 % zysku. Poważne zgłoszę 
nia Kurier zdw 56 149 

Ekspedjentka
s branży papieru potrzebna za 
raz. Ztg-ło&zenia Kurjer Poznański

zdw 56 147 ___

Szofer - ślusarz
szuka pierwszej posady. Adres 
A. Taszarek, Braezno, powiat 
Czarnków, ____ zdw 56 237

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych bez 
prania szuka posady, Oferty 
Kurjer zdw 56 330________

Posługaczka
poszukuje posugi. Oferty 
rjer zdw 56 337___________

Ku

Dziewczyna
poszukuje posługi. Oferty Ku­
rier zdw 56 426

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem po­
szukuje nosady. Oferty Kurjer 
dzw 56 421

Potrzebna
dziewczyna, która z zamiłowa­
niem zajęłaby sie chorą sparali­
żowaną i pracami domowem; 
(sprzątaniem) od 1. 6. Adres 
wskaże Kurjer zdw 56 333

Służąca
uczciwa, czysta, dobrze polecona, 
umiejąca bardzo dobrze gotować, 
potrzebna od 1. 6. najchętniej 
wiejska. Zgłoszenia Konkiewi- 
czowa, Chełmońskiego 1®.

zdw 56 277______ ___
Panna

kaucją 400 zl zaraz potrzebna do 
obsługi gości, restauracji. Oferty 
Kurier zdw 56 275 

Służąca
młodsza dobrem gotowaniem., bez 
prania potrzebna natychmiast, 
dobre stale miejsce. Marszałka 
Focha 80, IV. piętro, lewo.

zdw 56 316
Uczeń

z odpowiedniem wykształceniem 
może sie zgłosić. Życiorys oraz 
świadectwa szkolne dołączyć. S. 
Bogajski. Drogeria Centralna. 
Śrem. Rynek telefon 109 dw 5101

Młoda
dziewczyna do wszelkich prac do­
mowych może sie zaraz zgłosić. 
Gajewska, uL Dąbrowskiego 3C. 
I. dom ogrodowy. zdw 56 325

Panienka
do składu potrzebna. Adres 
wskaże Kurier zdw 56 332

Ekspedientka
do restauracji z kaucją 600. 
1. 6. potrzebna. Zgłoszenia h 
rjer zdw 56 327

JBKno „CORSO“, 
nl. Wielka 21.

Dziś i dni następne

W
roJk 1914 — 1918

zw 23752

Humor zagranieznv

Pokojówka
w wieku do 25 lat przystojna, 
czysta i sumienna, posiadająca 
świadectwa dobre i za czas dłuż­
szy z lepszych domów, może zgło­
sić listownie swe warunki z foto­
grafią, którą zwrócę do p. W. 
Szulczewskiej, Zagórze Pomor- 
skie pod Gdynia. zdw 55 857

Uczeń
piekarski potrzebny zaraz. St. 
Zasada, Młyńska 2. zdw 56 311

Dzielna fryzjerka
może sie zgłosić 1. 6. 30. pensja i 
120 miesięcznie i wolne utrzyma 
nie. Krotoszyn, ul. Zdunowska 16 
Wilczyński._______ _ zdw 56 437

Krawczyni
samodzielna potrzebna Jerczyń- 
3ka. mody damskie. Ratajczaka 
14. zd w 56 387

Praczka
oraz młodsze dziewczę do dzieci 
od lat 14 do 15 mogą sie zgłosić. 
Górna Wilda 42, I. prawo.

zdw 56 284

— Biciedny przyjacielu! To straszne stracić żonę p 
dziestu' latach małżeństwa!

irzy-
stu laiacn maizensiwai
— Właśnie ‘.. gdy już zaczynałem się przyzwyczaj 

(L'ami du peuple — Paryż) b-1 •

Ogłoszenia na stronie 6-łamowej 30 gr. na stronie 4-łaanowej przy końcu tek’*«czerwiec 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do­
datku ilustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny .Snfrtowe w Po- 
znaniu w eksped. z! 4.00, w agencjach w mieście zl 4,50, z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu z! 4.70. z odnoszeniem przez pocztę pozą Poznaniem miesięcznie zł 4^ 
kwartalnie zł 14,80. pod opaską w Polsce zł 9,00. pod onaska w tpnyęh V-0?’
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarcz, ęisma a abonenci nie mają prawa domagania
sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania. ■ . ? ... . . / . « » . j • ..wonwąfnścbW wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczysto 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3521. - P. K. 0. Poznań, nr. 290 119

Przedpłata redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na strome dnie
----------------------------150 gT prZed wiadomościami potocznemj 240 gr od 1-łamowego m
Ogłoszenia skomplikowane orae z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia jo
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u str<’,; Jsze. 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobne ' m 
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr.. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy sesia 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie oapow
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